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1945

STYCZEŃ

3 O d z n a c z e n i a  p a ń s t w o w e .  Za wybitne zasługi w 
walce z okupantem niemieckim lub w odbudowie życia państwowego, 
społecznego, kulturalnego, gospodarczego Odrodzonej Polaki uchwa­
łą KRN zostali odznaczeni m. in.: Orderem Krzyż Grunwaldu II kl. - 
S. Żółkiewski, Orderom Krzyż Grunwaldu III kl. - J. A. Król, J. 
Ozga-Michalski, Orderem Odrodzenia Polski II kl. - W. Rzymowski, 
Orderem Odrodzenia Polski III kl. - S. Jaracz, Orderem Odrodzenia 
Polski IV kl. - H. Boguszewska, J. Borejsza, J. Kornacki, M. Nasz- 
kowski, Orderem Odrodzenia Polski V kl. - K. Kuryluk, J. Kuśmierek, 
S. Nadzin, Krzyżom Walecznych - S. J. Lec, Złotym Krzyżem Zasługi 
- J. Putrament, R. Werfel, J. K. Wende. ("Monitor Polski", nr 5)#

A
14 I n a u g u r a c j a  p i e r w s z e g o  r o k u  a k a d e ­

m i c k i e g o  n a  U n i w e r s y t e c i e  m «. M a r i i  
C u r i e - S k ł o d o w s k i e j  w L u b l i n i e .  Po prze­
mówieniu rektora prof. dr H. Raabego wykład inauguracyjny wygłosił 
prof. dr J. Blaton Od naturalnej do sztucznej promieniotwórczości.

Obok istniejących uprzednio 4 wydziałów (por. poz. 5^/44)
10 I został utworzony na Uniwersytecie Wydział Farmaceutyczny. ^

17 W y z w o l e n i e  W a r s z a w y  przez wojska radzieckie i -e4-
l ,
usiały I Armii Wojska Polskiego. ^

18 W y z w o l e n i e  K r a k o w a .  k
I

19 W y z w o l e n i e  Ł o d z i .  $

21 P o w s t a n i e  c z a s o p i s m a  " N o w a  E p o k a " .
Tygodnik poświęcony zagadnieniom polityki, kultury i sztuki ukazał

i i
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się w Lublinie jako Naczelny Organ Stronnictwa Demokratycznego. 
Wydawcą pisma był Zarząd Główny SD, redaktorem H. Lukrec. Od nr
2 z 21 II pismo wychodziło w Warszawie początkowo bardzo niere­
gularnie; do końca 1945 r. ukazało się 25 numerów.

W wypowiedzi programowej redakcja podkreślała, iż: "<<Nowa 
Epoka» nie jest pismem przypadkowym ani koniunkturalnym, ale kon­
tynuuje tradycję zapoczątkowaną na progu naszego stulecia przez 
wspaniałe ogniska kultury i myśli polskiej, postępu i wolności,
przez «Głos» , «'Prawdę», ^Ogniwo*, «Społeczeństwo», i dalej po-

pod,
prowadzoną przez «Epokę». tfNowa Epoka»tym samym sztandarem trwa 
na szańcu Demokracji i Niepodległości".

Na łamach pisma drukowane były głównie prace publicystyczne
i artykuły H. Boguszewskiej, K. Budzyka, P. Hulki-Laskowskiego,

*
J. Kornackiego, I. Krzywickiej, H. Lukreca, J. N. Millera, J. 
Ochęduszki, W. Rogowicza, W. Rzymowskiego, J. Wasowskiego, T. Wo- 
jeńskiego; proza J. Brzęczkowskiego, L. Choromańskiego, A. Mali­
szewskiego, J. Wiktora. Z poezji, obok nielicznych wierszy B. 
Hertza, opublikowano fragment Kwiatów polskich J. Tuwima. Od nr
3 wprowadzono dział Dookoła teatru, poświęcony dyskusji na temat 
nowego stylu teatru polskiego, repertuaru, roli reżysera i akto­
ra.

Pismo wychodziło do 28 IX 1946.
(S): "Nowa Epoka". nRzeczposp.")3r94§- nr 164. ę

21 W z n o w i e n i e  d z i a ł a l n o ś c i  p r z e z  K r a ­
k o w s k i  O d d z i a ł  Z Z L P .  21 I odbyło się w Krakowie
informacyjne zebranie literatów, któremu przewodniczył K. Czachow-

*ski. W zebraniu wzięli udział przybyli do Krakowa wraz pełnomoc­
nikami Rządu przedstawiciele Tymczasowego Zarządu Głównego ZZLP:
J. Przyboś, A. Ważyk, S. Piętak, którzy kolejno wygłosili prze­
mówienia. Przyboś omówił rolę pisarza w nowym państwie polskim, ^
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Ważyk poinformował zebranych o życiu literackim lubelszczyzny, 
a Piętak o udziale literatów w życiu społeczno-politycznym na 
wyzwolonych terenach. Do komitetu organizacyjnego Oddziału Kra­
kowskiego zostali wybrani: K. Czachowski - przewodniczący, oraz
S. W. Baliicki, J. Wiktor, A. Włodek, H. Wielowieyska.

*1/
25 I Komitet Organizacyjny wezwał na łamach "Dziennika Kra­

kowskiego?’ (nr 1) wszystkich literatów do zarejestrowania się.
29 I odbyło się w sali Starego Teatru pierwsze Walne Zebra­

nie Krakowskiego Oddziału ZZLP. Obradom przewodniczył J. Wiktor. 
Po uczczeniu minutą milczenia pamięci pomordowanych i poległych 
literatów J. Wiktor określił rolę pisarza i jego zadania w wyz­
wolonej Polsce stwierdzając m. in.: "Oniemiałe nasze usta, po­
deptane nasze serca budzą się, aby wypowiedzieć nakaz obowiązu­
jący każdego pisarza - służba dla uciemiężonego, skrzywdzonego 
człowieka, praca dla Polski". J. Przyboś, witając pisarzy znaj­
dujących się w Krakowie, a pochodzących z całej niemal Polski, 
powiedział: "Żaden człowiek uczciwy, a tym bardziej pisarz, 
nie może być obojętym na to, co się dzieje, nie może zamykać 
się w urojonym domku własnych marzeń. Epoka egocentryzmu jest 
już skończona. Nadchodzi nowa: wielkiego poczucia społecznego 
i służby społecznej artysty. Niedawno jeszcze niemodne słowo 
"patriotyzm" znowu jest pełne żywego żaru, jak za czasów wiel­
kiej epoki romantycznej; tak jak wtedy, powołaniem i zadaniem 
pisarza jest stanąć na czele społeczeństwa, ukaz^ó mu nowe 
drogi i wielkie cele". (/H. Wielowieyska/ H. Wiel^’: Praca dla 
Polski. "Dziennik Krakowski", nr 6). Następnie A. Ważyk zdał 
sprawę z działalności Związku na terenie lublina, a S. PiętakTY 
przemówienie na temat udziału w nowym życiu literackim. Po 
dyskusji wybrano tymczasowy zarząd w składzie: K. Czachowski - 
prezes, S. W. Balicki - sekretarz, J. Wiktor - skarbnik oraz ^
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T. Breza i K. Wyka.

29 IV odbyło się II Walne Zebranie Oddziału. Zagaił zebranie 
prezes Zarządu Głównego, który podkreślając wielkie osiągnięcia 
państwowe i społeczne, jakich dokonano od chwili wyzwolenia, 
wskazał na doniosłą rolę pisarza w dniach kształtowania nowej rze­
czywistości. Następnie po sprawozdaniu ustępującego zarządu wybra­
no nowy zarząd w składzie: K. Wyka - prezes, J. Wiktor i J. Andrze­
jewski - wiceprezesi, T. Kwiatkowski - sekretarz oraz S. W. Balic­
ki, T. Breza, Z. Fijas, S. Otwinowski, W. Zechenter. Wybrano też
J . Wiktora i K. Wykę przedstawicielami literatów krakowskich do 
Krajowej Rady Narodowej.

Na wniosek L. Kruczkowskiego, któiy w przonówieniu podkreś­
lił konieczność nawiązania przez pisarzy żywego kontaktu z masami 
robotniczymi i chłopskimi, Oddział podjął uchwałę o utworzeniu 
specjalnego Komitetu, który będzie dostarczał organizacjom robo- 
tniozym i chłopskim prelegentów, urządzał wieczory poetyckie i im­
prezy artystyczne.

6 X na Walnym Zebraniu Oddziału wybrano nowy zarząd, którego 
prezesem został J. Andrzejewski, sekretarzen T. Kwiatkowski. Od­
dział Krakowski liczył w tym czasie 97 członków zwyczajnych i był
najliczniejszym w Polsce.

. . 4*. /9w'rJednym z przejawów działalności Oddziału)było organizowanie 
r»żno£e -rodaaju akcji oraz imprez kulturalnych i literackich.

31 I w Starym Teatrze w Krakowie odbył się pierwszy poranek 
literacki poświęcony poezji lat wojny. Po słowie wstępnym K. Cza­
chowskiego, o konspiracyjnym życiu literackim w czasie okupacji 
mówili: S. W. Balicki (o środowisku krakowskim), T. Breza (o śro­
dowisku warszawskim) i S. Dygat (o działalności młodych literatów 
w stolicy). Następnie odczytali swoje utwory: W. Bodnicki, J. Ky­
dryński, Cz. Miłosz, W. Zechenter i W. Żukrowski. W części dru-
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kowa z Lublina: J. Przybosia, A. Ważyka, M. Jastruna, J. Putra­
menta, S. J. Lecą i J. Huszczy. Na zakończenie wygłoszone zosta­
ły utwory I. Fika, H. Wielowieyskiej oraz młodych poetów kra­
kowskich: T. Jęczalika, J. Laua i A. Włodka.

11 III zorganizowano w Starym Teatrze poranek pisarzy war-
U , » ,szawskich p. n. Pisarze warszawscy mówią. Przemówienie wstępne 

wygłosił K. Wyka, podkreślając konieczność zerwania z tym, co 
dotychczas dzieliło świat literacki Warszawy i Krakowa, i stwo­
rzenia podstaw celem wzajemnego uzupełniania się. Program obejmo­
wał wiersze i fragmenty prozy z lat okupacji: J. Andrzejewskie­
go, T. Brezy, M. Ruth-Buczkowskiego, S. Dygata, J. Kotta, Vz. Mi­
łosza, E. Szelburg-Zarembiny, J. Wołoszynowskiego, J. Zawieyskie­
go, J. Zagórskiego.

25 III odbył się w Starym Teatrze poranek autorski "Kraków 
literacki". Słowo wstępne wygłosił S. W. Balicki. Następnie pro­
gram obejmował utwory A. Gruszeckiej, L. Kruczkowskiego, J. Kur­
ka, L. H. Morstina, M. Niżyńskiego (z teki pośmiertnej), A. Po-

*
lewki, H. Wielowieyskiej, J. Wiktora, K. Wyki, W. Zechentera.

Oddział organizował ponadtojO"Czarne katfy" (zod. poz. n^/45), 
zebrania dyskusyjne (zob. poz. (OĄ /45) oraz cykl wieczorów autor­
skich p. n. "Żywa książka" (zob. poz. i d / 45).

Przy Oddziale działał od 22 III Klub Młodych Literatów 
(zob. poz. /45). ?

y-' 7 •
23 i---'W y z w o l e n i e  B y d g o s z c z y .  9

25 P o w s t a n i e  " D z i e n n i k a  K r a k o w s k i e g o " .  
Gazeta ukazała się w Krakowie z polecenia władz wojskowych i peł- 
nomocników Rządu. Organizatorami dziaanika, którego bazą stał się 
"Pałac Prasy", dawna siedziba koncernu "Ilustrowany Kurier Co­
dzienny", byli S. W. Balicki i J. FrfLhling. W skład zespołu re-

V 22 w y  •z u r o  Ł e . <+%■ 1 € . 0/ U  / j '  *>7 ^ I
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dakcyjnego wchodzili: B. Brzeziński, Z. Merta, S. Nowiński,
F. Schlang, W. Zechenter. Do współpracy wciągnięci zostali rów­
nież literaci S. Dygat, H. Wielowieyska, A. Włodek.

Po wydaniu ośmiu numerów, od 3 II przejęła gazetę Spółdziel­
nia Wydawnicza "Czytelnik". Naczelnym redaktorem pisma, które 
zmieniło nazwę na " D z i e n n i k  P o l s k i " ,  pedfcre-sła- 
j#^ w ten sposób ambicje zasięgu ogólnopolskiego, został J. Pu­
trament, sekretarzem odpowiedzialnym - S. W. Balicki (od 1 IX 
1945 redaktor naczelny), redaktorem działu politycznego - J. Frfl- 
hling. W wypowiedzi programowej (w nr 1) omawiając zadania pisma
Trzcinic Cj Cl frocłicw *
podkreślono^ iż obok zagadnień politycznospołecznych uwzględnia-

flU-
ne będą^również sprawy literatury, sztuki i nauki. Zapowiedź ta 
była rzeczywiście realizowana. Na łamach pisma ukazywały się w 
tym zakresie obok artykułów dotyczących życia kulturalnego rów­
nież utwory literackie, reportaże, felietony, m. in. B. Brzeziń­
skiego (m. in. cykl satyryczny Państwo Nowodulscy), J. Broszkie-

♦
wieża, Z. Bystrzyckiej, J. Frdhlinga, T, Kwiatkowskiego, H. Mort- 
kowicz-Olczakowej, Cz. Miłosza, (rubryka Przejażdżki), E. Osmań- 
czyka, M. Podkowińskiego (cykl Dyliżans warszawski), A. M. Swinar- 
skiego, J. A. Szczepańskiego, J. Zagórskiego. Ponadto od 4 II 
(nr 1) w 'Dzienniku Polskim" ukazywała się cotygodniowa kolumna 
pt. "Literatura i Sztuka", w której drukowane były utwory lite­
rackie i artykuły szerokiego kręgu pisarzy, m. in. J. Andrzejew­
skiego, T. Brezy, K. Czachowskiego, Z. Bieńkowskiego, S. Dygata,
J. Kurka, W. Natansona, S. Piętaka, J. Wiktora, K. Wyki.
Cd 18 II zaczął ukazywać się jako dodatek niedzielny do "Dzien­

ni? ' ,nikaf przegląd ilustrowany najważniejszych wydarzeń pt. "Ilustra-
L-r-w nsie. ^K. c h -u J s ^  t i  g  'ra*u-r-U<_ ru urc^ ,

cja Polska"j. Po wydaniu numerów 1 - 6  (do 25 III) dodatek ten 
przekształcił się w tygodnik "Przekrój" (zob. poz. f8/45).
W numerze 25 z 28 II wprowadzona została kolumna młodych pt.
"Walka", oddzielnie numerowana (zob. poz. bO /45), zaś w nr 56 1

http://rcin.org.pl
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z 31 III jednorazowo dodatek satyryczny pt. "Lajkonik” zawie­
rający utwory;a. B. Brzezińskiego, Z. Fijasa, G. Miklaszewskiego, 
Cz. Miłosza, A. M. Swinarskiego, W. Zechentera oraz rysunki i 
karykatury E. Głowackiego, K. Grusa, G. Miklaszewskiego.

S. W. BALICKI: Ludzie "Dziennika Polskiego" zapamiętani 
i widziani dziś. "Zesz. Prasoznawcze" 1964 nr 3.

26 R o z p o c z ę c i e  p r a c y  w B i b l i o t e c e
U n i w e r s y t e c k i e j  w W a r s z a w i e .  Zespół
pracowników Biblioteki pod kierunkiem dyrektora A. Lewaka przy­

jdę*
stąpił do porządkowania oealałyeh części zbiorów (Niemcy wywie­
źli ok. 52 000 tomów, 18 000 rycin i rysunków, spalili wszystkie 
mapy i nuty). Część zbiorów rewindykowano. 1 IX została otwarta 
czytelnia ogólna. W grudniu biblioteka liczyła 1 038 000 jed­
nostek. ąą

27 W y z w o l e n i e  K a t o w i c .  42,

P o d j ę c i e  d z i a ł a l n o ś c i  p r z e z  O d ­
d z i a ł  W a r s z a w s k i  Z Z L P .  Wkrótce po wyzwole­
niu l.arszawy, pisarze przebywający na terenach podwarszawskich 
przystąpili pod przewodnictwem N. Millera ~T\j. Iwaszkiewicza 
do prac nad zorganizowaniem Oddziału i pomocą materialną jego 
członkom. Zamierzony w marcu wspólnie z Wydziałem Kultury Sto­
łecznej Rady Narodowej cykl wieczorów autorskich z powodu trućLnycł 
warunków nie został zrealizowany. Dopiero ok.30 V został urzą­
dzony pierwszy poranek literacki w Teatrze m. st. Warszawy, 
z udziałem : J. Iwaszkiewicza, E. Kozikowskiego, A. Maliszew­
skiego, J. N. Millera, W, Melcer, M. Morozowicz—Szczepkowskiej. 
Słowo wstępne wygłosił H. Ładosz.

29 VII odbyło się zebranie Oddziału Warszawskiego, na któ-
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rym dokonano wyboru zarządu w składzie: J. N. Miller - prezes,
E. Kozikowski - sekretarz, W. Rogowicz - skarbnik. Na zebraniu 
wybrano również specjalną komisję celem wyjaśnienia powodów, 
dla których w wyzwolonej Polsce nie ukazało się dotąd w druku 
ani jedno dzieło beletrystyczne napisane w ostatnich czasach 
przez autora polskiego. W skład komisji weszli: J. N. Miller,
E. Kozikowski, W. Rogowicz.

Pierwsze Walne Zebranie Oddziału odbyło się 23 VIII. Do 
prezydium weszli: M. Dąbrowska, A. Kowalska, J. Kornacki, M. 
Podkowiński, T. Wojeński. Po odczytaniu listy zmarłych i poleg­
łych członków Oddziału, których pamięć uczcili zebrani chwilą 
milczenia, sprawozdanie z działalności dotychczasowego zarządu 
złożył E. Kozikowski. Do nowego zarządu zostali wybrani: J. N. 
Miller - prezes, J. Szozawiej - sekretarz oraz H. Boguszewska,
B« Korzeniewski, E. Kozikowski, W. Melcer. Zebranie przyjęło 
szereg uchwał w sprawie powołania do życia spółdzielni autorskiej, 
utworzenia dodatków literackich we wszystkich dziennikach, które 
były redagowane przez członków ZZLP, jak również rezolucje w 
sprawie możliwości wypowiadania się pisarzy na łamach prasy co­
dziennej i periodycznej. Ponadto wybrano delegatów na Zjazd de­
legatów ZZLP.

15 X na Walnym Zebraniu dokonano wyboru nowego zarządu w 
składzie: J. N. Miller - prezes, J. Szozawiej - sekretarz oraz 
M. Dąbrowska, S. Dzikowski, H. Boguszewska, G. Karski, W. Melcer, 
W. Rogowicz, A. Stawar.

W październiku inio^at-ywy Oddziału Warszawskiege- rozpoczęć 
te cykl wieczorów autorskich p, n. "Środy literackie” (zob. po z. 
^>/45). 43

- W z n o w i e n i e  d z i a ł a l n o ś c i  Z w i ą z k u
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A u t o r ó w ,  K o m p o z y t o r ó w  i W y d a w c ó w  
(ZAIKS) w Warszawie. Prezesem Związku był J. Boczkowski. 14

- Z m a r ł  w Ż ó ł w i n i e  p o d  W a r s z a w ą
F e r d y n a n d  A n t o n i  O s s e n d o w s k i  (ur.
1878), powieśoiopisarz. (Dane bio- bibliograficzne podaje Słów-

m
nik współczesnych pisarzy polskich, t. 2 s. 583 - 592).

LUTY

s

1 W a r s z a w a  s i e d z i b ą  R z ą d u  R P . 1 I I  odbyło
lsię pierwsze posiedzenie Rady Ministrów w Warszawie. ' \£

ok.l P r z e n i e s i e n i e  d o  Ł o d z i  Z a r z ą d u
G ł ó w n e g o  S p ó ł d z i e l n i  W y d a w n i c z e j
" C z y t e l n i k " . W  ciągu pierwszych miesięcy 1945 r. powsta­
ły delegatury "Czytelnika" w 10 największych miastach: Łodzi 
(91), Warszawie (1 II), Krakowie (1 II), Lublinie (10 II), Byd­
goszczy (20 II), Katowicach (1 III), Poznaniu (17 IV), Gdańsku- • * »
-Gdyni (16 IV), Szczecinie (15 V), Wrocławiu (28 V). 13 VIII

m o ^
odbył się w Wiśle I Zjazd dyrekcji delegatur i redaktorów wydaw­
nictw "Czytelnika".

"Czytelnik" był w 1945 r. wydawcą 22 czasopism, w tym 10 
dzienników; z pism literackich nakładem wydawnictwa ukazywały 
się "Kuźnica", "Odra", "Odrodzenie", "Przekrój", "Szpilki", 
"Twórczość", "Wieś". Publikacje książkowe "Czytelnika" zaczęły 
ukazywać się w marcu; pierwszą pozycją literacką był wydany w 

maju tom J. Przybosia Miejsce na ziemi.

We wrześniu "Czytelnik" rozpoczął wydawanie własnego miesięcz­
nika informacyjno-instrukcyjnego pt. "Książka i Kultura1. Przez­
naczone głównie dla członków i placówek terenowych pismo miało 
również uwzględniać zagadnienia ogólne dotyczące czytelnictwa, in-

■
 formować o ruchu kulturalno-oświatowym i dawać wskazówki do pracy 
samokształceniowej.

Akcja oświatowo-kulturalna zaczęła się rozwija0 dopiero pod 
koniec roku. W Delegaturze ^atdwickiej powstał pierwszy zespół
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ogól tzw. pionierów czytelnictwa. Inspektorat łódzki podjął w 
październiku jako pierwszy akcję odczytowo-artystyczną organi­
zując od 14 X cykl odczytów pt. Rozwój kultury europejskiej. W
grudniu istniały już 22 koła członkowskie, 12 czytelń, 2 stałe

Alwypożyczalnie. 1

6 P i e r w s z e  p r z e d s t a w i e n i e  t e a t r a i n e 
w K r a k o w i e .  Na scenie Teatru im.', Słowackiego Teatr Woj­
ska Polskiego wystawił Wesele S. Wyspiańskiego w reż. J. Woszcze-

% A Orowicza, scen. S. Teisseyre^. no

U r u c li o npar e n i e— v a d i- o a t-a--e — W a r s  -a— .
11 I n a u-g.u r a c.g-a---r a d i ó w  ę r ^ P  a-l a k i e  g -o^^"

w i  r a z i e  p r z y  p om ocy^ ju*d ^ m ka p r z y w ie z io n e g o  a  L jib łlń .**
p̂Ł-̂  d i a-- w-- W a r^s-^riT'w l  e» /Na inatiguracji przemawiał
minister Informacji i Propagandy S. Matuszewskie^

l l  'r  cc o -vvi i e n  i e. ^
11 -O t -w-a- » o i e R"o z g ł o ś n i  P o l s k i e g o  R a-

-........ . i  i a ^  w K r a k  o w i eĄJO kti). ________ _______/ 

13 P r z e n i e s i e n i e  d o  Ł o d z i  d z i e n n i k a  
!,R z e c z p o  s p o 1 i t a". Pismo wydawane było w Łodzi od 
nr 42. Z literatów współpracownikami "Rzeczpospolitej" pozostali 
nadal: Z. Bystrzycka, J. Huszcza, A. Mikułko, S. Nadzin, M. Żu­
ławski; nawiązali współpracę M. Brandys, M. Podkowiński, A. No­
wicki, J. Wyszomirski. W lutym wprowadzono w piśmie rubrykę Z 
kroniki kulturalno-literackiej , w której podawane były informacje 
o twórczości literatów podczas wojny i po wyzwoleniu. Od 4 III 
rozpoczęto druk w odcinku powieści P. Gojawiczyńskiej Krata 
(nr 59 - 147) a następnie powieści K. Simonowa Dni i noce w tłu-

A
maczeniu J. Wyszomirski ego (nr 148 - 341). W marcu też na łamach 
dziennika pojawił się cykl wywiadów pt. Pisarze polscy wobec 
nowej rzeczywistości, w którym wypowiadali się J. Iwaszkiewicz,
M. Jastrun, P. Gojawiczyńska, Z. Nałkowska, J. Wiktor. Pismo
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wychodziło w Łodzi do 5 VII (nr 178), a następnie zostało prze­
niesione do Warszawy. Od 15 VIII ukazywała się w dzienniku coty­
godniowa kolumna pt. Dział literacki, w której drukowane były 
utwory szerokiego kręgu pisarzy: m. in. L. M. Bartelskiego, M. 
Jastruna, B. Kamodzińskiego, T. Łopalewskiego, M. Piechala, S. 
Piętaka, G. Timofiejewa, E. Zieliński ego oraz artykuły K. Czachow­
skiego, W. Husarskiego, R. Matuszewskiego, J. Krzyżanowskiego, K.

jQStromengera, J. Waldorffa i in. 1

13 P o w s t a n i e  O d d z i a ł u  Ł ó d z k i e g o  Z Z 1 P .
13 II odbyło się pierwsze zebranie literatów przebywających w Ło­
dzi w celu zorganizowania Oddziału. Obradom przewodniczył członek 
Tymczasowego Zarządu Głównego M. Jastrun. W dyskusji, omawiając 
wytyczne pracy na łódzkim terenie, podkreślano konieczność nawią­
zania kontaktu ze środowiskiem robotniczym, zwłaszcza z Domem Kul- 
tury Robotniczej. Do zarządu zostali wybrani: Z. Nałkowska - pre­
zes, J. Brzechwa - wiceprezes, R. Matuszewski - sekretarz, y •

18 III odbyło się I Walne Zebranie Oddziału Łódzkiego. Po 
złożonym przez J. Brzechwę sprawozdaniu z działalności ustępujące- 
go zarządu dokonano wyboru nowych władz. Do zarządu weszli:|fP. Go- 
jawiczyńska, E. Szelburg-Zarembina, A. Rudnicki, J. Braeohwa i J. 
Minkiewicz.

7 X na Walnym Zebraniu Oddziału wybrano nowy zarząd w składzie 
T. Łopalewski - prezes, L. Pasternak - wiceprezes, P. Hertz - se­
kretarz.

U j  'y  d .  W l  ą  C i  i  Cć-

/Oddział Łódzki 11 III zorganizował pierwszy poranek literacki 
w Łodzi. Słowo wstępne wygłosił M. Jastrun. Program obejmował utwo­
ry powstałe w latach wojny. W części pierwszej odczytali kolejno 
swoje wiersze: A. Ważyk, S. Dygat, J. Huszcza, S^. J. Lec, R. Ma­
tuszewski oraz był recytowany wiersz P. Gojawiczyńskiej; część 
drugą otworzyło przemówienie Z. Nałkowskiej, po czym odczytali
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utwory: A. Nowicki, S. Piętak, J. Brzechwa, J. Żuławski, S. Pol- 
lak, J. Minkiewicz, S. Zakrzewska i L. Pasternak.

Ponadto z inicjatywy Oddziału Łódzkiego w ciągu roku 1945 
odbywały się "Piątki literackie" (zob. poz. M  /45), ilfieczory 
autorskie (zob. poz. /45). W listopadzie w Klubie Młodych 
przy Oddziale Łódzkim otwarto studium literackie (zob. poz.

^  '«>. 40 

17 W z n o w i e n i e  j a w n e j  d z i a ł a l n o ś c i
p r z e z  P o l s k ą  A k a d e m i ę  U m i e j ę t n o ś ­
c i  w K r a k o w i e .  Prezesem Akademii wybranym w'1935 r» 
był S. Kutrzeba, sekretarzem generalnym - T. KowalskiJ Dyrekto­
rem Wydziału I Filologicznego - K. Nitsch. Członkami czynnymi 
krajowymi Wydziału I wybranymi przed 1939 r. byli: J. Kleiner,
W. Klinger, J. Kostrzewski, S. Kot, T. Kowalski, J. Kuryło- 
wicz, T. lehr-Spławiński, T. Mańkowski, K. Moszyński, K. Nitsch,
S. Pigoń, G. Przychocki, T. Sinko, S. Wędkiewicz i S. Witkowski; 
członkami korespondentami krajowymi: W. Antoniewicz, K. Badecki,
A. Bochnak, W. Folkierski, Z. Jachimecki, A. Kleczkowski, F. Ko­
pera, J. Kowalski, S. Kozierowski, J. Krzyżanowski, E. Kucharski 
W. Lednicki, W. Lutosławski, S. Łempicki, W. Mole, J. Otrębski,
W. Podlacha, R. Pollak, J. Sajdak, W. Taszycki.

17 II odbyło się pierwsze posiedzenie Wydziału Filologicz­
nego, na którym K. Nitsch przedstawił pracę Studia nad historią
polskiego słownictwa (z uwzględnieni en stanu Słownika staropol-. --- ....

skiego PAU).
Następnie do końca roku odbyło się 11 posiedzeń Wydziału

[
Filologicznego, na których przedstawiono m. in. następujące pra­
c e ^ .  Hammer: Nowy polski przekład Wergiliusza (30 IV), T. Gra­
bowski: Nowa nauka o literaturze (8 X), R. Ingarden: 0 |3oetyce 
(29 X).
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Komisja Historii Literatury Polskiej PAU odbyła w ciągu 
roku 6 zebrań, na których przedstawione zostały m. in. następu­
jące prace: J. Krzyżanowski: Alegoria, alegoryzacja, alegoryzm 
(15 III). T. Grabowski: Stosunki Polski z Anglią w dziedzinie 
nauki, filozofii, literatury od zarania średniowiecza do zmierz­
chu oświecenia /12 IV), S. Adamczewski: Próba hierarchizacji 
metod badania naukowego historii literatury (17 VII), W. Borowy: 
Poezja Konstancji Benisławskiej (10 X), S. Jershina: Cechy liry­
ki Norwida (16 X), A. Bar: Twórczość Żmichowskiej (9 IX).

* •"••.-•■w-***'.--' v" : '*
Komisja Językowa PATJ odbyła w ciągu roku 8 zebrań, na któ­

rych przedstawiono m. in. następujące prace: M. Dłuska: Wiersz 
polski XV i pierwszej połowy XVI w. (11 IV), S. Rospond: Ze 
studiów nad językiem polskim XVI w. (20 VI), Z. Klemensiewicz:
0 charakteryzowaniu języka osobniczego (12 VII), M. Dłuska: Pol­
ski sylabizm od XVI w. (30 X).

W19 P o d j ę c i e  d z i a ł a l n o ś c i  p r z e z  T e a t r  
im. J. S ł o w a c k i e g o  w K r a k o w i e .  Dyrekto­
rem Teatru był K. Frycz, dyrektorem administracyjnym E. Bujań-

9

ski. Do zespołu aktorskiego należeli m. in. M. Ćwiklińska, T. 
Białkowski, J. Karbowski, J. leszczyński, Z. Mrożewski, X. Opa­
liński, J. Osterwa, 1. Solski, Wr. Woźnik. Na inaugurację wysta­
wiono sztukę Uciekła mi przepióreczka S. Żeromskiego w reż. J.

'n 12Osterwy, sce*'K. Gajewskiego.

21 O d  O k i  d o  W i s ł y -  poranek literacko-artystyczny po­
święcony I Armii w Teatrze im. J. Słowackiego w Krakowie. Na 
program złożyły się relacje J. Putramenta, A. Ważyka i W. Kra- 
snowieckiego o powstaniu polskich sił zbrojnych w ZSRR i o 
twórczości artystycznej w wojsku, recytacje wierszy poetów I 
Armii oraz inscenizacje, pieśni i tańce w wykonaniu artystów 

Teatru Wojska Polskiego.

I
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Program został powtórzony w Łodzi 25 III. *3

^ W y s t ę p y  s e k c j i  f r o n t o w e j  m o s k i e w -  
s k i e g o  T e a t r u  im. l a c h y t a n g o i a  w K r a ­
k o w i e ;  wystawienie rewii w 3 aktach pt. Gdzieś tam w Moskwie.
W” ̂  -ur o te /nie- "Po/ /I a  « i Ol. , 2M

25 W z n o w i e n i e  d z i a ł a l n o ś c i  T o w a r z y s ­
t w a  M i ł o ś n i k ó w  J ę z y k a  P o l s k i e g o  w 
K r a k o w i e .  Na pierwszym po wojnie zebraniu przewodniczący
K. Nitsch poświęcił wspomnienie zmarłym w czasie wojny członkom 
Towarzystwa.

Walne zebranie Towarzystwa Miłośników Języka Polskiego od­
było się w Krakowie 13 V. Do zarządu zostali wybrani: K. Nitsch - 
przewodniczący, T. Lehr-Spławiński - zastępca przewodniczącego,
Z. Klemensiewicz - sekretarz. Odczyt pt. Miłośnictwo języka w 
dziejach polszczyzny wygłosił Z. Klemensiewicz.

Towarzystwo wznowiło swój organ - dwumiesięcznik "Język Pol­
ski" (zob. poz. 130/45).

O d d z i a ł  Ł ó d z k i  Towarzystwa wznowił działalność 10 IX. 
Do zarządu zostali wybrani: H. ITłaszyn - prezes, M. Pęcherski - 
sekretarz, A. Mirkowicz - skarbnik.

2S

25 P r z e n i e s i e n i e  d o  K r a k o w a  r e d a k c j i  
t y g o d n i k a  " O d r o d z e n i e "  (od nr 13). Z pismem 
nawiązali teraz współpracę wszyscy niemal pisarze przebywający w 
Krakowie: J. Andrzejewski, T. Breza, K. Brandys, J. Broszkiewicz, 
S. Dygat, T. Hołuj, J. Kurek, J. Kydryński, H. Malewska, S. Otwi- 
nowski, 1. Staff, J. Wiktor, K. Wyka, J. Zagórski, W. Żukrowski 
i in. Od nr 13 pismo zaczęło drukować powieśó Z. Nałkowskiej 
•<ęzły życia. Żywą działalność krytyczną rozwinęli na łamach 
odrodzenia" A. Sandauer i J. Kott, zwłaszcza jako autor cyklu 

felietonów polemicznych Po prostu. Twórczość poetów najmłodszegohttp://rcin.org.pl
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pokolenia reprezentowały nieliczne utwory R. Bratnego, J. Laua,
W. Machejka, T. Różewicza, W. Woroszylskiego.

Pod koniec marca redakcja pisma zwróciła się do pisarzy z 
ankietą na temat "stosunku do rzeczywistości wojennej widzianej 
oczyma już wyzwolonymi, wpływu, jaki ta rzeczywistość wywarła

Ś
na zainteresowania pisarzy i zamierzenia artystyczne na przyszłość 
Odpowiedzi na ankietę drukowane były pt. W oczach pisarzy w nume­
rach 19 - 44. Zabierali głos kolejno: E. Boguszewska, J. Kornacki, 
E. Szelburg-Zarembina (nr 19), J. Kydryński, H. Mortkowicz-Olcza- 
kowa (nr 20), J. G. H. Pawlikowski (nr 21), T. Kudliński, J. Za­
wieyski (nr 22), T. Czyżewski, H. Malewska (nr 23), J. Brzostow­
ska (nr 24), J. Kurek (nr 25), 3. Podhorska-Okołów, H. Wielo-
wieyska (nr 26), T. Breza, M. Jastrun (nr 27), H. M. Dąbrowolska

. <• *
(nr 28), K. Czachowski (nr 30), J. Zagórski (nr 31), S. Flukowski,

m m . .
(nr 32), J. Przyboś (nr 33), Z. Bieńkowski (nr 34), F. Sobieniow- 
ski (nr 35), T. Peiper, K. Wyka (nr 36), K. Brandys (nr 38), P. 
Hulka-Laskowski (nr 39), W. Kubacki (nr 41), S. Helsztyński (nr 
44). ' 26

25 U k a z a n i e  s i ę  k o l u m n y  l i t e r a c k i e j  w 
" D z i e n n i k u  Z a c h o d n i m " ,  wydawanym w Katowicach od 
6 II. Kolumna pt. Życie literackie Nowej Polski ukazywała się po­
cząwszy od nru 18 w odstępach tygodniowych. Początkowo zawierała 
głównie wiersze poetów śląskich, m. in. Z. Bednorza, S. Gardy, T. 
Staicha, B. Stanika, B. Surówki, W. Szewczyka. Od 8 IV[ po zmianie 
tytułu na Kolumna literacka) zaczęły pojawiać się również fragmen­
ty prozy i artykuły na tematy literackie A. Grodzickiego, Z. Hie- 

rowskiego, S. Kasztelowicza, B. Surówki, W. Żelechowskiego. Auto­
rami wierszy poza wymienionymi uprzednio byli J. Baranowicz, E. 
Osmańczyk, J. Prutkowski, A. Widera.
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Kolumna literacka ukazywała się do 2 IX. 2?

26 Z m a r ł  w o b o z i e  k o n c e n t r a c y j n y m  p o d
H a m b u r g i e m  J e r z y  P a c z k o w s k i  (ur. 1909),

*
poeta, satyryk. (Dane bio- bibliograficzne podaje Słownik współ­
czesnych pisarzy polskich, i. 2 s. 603 - 605). W prasie ukazały 
się liczne wspomnienia pośmiertne.

K. BEYLIN: Piękne życie i bohaterska śmierć. "Kur. codz.", 
nr 134. - Zmarł poeta J. Paczkowski. "Dz. poi.", nr 136. - 
"Odrodź.", nr 31. Z8

27 W z n o w i e n i e  d z i a ł a l n o ś c i  T o w a r z y s ­
t w a  N a u k o w e g o  W a r s z a w s k i e g o .  Prezesem 
Towarzystwa był wybrany w 1937 r. W. Sierpiński, sekretarzem ge­
neralnym - S. Mazurkiewicz, przewodniczącym Wydziału I Języko­
znawstwa i Historii Literatury - S. Wędkiewicz. Do członków zwy­
czajnych Wydziału I wybranych przed 1939 r. należeli: S. Adam­
czewski, W. Borowy, M. Brahmer, W. Doroszewski, W. Jabłonowski,
J. Kleiner, M. Kridl, A. Krokiewicz, J. Krzyżanowski, K. Kumanie- 
cki , J. Mikkola, K. Nitsch, G. Przychocki , S. Wędkiewicz, S. 
Wierczyński; do członków korespondentów: J. Fabre, H. Galie, T. S. 
Grabowski, W. Jabłoński, H. Koneczna, T. Makowiecki, J. Michalski,
L. Płoszewski, R. Smal-Stocki, A. Zajączkowski.

Praca Towarzystwa skupiała się początkowo w Krakowie, a od 
czerwca również w Warszawie. 27 II odbyło się w Krakowie pierwsze 
posiedzenie wydziału I z referatem A. Krokiewicza Pierwszy prze­
kład polski "Ennead". Następnie.do końca roku odbyło się 14 po­
siedzeń w większości łącznych Wydziału I i II (7 w Krakowie, a po­
zostałe w Warszawie), na których wygłoszono m. in. następujące 
referaty: J. Krzyżanowski: Treść i forma w dziele literackim 
(13 III), W. Tatarkiewicz: Próba charakterystyki filozofii XX wie-

; ku (8 V), W. Doroszewski: Język Teodora Tomasza Jeża (24 VI),http://rcin.org.pl
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J. Krzyżanowski: Morfologia i systematyka bajki ludowej (19 VII).
24 XI zostali wybrani nowymi członkami Towarzystwa w Wy­

dziale I: zwyczajnymi: J. S. Bystroń, K. Górski, W. Hahn, T. 
Lehr-Spławióski, L. Staff, S. Witkowski; korespondentami: K. Ba- 
decki, K. Czachowski, T. Grzebieniowski, S. Helsztyński, A. Ja­
błońska, K. Kosiński, M. Maykowska, T. Mikulski, L. Ossowski, J. 
Parandowski, Z. Szmydtowa. 33

28 P o w s t a n i e  t y g o d n i k a  l i t e r a c k o - s p o -  
ł e c z n e g o  m ł o d y c h  " W a l k a " .  Pismo było autono­
micznym jednostronicowym dodatkiem tygodniowym do "Dziennika Pol­
skiego", redagowanym przez A. Włodka i T. Jęczalika. Formułując 
program młodych A. Włodek stwierdzał: "Słowem, które będzie odbi­
ciem naszych czynów, zbudujemy nową rzeczywistość. Słowem pod­
kreślimy najgłębszy sens dziejów: walkę. Walkę prawdziwą i celową, 
walkę w każdej dziedzinie i w każdej chwili. Walkę o nowego czło­
wieka". Na program literacki wskazywał ogłoszony obok artykuł 
Włodka Społeczny sens utworu literackiego podkreślający, iż "pra­
wdziwe dzieło literatury pięknej kryje swą treść społeczną w naj­
głębszych założeniach twórczych" oraz, iż "dzieło literaokie 
spełnia należycie zadanie, gdy działać może swym uezuciowo-intele- 
jctualnym ładunkiem nie na jednostki, lecz na najszersze masy".

W 15 numerach pisma, które wychodziło do 7 VII, ukazały się 
prace 32 autorów, głównie wiersze, będące najczęściej debiutami 
poetyckimi, ale też fragmenty prozy, artykuły społeczno-literac- 
kie, recenzje, felietony. Do autorów należeli m. in. L. M. Bar­
telski, D. Bleicherówna, A. Gawlik, T. Jęezalik, E. Marzec, W. Ma- 
chejek, T. Nuckowski, J. Pogorzelski, N. Rostworowski, V/. Szym­
borska, A. V.łodek, Z. Żytyńska. Nr 5 poświęcony młody''poetom war­
szawskim zawierał utwory L. Bartelskiego, R. Bratnego, K. Baczyń­
skiego, T. Gaycy, L. Stroińskiego.
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Wyjaśniając w ostatnim numerze przyczyny zamknięcia wydaw­
nictwa A. Włodek wskazywał na zniechęcenie młodych pisarzy, 
którym starsza generacja literatów uniemożliwia publikację utwo­
rów.

Kontynuacją działalności literackiej Zespołu Młodych była 
jednodniówka "Inaczej" oraz wydawana następnie pod tymże tytułem 
kolumna w tygodniku "Naprzód" (zob. poz. 4)^ /45). ^0

P r z e n i e s i e n i e  S p ó ł d z i e l n i  W y d a w n i ­
c z e j  " K s i ą ż k a "  do Ł o d z i .  Spółdzielnia pod kie-

f

runkiem Ci,.Swiderskiego rozwinęła ożywioną działalność wydając 
dzienniki partyjne "Trybunę. Wolności" i "Głos ludu", liczne dzie­
ła klasyków marksizmu-leninizmu, broszury polityczno-społeczne, 
a od jesieni również książki popularno-naukowe i literaturę pię-

ii/ 1̂ *15 r .
kną. Nakładem "Książki" ukazało się m. in./'pierwsze po wyzwoleniu 
wydanie Pana Tadeusza ze wstępem M. Jastruna, Troska i pieśń W. 
Broniewskiego, pierwszy polski przekład poematu Dobrze W. Maja­
kowskiego dokonany przez A. Sandauera. 34

- P o w s t a n i e  Z w i ą z k u  Z a w o d o w e g o  L i t e ­
r a t ó w  w C z ę s t o c h o w i e .  Związek, całkowicie od­
rębny od ZZ1P, został zorganizowany przez miejscowych literatów, 
m. in. Z. Fabisiaka, S. Folfasińskiego, W. Rousseau. V/ ramach 
swojej działalności urządził kilka imprez artystyczno-literackich, 
m. in.: poranek poświęcony współczesnej poezji i muzyce polskiej 
(2 IV), wieczór satyry i humoru (26 IV), wieczór poświęcony pol­
skiej poezji rewolucyjnej (5 V).

31 III Związek wydał "Dodatek Literacki" do wychodzącego w 
Częstochowie dziennika "Głos Narodu". Numer zawierał wiersze L. 
Andre, Z. Fabisiaka, F. Prasołl^a, W. Rousseau, S. Mszycy. S. Fol­
fasińskiego oraz artykuł I. Garzteckiej-Jarzębskiej i fragment
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prozy L. Sochy.
Dodatek ukazywał się następnie od 14 IV pt. "Przemiany'*’.

HTygodnik literacko-artystyczny i społeczny. Redaktorem był W. 
Rousseau. Obok wyżej wymienionych współpracowali z pismem: K. 
Kuhn, R. Lada, I. Maciejewska, J. Radecki, B. Stypułkowski. 
Ostatni numer ukazał się 20 V.

Piw: "Zdroje” - "Przemiany" - "Sygnał". "Głos Ludu, nr 148.
3 %

- P r a c e  o r g a n i z a c y j n e  p r z y  w z n o w i e ­
n i u  U n i w e r s y t e t u  W a r s z a w s k i e g o .  Na 
Pradze rozpoczęły działalność wydziały: Medyczny i Farmaceutycz­
ny. Równocześnie grono profesorów, asystentów i bibliotekarzy 
pod kierunkiem rektora prof. dr W. Antoniewicza i delegata Minis­
terstwa Oświaty M. Grabskiego przystąpiło do organizowania Wy­
działów: Prawnego, Humanistycznego i Matematyczno-Fizycznego. _

cŁtis,- w k u . a & c ic ć, j9 ,i li 7 i cj Jf(ż, ocŁL-Ur̂ ci 'I ii'
(*ol fJoJltyiiS). r  J ^ 3 3

MARZEC

1 U t w o r z e n i e  D e p a r t a m e n t u  L i t e r a t u ­
r y  w Ministerstwie Kultury i Sztuki na miejsce Wydziału Lite­
rackiego. Na stanowisko dyrektora Departamentu powołany został
K. Czachowski, który pełnił tę funkcję do 16 XII. Następnie dy- 
rektorem został M. Werowicz. ~

1 W z n o w i e n i e  t y g o d n i k a  s a t y r y c z n e g o  
" S z p i l k i " .  Po przerwie wojennej ukazał się w Łodzi na­
kładem Spółdzielni Wydawniczej "Czytelnik" rocznik VI pisma wy­
chodzącego od grudnia 1935 r. Kolegium redakcyjne tworzyli: S. J. 
Lec, L. Pasternak, J. Zaruba, a od maja ponadto Z. Mitzner. Mot­
to "Szpilek" zaczerpnięte z satyr I. Krasickiego brzmiało: "Praw­
dziwa cnota krytyk się nie boi".
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Z pisrae nawiązali współpracę liczni literaci: B. Brzeziński,
J. Brzechwa, W. L. Brudziński, S. Grodzieńska, P. Hertz, J. Hu­
szcza, I. J. Kern, R. Kołoniecki, A. Marianowicz, J. Minkiewicz, 
A. Nowicki, M. Promiński, J. Rojewski, M. Samozwaniec, K. Szpal- 
ski, W. Zechenter, oraz rysownicy i karykaturzyści: K. Baraniec­
ki, W. Daszewski, H. Grunwald, K. Grus, E. Lipiński, W. Leonhard,
M. Piotrowski, H. Tomaszewski, Z. Wasilewski. I. Witz.

Rodzaj humoru pojawiający się w "Szpilkach" spotkał się jui 
po paru numerach z ostrą krytyką na łamach "Odrodzenia". Zaatako­
wał tu "Szpilki" K. Brandys, krytykując nastawienie w kierunku 
kalamburu, absurdalnej groteski, pur nonsensu, co określał mia­
nem "bukszpanizmu". "Satyryk to postać poważna - pisał - obda­
rzona poczuciem nie tylko humoru, ale i moralności, wrażliwa nie 
tylko na śmieszność, ale i na nieprzyzwoitośó, zło, brud, prze­
moc, ohydę; to postać pisząca mową zabawną o rzeczach poważnych, 
lecz nigdy mową niepoważną o rzeczach zabawnych, bo cóż komu z 
tego. To wreszcie postać głęboko społeczna, dbająca o wyższy 
pożytek ze swego śmiechu, o nieosobisty zysk z szyderstwa, który 
mu służy za narzędzie w walce o dobro zbiorowe, lecz nigdy o ko- 
rzyśó własną /.../ satyryk musi być po trosze kaznodzieją i od­
wrotnie".

Wypowiedź Brandysa spotkała się z repliką ze strony redak­
cji "Szpilek". Przyznając, iż "Szpilki" wywodzą się z satyry 
skamandrytów z "Cyrulika Warszawskiego" L. Pasternak oponował 
przeciw ograniczaniu zadań satyry do "kaznodziejstwa" i zrezygno­
waniu ze zdobyczy artystycznych lat międzywojennych. W obronie 
pisma wystąpił też w "Dzienniku Zachodnim" B. Surówka, podkreśla­
jąc społeczną i polityczną rolę satyry "Skamandra" i wysoki walor 
artystyczny uprawianego przez nich "bukszpanizmu".

Polemiki na temat "Szpilek" nie ustawały w następnych mie­

siącach. Pismu zarzucano "inteligenckosó", zbyt słabe angażowaniehttp://rcin.org.pl
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się w walkę z zacofaniem społecznym (A. Sandauer) lub zbyt
A

słabą nopozycyjnośó" (S. Kisielewski). Redakcja "Szpilek” bro-
m

niła swoich pozycji.
K. BRANDYS: Bukszpan. "Odrodź.", nr 21. (Polem.: L. PASTER­

NAK: /Inc./ Poczucie humoru to niewątpliwie zaleta... "Szpilki", 
nr 9; B. SURÓWKA: W obronie "bukszpanu". "Dz. zach.", nr 94). - 
S. J. LEC: Do... "Rzeczposp.", nr 174. - A. NOWICKI: Tamte i te 
"Szpilki". "Rzeczposp.", nr 104. - A. SANDAUER: Prawda w oczy. 
"Odrodź.", nr 46. (Polem.: P. HERTZ: Do redakcji*"Szpilek". 
"Szpil^ki", nr 34; L. PASTERNAK: /Inc./ Karol Kuryluk... "Szpil­
ki", nr 34; E. CSATO: 0 możliwościach sandaueryzmu. "Rob.", nr 
277 ; KISIEL {S, KISIELEWSKIJ: Sandauer, "Szpilki" i bomba atomo­
wa. "Tyg. powsz.", nr 34; L. PASTERNAK: /Inc./ Słodki Kisiel z 
"Tygodnika Powszechnego"... "Szpilki", nr 38; A. SANDAUER: 
"Szpilkom" po raz ostatni. "Odrodź.", nr 56/57-

W lipcu 1945 redakcja "Szpilek" przystąpiła do wydawania 
książek z zakresu humoru i satyry. Jako pierwszy tom Biblioteki 
"Szpilek" ukazała się w 1945 r. antologia satyry politycznej 
Pożegnanie z Hitlerem, opracowana przez E. Lipińskiego i J. Sze­
ląga /Z. Mitznera/. ^

1 U r u c h o m i e n i e  r o z g ł o ś n i  P o l s k i e g o  
R a d i a  w K a t o w i c * a c h .  Z powodu zniszczenia przez 
Niemców radiostacji w Brzezinkach*(50 kW) uruchomiono lotniczą 
stację nadawczą w mrówczej Górce ( 1 kW). Dyrektorem rozgłośni 
był E. Odorkiewicz, dyrektorem programowym - Z. Hierowski, kie­
rownikiem audycji literackich - W. Szewczyk.
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4 P o r a n k i  l i t e r a c k i e  S t a r e g o  T e a t r u  
w K r a k o w i e .  Na program poranków składać się miały recy­
tacje poezji i prozy powiążane w ideowy i artystyczną całośc lub 
też odczyty na tematy z dziedziny teatru i literatury. Pierwszy 
poranek (4 III) pt. Warszawo! Chusto S^roniki^ stanowił wyraz hoł­
du dla bohaterstwa Stolicy. Po przemówieniu J. Wiktora i J. Ronar- 
da-Bujanskiego artyści teatru odczytali poświecone "arszawie utwór; 
A. Mickiewicza, J. Słowackiego, C. Norwida, S. Wyspiańskiego, W. 
Gomulickiego, Or-Ota, J. Lieberta, W. Broniewskiego, S. naliuskie- 
go, J. Przybosia, A. Ważyka, M. Morstin-Górskiej, 1. Masternaka,
R. Matuszewskiego, Ponad to odczytali swoje wiersze J. Putrament,
Jo Wołoszynowski, W. Zechenter.

Następnymi imprezami były: 18 III - odczyt J. Zawieyskiego
_Me]DOkoje^teatralne, 15 IV - poranek pt. Paradn^pa^odi^ na któ­
rym wystąpili: B. Brzeziński z aktualną satyrą polityczną, J. Ro- 
nard- Bujanski z parodiami aktorów oraz W. Zechenter z parodiami 
literackimi, 25 V - poranek satyryczny pt. Pai^da^g^^dy_do^ kwa- 
jiratu z udziałem S. W. Balickiego, B. Brzezińskiego, J. Ronarda- 
Bujanskiego, W. Zechentera oraz parodią sztuki M^żjdoskonały (zob. 
poz. 07/45) w opracowaniu i wykonaniu Studia Drama tycznego przy 
Starym Teatrze. 3}

6 P o w r ó t  z o b o z u  L e o n a  K r u c z k o w s k i e g o .  
Po krótkim pobycie w Warszawie pisarz udał się do Krakowa. 38

9 A p e l  p o l e g ł y c h  p i s a r z y .  Rozgłośnia Polskiego kxć 
Radia w Krakowie wprowadziła tygodniową audycję poświęconą pamię­
ci literatów parnordowanych przezvhitlerowców. Audycje składały się 
ze słowa wstępnego i recytacji utworów zmarłego pisarza. Wadane x&s 
zostały apele poświęcone pamięci: I. Fika - w opracowaniu Ii. Wielo- 
wieyskiej (9 III), T. Boya - —
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Żeleńskiego - w opracowaniu S. W. Balickiego z udziałem J. Wi­
ktora (16 III), J. Korczaka - w opracowaniu W. Zechentera z u- 
działem J. Wiktora (25 III), J. Czechowicza - w opracowaniu K. 
.*yki (13 IV), M. Brauna - w opracowaniu J. Zawieyskiego (przed
29 IV). 53

0

10 P o d j ę c i e  d z i a ł a l n o ś c i  p r z e z  T e a t r  
M i e j s k i  w K a l i s z u ,  pod dyrekcją R. Cichockiego. 
Pierwszy program "składany" wystawiono w Hornu Rzemieślniczym, 
gdyż Teatr był zdewastowany..

Następnie wystawiono Grube ryby M. Bałuckiego (7 IV) oraz w 
plenerze przy baszcie "Dorotka” II część Dziadów w reż R. Cichoc­
kiego.

11 O t w a r c i e  I n s t y t u t u  N a u k o w o - S p o ł e ­
c z n e g o  w R a d o m i u .  Dyrektorem został H. Paluszyński. 
|Gel em Inaty tutu—była - badani e warunków życ ia, gnapnriâ n-zp.gn i inil- 
turalnego klas pracując^cłą^-^raćaT nad polepszeniem tych warunków 
eraz popieranie działalności-nauko-wej-4 p̂o-pularyzaeyjnej { Insty­
tut dzielił się na sekcje: Dokumentarną, Wiejską, Kształceniową

9

i Widowiskową, Szkoleniową, Świetlicową i Wydawniczą.
ie ,W zakres/działalności kulturalno-literackiej w 1945 r. In­

stytut zorganizował: 43 wykłady z dziedziny filozofii, literatu­
ry i nauki; 5 wieczorów autorskich: młodych poetów Radomia: S. 
Skoneeznego, A. Nowickiego, Z. Machnikowskiego, J. Jaśkiewicza
(14 IV), J. Parandowskiego (fragmenty powieści Koniec stulecia

0
i Powrót^do życia; 16 IX), J. B. Ożoga (6 X), M. Dąbrowskiej 
(fragmenty dramatu Stanisław i Bogumił; 11 XI), J. Przybosia i

A
J. Andrzejewskiego (25 XI), wieczór poezji więziennej i obozowej, 
a ponadto konkurs na sztukę dla zespołów ludowych oraz 41 wido­
wisk teatru kukiełkowego dla dzieci. Nakładem Sekcji Wydawniczej
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ukazały się m. in. 3 tomiki młodych poetów radomskich: S. Skone- 
cznego: j^lasu, Z. Machnikówskiego: Żołnierzom świata, A. Kamiń­
ski ego: Sen o karabinie. ^

15 O t w a r c i e  B i b l i o t e k i  J a g i e l l o ń ­
s k i  ej. Biblioteka pod dyrekcją E. Kunzego była w tym czasie 
jedyną zorganizowaną biblioteką naukową w Polsce. 15 III urucho­
miono czytelnię pracowników naukowych; otwarcie czytelni ogólnej 
nastąpiło w maju. Zbiory biblioteki nie poniosły w czasie wojny 
większych strat^Niemcy przy ewakuacji wywieźli jedynie część 
biblioteki podręcznej i nabytki z lat 1940 - 1944 j jfcsiążki te 
jednak odnaleziono na Śląsku i w całości rewindykowano. 42.

ok.15 P o w s t a n i e  O d d z i a ł u  P o z n a ń s k i e g o
Z Z L P. Na pierwszym zebraniu organizacyjnym wybrano tymczasowy 
zarząd w składzie: Cz. Latawiec - prezes, T. Kraszewski - wice­
prezes, Cz. Kubalik - sekretarz, Z. Psarski - skarbnik i S. Stru­
garek .

Walne Zebranie Oddziału^Po sprawozdaniu ustępującego zarządu 
odbyło się 15 V. do nowego zarządu zostali wybrani: W. Bąk - pre­
zes, E. Żytomirski i J. Leszczyński - wiceprezesi, A. Kawczyński - 
sekretarz, W. Powell - skarbnik oraz J. Leszczyński, Cz. Kubalik, 
S. Strugarek, S. Krokowski.

« ^  a 1r j 0 n /y •*-

V ramach swojej działalności Oddział Poznański wznowił z koń­
cem marca stałe "Czwartki literackie" (zob. poz.5*5/45). 45

c"' *  ̂ 1 - z y r n a n i e  E a r i i  M i c k i e w i c z ó w n i e
p r z e z  R z ą d  R P  p e n s j i  m i e s i ę c z n e j .  
Uchwałą Rady Ministrów wnuczka Adama Mickiewicza otrzymała stałą 
pensję miesięczną w wysokości 10 000 fr. 44

16 TT ~ *
.
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17 P o w s t a n i e  I n s t y t u t u  L i t e r a t u r y  L u ­

d o w e j  w Krakowie (jako Oddziału Ludowego Instytutu Oświaty
i Kultury). Kierownikiem Instytutu był S. Pigoń, adiunktem J. 
Spytkowski. Zadaniem Instytutu było: 1. zbieranie wydawnictw i 
prasy ludowej, 2. sporządzanie bibliografii literackiej zawartoś­
ci czasopism ludowych oraz utworów pisarzy chłopów, 3. prowadze­
nie kartoteki bio-bibliograficznej, miejscowości pochodzenia pi­
sarzy, oraz czasopism ludowych, 4. gromadzenie autobiografii, 
listów etc. dotyczących pisarstwa chłopskiego. Materiały te miały 
służyć przyszłej ogólnej bibliografii historii literatury chłop­
skiej . ^

17 " C z a r n e  k a w y "  O d d z i a ł u  Z Z L P  w K r a ­
k o w i e .  Począwszy od 17 III w krakowskim Domu Literatów odby­
wały się co sobotę wieczory autorskie o charakterze satyryozno- 
-humorystycznym, poświęcone aktualnym wydarzeniom w dziedzinie 
literatury i sztuki. V/ imprezach tych brali udział: S. Dygat, Z. 
Fijas, J. Kydryński, G. Miklaszewski, S. Otwinowski, A. M. Swinar- 
ski, K. Wyka. M. in. 24 III odbył się wieczór A. M. Swinarskiego
i K. Wyki pt. Pamflety, parodie, paradoksy, 7 IV program pt. Mężo-

(zot> f*>Z. (>H /<lś)
wie doskonali m. in. z parodią sztuki J. Zawieyskiegofprzez A. M. 
Swinarskiego. Imprezy te trwały do czerwca a następnie po przerwie 
letniej wznowione zostały w listopadzie.

18 Z a j ę c i e  K o ł o b r z e g u .  Jfg

18 P r z e n i s i e n i e  r e d a k c j i  t y g o d n i k a
" W i e ś ” d o  Ł o d z i ( od nr 2 z 1945 r.). V/ydawcą pisma
była nadal Spółdzielnia Wydawnicza "Czytelnik", redaktorem J. A.

należeli
Król. Do zespołu redakcyjnego imsxxiixi<. Bartelski, W. Jażdżynski,

I

*
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ustalenia planów wydawniczych na najbliższą przyszłość, a postulu­
jąc przemyślenie wyboru tradycji, do których należy nawiązać, żą­
dał krytycznego stosunku do przeszłości. Wypowiedź Miłosza sprowo­
kowała napływ do redakcji "Dziennika Polskiego" licznych listów 
w tej sprawie m. in. wypowiedź M. Strzeleckiej, która domagała 
się ostrej selekcji książek i wydawania tylko pozycji najlepszych. 
Odpowiadając Miłosz stwierdził, iż nie należy układać szczegółowej 
listy książek, a tylko plan ramowy, który określiłby granice i 
rozdzielił rodzaje publikacji pomiędzy poszczególne wydawnictwa. 
Równocześnie na łamach "Odrodzenia" sprawę odbudowy książki pol­
skiej poruszył J. Kott. Stwierdzając, iż "podstawy masowego czy­
telnictwa tworzą zawsze wznowienia klasyków" a "od trafnego roz­
wiązania spraw wydawniczych zależą w znacznej mierze losy kultu­
ry polskiej" postulował opracowanie centralnego planu wydawnicze­
go przez szeroką komisję fachowców pod nazwą Rada Książki. Plan 
wydawniczy ustaliłby nie tylko zasadnicze rodzaje wydawnictw, 
ale i hierarchię ważności, która decydowałaby o kolejności poja­
wiania się tomów. Najpotrzebniejsze typy wydawnictw wg Kotta były 
to: 1. broszury o charakterze zbliżonym do Biblioteki Uniwersyte­
tów pudowych wydawanej przez Gebethnera i Wolffa, 2. książki w 
typie Biblioteki Narodowej Ossolineum, 3. zbiorowe wydania w ro­
dzaju Biblioteki Arcydzieł Literatury, 4. krytyczne wydania naj­
wybitniejszych pisarzy polskich, 5* typ Biblioteki powszechnej, 
która obejmowałaby dzieła klasyków światowych i polskich.

Dyskusję wzbudziła zestawiona przez Kotta lista 100 pierw­
szych książek z literatury światowej i polskiej, od Iliady i
Odyssei po dzieła współczesne. M. in. przeciw postulatowi wyda-• -Os.
nia Biblii zaoponował Cz. Miłosz w artykule lekkie umysły. W "Od­
rodzeniu" Z. Mitzner wystąpił w obronie prozy polskiej żądając 
wydawania zapomnianej a świetnej polskiej publicystyki postępo­

wej . http://rcin.org.pl
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Pod koniec roku do spraw wydawniczych powrócił raz jeszcze 
Kott w Przekroju’7. Analizując dorobek wydawniczy roku wskazywał 
na panującą na tym odcinku zupełną dowolność, która przeradza 
się w groźny chaos. Krytyk wzywał do opanowania anarchii prowa­
dzącej do zalewu rynku przez przedsiębiorczych grafomanów.

J. KOTT: Sprawa książki. "Odrodź.", nr 17. - J. KOTT: "295". 
"Przekrój77, nr 30. - CZ. MIŁOSZ: Resztki i początki. "Dz. poi.", 
nr 43. - CZ. MIŁOSZ: Ciągnijmy dalej. "Dz. poi.", nr 50. - CZ. 
MIŁOSZ: Lekkie umysły. "Dz. poi.", nr 56. - W. NATANSON: Niespeł- 
nione]proro c two_oJ£ si ążkach. "Dz. poi.", nr 97. - Z. MITZNER: 
Jeszcze o książce. "Odrodź.", nr 23. &

18 P o l e m i k a  n a  t e m a t  N o r w i d a .  Polemikę 
wiążącą się ze sprawą wyboru tradycji literackich rozpoczął A. 
Ważyk ̂ Uwagami o Norwidzie i norwidyźmie, w których, oceniając

O
krytyczne zainteresowania młodych pisarzy poetą w latach okupacji, 
wskazywał na konieczność przeanalizowania poglądów na Norwida 
panujących w okresie przedwojennym i "przywrócenia Norwida jego 
epoce77. Umieszczając poetę w sferze wpływów środowiska drobno- 
szlacheckiego, filozofii wrogiej wszelkim dążeniom postępowym 
i analizując jego poglądy społeczne krytyk oceniał Norwida jako 
pisarza reakcyjnego, którego hasła wykorzystywała sanacja jako 
czynnik hamujący przeciw ideom postępowym., H"Norwid był już nie­
jako prekursorem okresu wielkich kryzysów i bezrobocia, i wresz­
cie może nic w tym dziwnągo, że poeci tego okresu, osaczeni idea­
mi chaosu, przypadkowości, bezsensu - szukali sensu, koniecznoś­
ci , porządku u tego, który znalazł ratunek tylko w mistycznej 
interpretacji świata. Współczesna demokracja szuka wyjścia prak­
tycznego poza stosunki gospodarcze, na których tle wytwarzały się 
i kursowały te idee. Na tej drodze poeci nie spotkają się z 
Norwidem."
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Polemikę z Ważykiem podjął K. Wyka artykułem Jgrwij^nie­
obecny, zwracając uwagę na 3 sprawy: 1 . Norwid był poetą lirykiem, 
a nie pisarzem-realistą czy ideologiem, 2. Norwid czuł się obco 
w swojej epoce i czynił z tej obcości jeden z elementów swojej 
ideologii, 3 . norwidyści często fałszowali Norwida. "Pomyłka in­
terpretacyjna Ważyka - na tym polega - pisał Wyka - że z zarysem 
drugim /taiędzywojennym/ wsteczno-ideologicznym, pomylił linie 
całkiem nowego, trzeciego cienia poety, który począł się ryso­
wać na pustkowiu okupacji, a napewno przetrwa na polu przyszłoś­
ci". Ten "trzeci cień postaci" Norwida to wg Wyki pewne cechy 
wyobraźni poety, czerpiącej tworzywo przeważnie ze świata kultu­
ry t to jego sztuka poetycka.

W odpowiedzi Ważyk zarzucił, iż Wyka stworzył sztuczną i 
oderwaną konstrukcję poety, a artykuł jego jest "jeszcze jedną 
próbą wygrywania Norwida przeciwko wielkim romantykom".

A. WAŻYK;Uwagi o Norwidzie i norwidyźmie. "Odrodź.nr 16.
- K. WIKA: Norwid nieobecny. "Odrodź.", nr 19. - A. WAŻYK: Norwid 
urojony. "Odrodź.", nr 25. ^

Z  ̂  01 **■ #  u. n  c i n  ook-u. i t fe/f -ytcc1? W z n e w i o n— e— &—s i a ł —a-l—n—e—6 -e-d U n i w e r s y t  e —
t . ,

o—u  o a g i  e l l o n s k i  e  -g—o w Krakowie. Na uroczystej—inau- 
guraojA .tfotea ali-ad. 1944/1945-, $o przemówieniu rektora prof. dr T.
lehra-Spławińskiego sprawozdanie z działalności UJ w czasie wojny 
złosył prof. dr W. Schafer, rektor tajnego uniwersytetu. Senat UJ 
uznał tajny uniwersytet za dalszy ciąg normalnych nauk, po czym 
T. nehr-Spławiński otworzył nowy rok akademicki jako 581 rok uczel­
ni. Wykład inauguracyjny pt. Z problemów genetyki współczesnej wy­
głosił dziekan Wydziału Rolniczego prof. dr T. Marchlewski.

20 III odbyła się akademia żałobna ku czci pomordowanych 
przez Niemców i zmarłych podczas wojny wykładowców i pracowników 
UJ. (Listę strat podał "Dziennik Polski", nr 48).
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Uniwersytet Jagielloński posiadał 5 wydziałów : Teologicz­
ny, Prawa, Lekarski, Filozoficzny i Rolny; zatrudniał 169 osób 
wykładających, w tym 48 profesorów zwyczajnych, 26 profesorów 
nadzwyczajnych, 16 zastępców profesorów, 69 docentów oraz 459 
sił naukowych pomocniczych. Ponadto wykładało na Uniwersytecie 
38 profesorów z Warszawy, Lwowa i Wilna. Liczba studentów wyno­
siła 5 622, w tym na Wydziale Filozoficznym 1 891. W zakresie 
zmian organizacyjnych, istniejące przed wojną w ramach Wydziału 
Filozoficznego Studium Słowiańskie przekształcono w Instytut 
Słowiański, włączając doń prócz należących tam wcześniej katedr 
slawistycznych także katedry Językc-anawetwa- Polskiego i Historii 
Literatury Polskiej oraz dodając nowe katedry. Dyrektorem In­
stytutu, który ogółem obejmował 11 katedr, został prof. dr M. 
Małecki. Kierownikiem Seminarium Języka Polskiego był prof. dr 
Z. Klemensiewicz, adiunktem dr F. Sławski; kierownikami Semina­
rium Historii Literatury Polskiej byli prof. dr S. Pigoń i prof. 
dr S. Łempicki, adiunktem dr J. Spytkowski. 5Z

22 R o z p o c z ę c i e  w y k ł a d ó w  n a  U n i w e r s y ­
t e c i e  P a ń s t w o w y m  " W o l n a  W s z e c h n i c a  
P o l s k a "  w Ł o d z i .  Decyzją Ministerstwa Oświaty "Wol­
na Wszechnica Polska" została uznana za Państwowy Uniwersytet 
w Łodzi z zachowani on starej nazwy. Rektorem był prof. dr T. 
Vieweger. Zapisy kandydatów rozpoczęły się już 1 III. 23 III 
odbył się pierwszy wykład prof. dr H. Ułaszyna.

Uniwersytet istniał do zakończenia trymestru 15 VII. Nastę­
pnie w jego miejsce został utworzony Uniwersytet Łódzki (zob.
po z. joy ^

22 P o w s t a n i e  K l u b u  M ł o d y c h  i i t e r a t ó w  
w K r a k o w i e .  Klub powstał przy Oddziale Krakowskim ZZLP
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z inicjatywy prezesa Oddziału K. Wyki. Zadaniem Klubu było zgru­
powanie młodych pisarzy nie będących jeszcze członkami Związku 
i umożliwienie im zapoznania się z problemami współczesnej lite- 
ratury, wymiany poglądów oraz dyskusji nad własnymi utworami. 
Kierownikiem Klubu został S. Otwinowski, opiekunem K. Wyka. Ze­
branie inauguracyjne odbyło się 22 II po czym do 26 VII zorga­
nizowano 18 zebrań poświęconych zagadnieniom literackim, omówie­
niu twórczości młodych oraz wieczorów autorskich członków Klubu. 
Referaty wygłosili m. in.: R. Szydłowski: Realizm w literaturze 
współczesnej (29 III), S. Otwinowski: 0 młodych prozatorach w 
^Odrodzeniu" (5 IV), A. Włodek: 0 nowych nurtach poetyckich 
(12 IV), W. Bodnicki: 0 teoretycznym przygotowaniu poety (4 V),
A. Polewka: 0 celach i zadaniach literatury współczesnej (31 V).
W ramach wieczorów autorskich utwory swoje czytali: R. Artymow- 
ski, Cieślikowski, T. Jęczalik, Z. Karaś, W. Mach, T. Nuckow- 
ski, J. Orzechówna, J. Pogorzelski, N. Rostworowski, A. Włodek. 
Ponadto w jednym z odczytów został Klub zapoznany z dorobkiem 
A. Gawlik, W. Szymborskiej, Z. Żytyńskiej, J. Dankiewicza i W. 
Machejka.

Obok wymienionych zebrań czwartkowych odbywały się ponie­
działkowe wyd dyskusje nad utworami dramatycznymi członków Klu­
bu, które prowadził A. Polewka. Na 11 zebraniach odczytano m. in. 
utwory sceniczne J. Lipskiej, H. Piekarskiej, W. Lecha.

Po przerwie letniej działalność Klubu została wznowiona. ^

22 W z n o w i e n i e  " C z w a r t k ó w  l i t e r a c k i c h "  
2 Z L P  w P o z n a n i u ,  organizowanych już przed wojną 
przez miejscowy oddział. Program pierwszego wieczoru obejmował

i n i M . l i  1 1 ( y  .

prelekoję J. Szulca na temat programu lifreraek^ego czasopisma
CZoi jl&Z.

"Zdroje"i/*oraz wiersze Cz. Kubalika, S. Kubickiego, A. M. Swinar- 1 /»skiego, T. Smiełowskiego, A. Haski, J. Mielcarka, J. Baranowskie-
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go i prozę F. Szuster.
Następnie do końca roku odbyły się 22 "Czwartki literackie", 

w tym wieczory autorskie: W. Bąka (10 V), J. Iwaszkiewicza (17 
V), E. Żytomierskiego (24 V), R. Kołonieckiego (14 VI), W. Kar­
czewskiej (14 VI), T. Fangrata (21 VI), Z. Psarskiego (28 VI),

* K
grupy poetyckiej "Prom": Z. Psarskiego, E. Herberta, B. Przyłus- 
kiego (12 VII) i H. Brodowskiej, J. Korwin-Piotrowskiej (19 VII), 
J. Iwaszkiewicza (18 X), S. Bąkowskiego (8 XI), W. Bąka (22 XI), 
młodych poetów poznańskich: Z. Dajkowskiej , F. Fenikowskiego, T.

f

Smiełowskiego, T. Multańskiego, B. Zakrzewskiego (ze wstępem 
W. Kubackiego; 13 XII) oraz m. in. prelekcje: S. Strugarka, T. 
Kraszewski ego, Cż Latawca o S. Balicki^m, K. Dobrzyńskimi i W.
Bąku (12 IV), Z. Szweykowskiego: Programowa powieść Prusa o poi-

*
skim chłopie (4 X), R. Pollaka: "0 człowieku wiecznynf’ Mickiewi­
cza (25 X), H. Majkowskiego: 0 Romanie Wilkanowiczu (27 XII).

W

22 O t w a r c i e  T e a t r u  W o j s k a  P o l s k i e g o  w
Ł o d z i .  Dyrektorem Teatru był W. Krasnov/iecki. Do zespołu
aktorskiego należeli m. in. E. Barszczewska, S. Broniszówna,

»J. Kreczmar, J. Swiderski, Cz. Wołłejko, M. Wyrzykowski, A. Zel­
werowicz. Na przedstawieniu inauguracyjnym wystawiono Wesele

iS. Wyspiańskiego w reż. J. Woszczerowicza, scen. S. TeisseyrećŁ.
Sfc

24 P o d j ę c i e  d z i a ł a l n o ś c i  p r z e  T e a t r  
P o l s k i  w B y d g o s z c z y  pod dyrekcją A. Rodziewi­
cza. Na inaugurację wystawiono Zemstę A. Fredry w reż. U''rze-~ 
sewn vl-

24 P o w s t a n i e  " T y g o d n i k a  P o w s z e c h n e g o " ,
katolickiego pisma społeczno-kulturalnego,w Krakowie. Pismo

Xukazało się w Krakowie nakładem Kurii Kaiąaęoo-Motropolitalne-j
http://rcin.org.pl



pod patronatem metropolity kardynała Adama Stefana Sapiehy, nakładejm 
Kurii Kiążęco-Metropolitalnej Krakowskiej, redagowane początkowo 
przez Komitet (rzeczywistymi redaktorami byli ks. J. Piwowarczyk i 
J. Turowicz), a od 14 X ^nr 30) przez J. furowicza. Tygodnik wydawa­
ny był przez grupę ludzi zaangażowanych jeszcze przed, wojną w kato­
lickim dziennikarstwie a skupionych wokół k*s. J. Piwowarczyka. Z li­
teratów nawiązali z pismem współpracę m. in. J. Dobraczyński, A. Gór­
ski, S. Kisielewski (artykuły, recenzje, stały felieton polemiczny 
^Podjwło_£...), R? Kołoniecki, T. Kudlińśki, Z. Leśn^odorski, H. malsw- 
ska, M. Morstin-Górska, W . Kat ans on-, A. Rymkiewicz, Z. Starowieyska- 
Morstinowa, A. Świrszczyńska, J. Zagórski, W. Żukrowski. Z history­
ków literatury m. in. dgłaszali swe prace w "Tygodniku" J. Kleiner,
S. Pigoń. M. Piszczkowski, S. Skwarczynska.

W wypowiedzi programowej pt. Ośyyiadęzenie^ydnwnictwa/nr 1) re­
dakcja stwierdzała m. in. "^Tygodnik Powszechnym będzie pismem kato­
lickim. Będzie więc zmierzał do .utrwaląnia katolickiej prawdy w 
szerokich kołach naszego społeczeństwa, i do wyrażania jej w spra­
wach społeczno-kulturalnych, które życie bieżące z sobą niesie".

/Cć; i ûcśit-ż ł-ucZapowiedź ta g^stała-w ■pełni zrealizowana. Na łamach pisma poruszano 
różnorodne problemy związane tak z zagadnieniami światopoglądowymi, 
filozoficznymi jak i z przeobrażeniami jakie dokonywały się aktual­
nie w życiu społecznym i kulturalnym.przeciwstawiając się poglądom 
marksistowskim i podejmując często polemiki, przede wszystkim z gru-

"Kuźnicy" (zob. poz.^/i/45).
J. K6TT: Półrocze "Tygodnika Powszechnego". "Kuźnica", nr 6. - 

j KISIEL _/Ś. KISIELEWSKI/": Moj-e^zygzaki^czyli Kronika^ideologiczna (fe- 
1ieton^jubi1euszowy o sobie). "Tyg. powsz." 1965 nr 13. - J. TUROWICZ 
NaszeJK) lat. "Tyg. powsz." 1965 nr 13. ^ fg
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27 W z n o w i e n i e  d z i a ł a l n o ś c i  Pa' ń s t w o w e -

g o I n s t y t u t u  S z  t u  k i  T e a t r a l n e j  w Ł o ­
d z i .  Dyrektorem Instytutu został A. Zelwerowicz. ”

28 P o w s t a n i e  G ł ó w n e j  K o m i s j i  B a d a n
Z b r o d n i  N i e m i e c ,  k i c h  w P o l s c e .  Komisja 
została powołana do życia przez Krajową Radą Narodową. W pracach 
Komisji udział brali z pisarzy m. in. H. Boguszewska i Z. Nałkow- 

ska. 60
4

6128 W y z w o l e n i e  G d y n i .

61.30 W y z w o l e n i e  G d a  xi s k a .

31 P o d j ę c i e  d z i a ł a l n o ś c i  p r z e z_ S t a r y  
T e a t r  w K r a k o w i e .  Dyrektorem Teatru był J. Ron&rd- 
Bujański, kierownikiem literackim T. Breza. Na inauguracją wysta­
wiono sztukę J. Zawieyskiego^M^,ż doskonały ( sob. poz. 6^/45).
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Przy teatrze zostało otwarte 12 III Studium Teatralne pod 
kierunkiem J. Ronarda-Bujańskiego. Jako wydawnictwa Starego Te­
atru ukazywały się pisma: "Front Teatralny" (zob. poz. £f/45) i 
"Afisz Starego Teatru" (zob. poz. 4^5/45). GS

31 P r a p r e m i e r a  d r a m a t u  M ą ż  d o s k o n a ł y
w — -

J e r z e g o  Z a w i e y s k i e g o  w Starym Teatrze Krakowie. 
Reż. J. Ronard-Bujański, scenegr. A. Pronaszko, oprać, muz. R. Pa-
lester. Ilość przedstawień - 38. Grali m. in. J. Warnecki (Hiob)

*
i Z. Małynicz (Ruth).

Wystawienie sztuki poprzedziła ogłoszona w "Odrodzeniu" 25 
III (nr 17) Wypowiedź autora, w której Zawieyski stwierdzał, iż 
utwór ten o nowej formie "etiudy dramaturgicznej" najpisał po 
powstaniu warszawskim, a pragnąc tragedię Warszawy zamknąć w 
kształt artystyczny, wybrał motyw Hioba jako bliski tematycznie.
Po premierze wywiązała się ożywiona dyskusja na temat sztuki, w 
której dominowały głosy krytyczne. Autorowi zarzucano tendencje 
mesjanistyczne, postawę świadomie ahistoryczną (S. W. Balicki,
L. Kruczkowski). W artykule Mesjanizm odgrzewany uznając sztukę 
za "artystycznie chybioną i społecznie nieodpowiedzialną" Krucz­
kowski pisał: "Spotkał nas zawód głęboki i dotkliwy. Zawieyski
przetransponował rzecz konretną, z krwią i kośćmi, wyraźnie okreś-

, ,1loną w czasie i przestrzeni, uściśnioną w treści i sensie - na 
ciemny i zawiły, choć poetycko piękny, bełkot intelektualny, na 
"filozoficzny" żargon "hobiady". Jeszcze raz, niestety, pisarz 
polski w poszukiwaniu formuły syntetycznej narodowego dramatu 
sięgnął do magazynu odleżałych konwencji literackich, do metafo­
ryki najbardziej wieloznacznej, relatywistycznej i niezdyscypli­
nowanej , jaką zna historia pieśmiennictwa: do Biblii. Koncepcja 
Męża doskonałego jest próbą ucieczki od konkretności teatru dzie­
jowego - w bezozasową, ahistoryczną próżnię jałowej i nużącej dia- 
lektyki. Więcej: wyrosła z postawy świadomie antyhistorycznej".http://rcin.org.pl
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Odmienne stanowisko zajął "Tygodnik Powszechny", który zamieś­
cił kilka artykułów podkreślających, iż głównym problemem 
sztuki jest odwieczny problem cierpienia, jego roli i sensu w 
życiu człowieka i zbiorowości ludzkiej, i oceniających wysoko 
walory ideowe i artystyczne utworu.

18 IV w krakowskim Domu Literatów odbyła się dyskusja na 
temat sztuki, w której głos zabierali: T. Breza, J. Ronard- 
Bujański, E. Kocwa, Z. leśnodorski, W, Natanson, S. Otwinowski, 
A. Pronaszko, A. Swiderska, K. Wyka. Dowodem rozgłosu, jaki 
zyskał utwór, było opracowanie i wystawienie 12 V przez słucha­
czy Studia Dramatycznego przy Starym Teatrze parodii Męża dos­
konałego , której treść odnosiła się do żartobliwie ujętych sto­
sunków w Studio. Tekst parodii został ułożony przez A. Szczep­
kowskiego, inscenizację opracowała I. Babel.

Sztuka nie wystawiana więcej na scenie ukazała się drukiem 
w piśmie "Znak" w latach 1946 - 1947.

S. W. BALICKI: Czy-doskonały? "Dz. poi.", nr 62. - J . 
nKIER: Muzyka doskonała. (Jeszcze o sztuce Zawieyskiego). "Tyg. 
powsz.', nr 12, - J. FRUHLING: Handlarze mistycyzmu. "Głos Pra­
cy", nr 7. - L. KRUCZKOWSKI: Mesjanizm odgrzewany. "Odrodź.",

i
nr 20. — T. KUDLIŃSKI: Człowiek nowy — z bólu zrodzony. "Tyg. 
powsz.' , nr 3. - J. M. ŚWIĘCICKI: Z problematyki Hioba; K. KR0- 
BICKI: Odrodzenie przez ból. (Dwugłos o Hiobie). "Tyg. powsz.", 
nr 10. - A. WŁODEK: "Teatr doskonały". "Dz. poi.", nr 65.

~~ " " 64

31 D y s k u s j a  o r e f o r m i e  o r t o g r a f i i .  Dysku­
sję rozpoczęła kampania na łamach "Rzeczpospolitej" przeciw re­
formie ortografii z 1936 r., w której^wskazując na aktualność 
zagadnienia w związku z rozpoczynaniem się dopiero pracy wydaw­
niczej, J. Wyszomirski w artykule Chów na linie, a następnie H. 
Bułharowska oraz czytelnicy pisma domagali się poddania rewizji
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obowiązujących zasad i uproszczenia pisowni. Bardziej radykalne 
postulaty wysunął następnie J. Saloni, a zwłaszcza J. N. Miller 
domagając się zasadniczej zmiany ortografii jako symbolu i 
C2ynnika tych przemian, jakie zachodzą w całokształcie życia 
polskiego. "Należałoby przedstawić sobie - pisał Miller - że 
demokratyzacja pisowni wyraziłaby się na ogół w jej ufonetycz- 
nieniu i uproszczeniu, a może w zbliżeniu do międzynarodowego 
alfabetu fonetycznego, który jest wzorem zarówno prostoty, jak 
i ścisłowści. (Z. .7 Jak majątki ziemiańskie dojrzały do konfis­
katy, tak i rz, ó, sz, cz domaga się likwidacji - z tego samego

dóbr
względu - by zadość się stało zasadzie upowszechnienia zarówno 
duchowych, jak i materialnych - ne republica detrimenti ca- 
piat..."

Odmienne stanowisko zajmowali w dyskusji językoznawcy i to 
nie tylko K. Nitsch, współtwórca reformy z 1936 r., ale także 
H. TJłaszyn, który zgadzając się z potrzebą wprowadzenia pewnych 
poprawek zwracał uwagę na konieczność liczenia się ze zjawiska­
mi językoznawczymi.

Przeciw postulatom Millera zaoponowała również M.. Dąbrowska, 
stwierdzając w artykule Od strony pisarza, że: "Sfonetyzowanie 
pisowni nie ma też nic wspólnego z demokratyzacją kultury. Język 
sam w sobie (inną rzeczą jest sprawa treści, dla której bywa 
używany lub nadużywany) nie był nigdy wyzyskiwaczem żadnej war­
stwy społecznej, żadna też rewolucja łagodna czy gwałtowna nie 
może rościć sobie pretensji do gniewnych z nim porachunków. 
Gdybyśmy chcieli wszystkie przejawy kultury w ten sposób trak­
tować, nie osiągnęlibyśmy zdemokratyzowania kultury, tylko jej 
lekkomyślne i niepotrzebne obniżenie. Byłoby wielką obrazą dla 
wchodzących w pełnię życia kulturalnego warstw chłopskich i 
robotniczych przypuszczać, że są one mniej uzdolnione do nau-
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czenia się pisowni języka polskiego niż dotychczasowe tzw. war­
stwy oświecone".

E. BULHAROWSKA; Jeszcze jeden protest. "Rzeczposp.", nr 112.
- M. DĄBROWSKA: Od strony pisarza. "Język poi.", nr 3. - J. N. 
MILLER: 0 demokratyzację pisowni. "Nowa Epoka", nr 4. - K. NITSCH: 
0 nową reformę ortografii. "Język poi.", nr 1. -.J. 3AL0NI: Tajem­
nice pisowni polskiej. "Głos Ludu", nr 127. - H. UŁASZYN: Jeszcze 
w sprawie pisowni. "Głos Ludu", nr 134,(Polem. : J. WYSZOMIRSKI: 
Filologia i lingwistyka prof. H. Ułaszyna. "Rzeczposp.", nr 141).
- H. UŁA.SZYN: Z powodu wydania podręcznika pisowni polskiej. "Kuź­
nica", nr 10. - J. WTSZOMIRSKI: Chów na linie. "Rzeczposp.", nr 
86. &

KWIECIEŃ

1 W z n o w i e n i e  d z i a ł a l n o ś c i  B i b l i o t e k i  
N a r o d o w e j  w W a r s z a w i e .  Dyrektorem Biblioteki 
był S. Vrtel-Wierczyński. W czasie wojny Biblioteka poniosła o- 
gromne straty przez spalenie i wywiezienie przez hitlerowców 40 
tys. rękopisów, starodruków, rycin i map. Część z;biorów zdołano 
odzyskać. Z przedwojennego stanu 700 tys. tomów ocalało ok. 500 
tys. Biblioteka uruchomiła Instytut Bibliograficzny pod kierownic­
twem J. Dąbrowskiej rejestrujący całkowitą produkcję wydawniczą 
w Polsce i polonika obce: w 1945 r. ok. 1 000 druków i 406 czaso­
pism w kraju. Wznowiony Urzędowy Wykaz Druków ukazał się pt. ̂ Bi­
bliografia Polska'! ^

9

1 Z a ł o ż e n i e  O d d z i a ł u  Ś l ą s k i e g o  Z Z L P
9

w Katowicach, pierwszego w dziejach Śląska. Organizatorem Oddzia­
łu był z ramienia Zarządu Głównego ZZLP L. Kobiela. Pierwszym 
prezesem został wybrany Z. Hierowski.
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94 VI odbyło się I Walne Zebranie Oddziału Śląskiego. W wyni­

ku wyborów do zarządu weszli: 2. Hierowski - prezes, W. Szewczyk 
- sekretarz, W. Żukrowski - skarbnik oraz Z. Bednorz i 1. Kobiela.

Na II Walnym Zebraniu 22 VII prezesem Oddziału został wybra­
ny L. Kobiela, a 30 XII w wyniku III Walnego Zgromadzenia Oddzia­
łu władze ukonstytuowały się następująco: Z. Kierowski - prezes,
J. Brzoza - wiceprezes, W. Szewczyk - sekretarz.

22 IV/pierwszy poranek <
»

autorski w Katowicach pn. "Śląsk mówi1?. Poranek poświęcony był
9

twórczości pisarzy skupionych na Śląsku, a w szczególności utwo­
rom przedstawicieli młodego pokolenia. Słowo wstępne o działal­
ności literackiej występujących autorów wygłosił Z. Hierowski. 
Następnie czytali swoje utwory: Z. Bednorz, Z. Hierowski, W. Ho­
rzyca, L. Kobiela, W. Szewczyk, J. Zabierzewska, W. Żelechowski,
W. Żukrowski oraz recytowano wiersze J. Przybosia, E. Osmańczyka 
i K. Gołby.

31 V odbył się poranek poetycki p. n. "Nie zginęła". Program 
poranku poświęconego poezji polskiej w walce o niepodległość obej­
mował utwory: K. Baczyńskiego, S. Balickiego, Z. Bednorza, J. Hu­
szczy, Cz. Miłosza, J. Przybosia, J. Putramenta, W. Szewczyka,
A. Ważyka, W. Żukrowskiego recytowane przez aktorów Teatru im.
S. Wyspiańskiego. Słowo wstępne wygłosił Z. Hierowski.

26 VII Oddział Śląski ŁZŁP urządził w Gliwicach pierwszy 
wieczór autorski literatów polskich p. n. "Zajazd literatów na 
Gliwice". W imprezie udział wzięli: J. Baranowicz, Z. Bednorz,
Z. Hierowski, E. Imiela, L. Kobiela, T. Staich, W. Szewczyk, J. 
Zabierzewska, W. Żelechowski, W. Żukrowski oraz muzycy i śpiewacy.

9

W listopadzie Oddzi-ał-Oląski zorganizował wieczory autorskie 
dłet rerbotników w Gliwicach i Zabrzu-.

W 1945 r. Oddziałfrozwinął szeroką działalność w zakresie /.•*» * .
i £f’_ rr - .

upowszechnienia literatury polskiej na Śląsku. Wykresie od IG VI
http://rcin.org.pl
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/"do 17 XII urządzono wieczory autorskie J. Przybosia, W. Szewczy-

~t foo £ °)
ka, W. Bąka, W. Żukrowskiego, J. Nacłrca, J. Iwaszkiewicza, W. Że­
lechowskiego, J. Zabierzewskiej oraz następujące odczyty: T. Sta- 
ich: Poezja młodego P&dhala, A. Baumgardten: 0 drogach i manow­
cach dramaturgii radiowej, J. Brzoza: 0 T. Boyu-Żeleńskim. Ponad­
to Oddział w sierpniu zorganizował Klub Literacki (zob. poz. iB-j/t/f)

, 9

/45)* zamierzał równica wydawać Arkusz Śląski^ (̂ ob-r- poz.—— tt&j
' Cf*

1 N u m e r  1 d w u t y g o d n i k a  nZ d r o j e  s z t u ­
k i  l i t e r a t u r y  n a u k i ”. Pismo "ukazało się w Po­
znaniu jako wydawnictwo Wydziału Kultury i Sztuki Poznańskiego 
Urzędu Wo j ewódzkiego i Związku Zawodowego Literatów w Poznaniu. 
Redaktorem był Cz. Kubalik. W artykule programowym pt. Choć płoną 
lasy... redakcja stwierdzała:” C» • •! podejmując w Poznaniu wydaw­
nictwo czasopisma kulturalno-artystycznego, uwagę swą i wysiłki 
poświęcić chcemy przede wszystkim Ziemiom Zachodnim. /...7 Zain­
teresowanie nasze obejmuje zarówno literaturę, jak naukę, muzykę, 
plastykę, teatr, film, radio”. Numer otwierały artykuły wicewoje­
wody F. Widy-Wirskiego i naczelnika Wydziału Kultury i Sztuki
M. Weigta, następnie wypełniały wiersze: A. Haska, Cz. Kubalika,
J. Mielcarka, proza F. Szuster i artykuły Cz. Latawca ) S. Stru­
garka i W. Taranczewskiego.

Nie ukazało się więcej numerów. Pismo przejął następnie 
ZZLP w Poznaniu i zaczął wydawać pt. "Życie Literackie” (zob. 
poz. 44S

Piw: "Zdroje” - "Przemiany” - "Sygnał”. "Głos Ludu”, nr 148.
C S

1 D y s k u s j a  o r e a l i z m i e .  Zagadnienie realizmu 
jako stylu nowej literatury stało się przedmiotem dyskusji w 
związku z wysunięciem przez pisarzy lewicy, a przede wszystkim 
J. Kotta, w ostrym rozrachunku z całą literaturą przedwojenną,

postulatu literatury ukazującej obiektywną rzeczywistość a służą-http://rcin.org.pl



/ 4 5  1 V. J i ^ o 'KLv?_sECl̂ (- Ct> u>clJ- -'J-^ j 1̂ '3' ^  f ' j  *" ł v i a y  *  W i  'i-^ cc ^

J ć c  t t a .  O 'j/ tiy itu e s n ^ fc A , 'H. jo-rvcc MS £b-rw i&- o - ło j ^ a .  „  '-Ae.o^Li. zsy*^ ^

(_ JZ-C>̂ JlyOTf,. 4̂
cej społeczeństwu przez uczestnictwo w kształtowaniu stosunków 
społecznych i w odbudowie moralnej człowieka,/^’Antyrealizm był 
najbardziej istotną cechą poezji po tamtej wojnie - pisał Kott 
w artykule Powrót do rzeczywistości w poezji - powrót do rzeczy­
wistości i nowy realizm będzie może znamieniem powstającej obec­
nie literatury. Będzie prawdopodobnie dążyła do odbudowania po­
jęcia człowieka, do pokazania jak na prawdę wygląda świat, jak 
żyją i jak powinni żyć ludzie". W tym samym numerze "Odrodzenia", 
w polemice z Cz. Miłoszem uznając za niewystarczające przezwy­
ciężenie postawy katastroficznej za pomocą persy^lażu, żartu i 
groteski stwierdzał: "Istotne przezwyciężenie katastrofizmu nastą­
pić musi na serio. Myśleć społecznie to znaczy myśleć historią, 
widzieć rodzenie się nowych form społecznych i zamierania daw­
nych, dostrzegać głęboki i surowy sens przemian dziejowych. Uka­
zać je w wierszach - oto zadanie." W następnych artykułach, 
głównie w cyklu Po prostu próbował Kott określić cechy nowego re­
alizmu wyprowadzając je z powieści klasyków realizmu XIX w., a 
zwłaszcza Balzaka. Odcinając się od "małego realizmu" i przeciw­
stawiając psychologizmowi wysuwał postulaty socjologicznej kon­
strukcji losu ludzkiego i socjologicznej typowości postaci. "Rea­
lizm to zrozumienie, że obraz i los człowieka kształtuje nie 
tylko biologia i psychologia, ale historia i przede wszystkim

ii
historia - podkreślał w artykule W stronę klasyków. W artykule 
W obronie bohatera stwierdzał: "Bohaterowie Stendhala i Balzaka 
wyrażają prawa rozwoju społecznego. Jeśli Julian Sorel, Vautrin 
i ojciec Goriot wyrastają jak wielkoludy ponad szarą przecięt­
ność postaci powieści współczesnej, to dlatego, że losy ich nie 
są przypadkowe i indywidualne, ale ukute prawami historii". W wy­
niku tego stanowiska Kott podkreślał prawo pisarza realisty do 
wyolbrzymiania i uproszczania rysów bohaterów, jeśli tego wymaga

http://rcin.org.pl



40/45

wierność wobec prawdy historii.

Uzupełnieniem tez Kotta była wypowiedź M. Jastruna, który 
Występując przeciw ponadczasowemu pojmowaniu literatury wysuwał 
postulat literatury silnie związanej z rzeczywistością i zaanga­
żowanej po stronie postępu. "Tylko potężny prąd odrodzenia mo­
ralnego - pisał w artykule Jo^a rzeczywistością historyczną - 
zdolny jest pchnąć "pijany okręt" literatury naszej (i nie tylko 
naszej) w stronę realnych brzegów. Siłą oburzenia, nienawiści 
i miłości, potęgą odczucia śmierci i zdolnością nowych narodzin, 
zrozumieniem współczesnych i historycznych przemian - powinno 
się już dzisiaj mierzyć twórczość pisarza. Wcześniej czy później 
zarówno proza jak i poezja muszą znów nawiązać do starganej 
przez indywidualistyczny symbolizm i beztwarzowy formalizm wię­
zi łączącej z człowiekiem, którego byt określa historia".

Wysunięta koncepcja nowego realizmu wzbudziła ożywioną dy­
skusję, która koncentrowała się tak wokół samej istoty realizmu 
jak i zagadnień szczegółowych, związanych ze sprawą tematu i/li- 
teratury oraz postawą pisarską.

W ogłoszonym w "Odrodzeniu" 22 IV (ale napisanym w 1943 r.) 
esseju J. Andrzejewski próbując sprecyzować istotę sztuki rea­
listycznej poszerzał zasadniczo jej zakres wskazując, iż "jedyną 
fantastyką istotną bo nie przeniknioną i niepoznawalną są prze­
życia człowieka". Polemikę z pewnymi tezami Kotta i Jastruna po- 
djął na łamach "Odrodzenia" A. Sandauer^oponując przeciw za­
cieśnianiu pojęcia realizmu do wzorów powieści XIX wiecznej i 
przeciw czysto formalnemu traktowaniu realizmu. "Rzeczywistość 
historyczna nie jest tak prosta, jak skłonni byli^-byśmy przy­
puszczać - stwierdzał w artykule Zawile dając jako przykład 
*̂■̂1 ?Py cynamonowe Schulza — sposob mówienia o niej bywa różny, 
nieraz okrężny; nie zawsze treściowy, czasem i formalny" /.../.
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Stanowisko to spotkało się z ostrą repliką ze strony Jastruna, 
który zarzucił Sandauerowi upodobania parnasistowskie.

Postulat nowego realizmu poparł K. Brandys; podkreślająe 
w artykule Drogowskazy iż "powrót do realizmu w prozie, nie 
tylko polskiej, musi nastąpić w obliczu napierającej problema­
tyki społecznej , której ominąć nie będzie w stanie sumienie 
pisarza wrażliwego na związki z człowiekiem i bytem zbiorowym.

Twórczość pisarska nadchodzących czasów nie może się 
ograniczyć do artystycznego ukazania zjawisk, musi je warto­
ściować i w ostatecznym wniosku określić swój stosunek do rze­
czy przedstawionej".

Odmienne stanowisko zajmowali natomiast pisarze zgrupowa­
ni wokół katolickiego "Tygodnika Powszechnego", a zwłaszcza 
S. Kisielewski, który występując przeciw/nowe^o. realizmem 
opowiadał się za autonomią wartości estetycznych sztuki, któ­
rej zadanie widział w zaspokajaniu'pewnych niezmiennych,

<lwiecznych potrzeb ducha ludzkiego* (Jeszcze o realizmie i for­
malizmie). J. Dobraczyński i H. Malewska bronili integralnego 
psychologizmu, żądając, by literatura dawała obraz "pełnego 
człowieka" to znaczy uwzględniała metafizykę katolicką. Próbą 
ohrony idealistycznych pozycji w literaturze były również wy-^ r

powiedz! A* Ł&szowskicgo
Dyskusja na temat realizmu , w której,polemizując z poglą­

dami przeciwnikówjgrupa "Kuźnicy" {zob. poz. 113/45) coraz wyraź­
niej formułowała swoje postulaty , trwała przez cały rok. W eta­
pie późniejszym sprawę nowej literatury podjął na łamjteh "Twór­
czości" K. Wyka. Wyrażaj j.c przekonanie o konieczności zrewidowa-/
nia propouycji literackich międzywojennego dwudziestolecia, uznał
krytyk realizm za najbardziej otwartą fon^ę sztuki a postulowanie 

•»
go w proste za słuszne w nowej rzeczywistości społecznej, ^aopo-
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nował jednak przeciw przekreślaniu wartości tragizmu (Andrzejewski, 
Miłesz) i drwiny (Gałczyński, Gombrowicz) w literaturze dwudzies­
tolecia, które w ówczesnej sytuacji, gdy rzeczywistość nie stwa­
rzała podstaw dla realizmu, były jego odpowiednikiem. Postulował 
realizm otwarty na zdobycze kierunków awangardowych, "otwarte 
ku każdej niespodziance spojrzenie na ostatnią ewolucję artystycz­
ną". "Z posiewu tragiczności i drwiny kiełkuje sjwolnf yejalizm -

j^=g-wqlna noałi-am - pisał - ten na jaki nas stać, ten jakiemu 
nie wolno pominąć doświadczeń, które były najmocniejsze w niedale­
kiej przeszłości". I dalej: "zadanie dzisiejszej prozy jest zbyt 
trudne i zbyt wspólne, by kogokolwiek odrzucać, kto od innego 
miejsca rozpoczynał swoją wędrówkę, a dzisiej przystaje pod drogo­
wskazem. Realizm czeka na wszystkich".

Dyskusja była kontynuowana w roku następnym, aob. pos-,~
J. ANDRZEJEWSKI: O realizmie i fantastyce. "Odrodź.", nr 21. -

K. BRANDYS: Drogowskazy. "Odrodź.", nr 31. - K. CZACHOWSKI: Węzło- 
we zagadnienia realizmu. "Dz. poi.", nr 201. - K. CZACHOWSKI:

>
Społeczny wymiar realizmu. "Dzień, poi.", nr 229. - J. DOBRACZYŃ­
SKI: Pełny realizm. "Tyg. powsz.", nr 18. - M. JASTRUN: Po za
rzeczywistością historyczną. "Kuźnica", nr 1. - M. JASTRUN: Nijako.

CA-1 m s z  o w s * ' i
"Odrodź.", nr 35. -jTE. JASTRZĄB: W sprawie realizmu. "Zycie lit.", 

£A,fcASZOwrSK,*’j
nr 7/8. -fE. JASTRZĄB: 0 nową prawdę w literaturze. "Tyg. warsz.", 
nr 5. - S. KISIELEWSKI: Jeszcze o realizmie i formalizmie. "Tyg. 
powsz.", nr 17. - S. KISIELEWSKI: 0 realizmie mitologicznym. "Tyg. 
powsz.", nr 31. - J. KLEINER: Z rozważań nad drogami literatury 
współczesnej. "Tyg. powsz.", nr 35. - J. KCTT: Powrót do rzeczy­
wistości w poezji. "Odrodź.", nr 18. - J. KOTT: 0 katastrofizmie.
"Odrodź.", nr 18. - J. KOTT: W stronę klasyków. "Odrodź.", nr 19. - 
J. KOTT: 0 bohaterze. "Odrodź.", nr 22. - J. KOTT: W obronie boha­
tera. "Odrodź", nr 33. - J. KOTT: Dwa realizmy. "Odrodź.", nr 26. -V 
Y\. MALEWSKA: Jeszcze o psychologizmie. "Tyg. powsz.", nr 20. -y l. MCRSTIN-GCRSKA.: Odwrót od romantyzmu. "Tyg. powsz.", nr 40. -
A. SANDATJER: Możliwości nowej pro-zy. . "Odrodź.", nr 27. - A. ^ANDA^nj
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DER: ̂ Zawile. "Odrodź.", nr 30. - A. SANDAUER: Odpowiedź na mono- 
JLng. ''Odrodź.", nr 35. - A. SANDAUER: Metafizyka i sprawy po­
wszednie. "Kuźnica", nr 10. - H. V0GLER: Prawda i fikcja realizmu. 
"Twórcz.", z. 5. - K. WYKA: Tragiczność, drwina i realizm. "Twór-

c z.", z. 3. ^
$ l ^ (ti ego

2 O t w a r c i e  T e a t r u  firn. S. W y s p i a ń ­
s k i e g o  w K a t o w i c a c h  pod dyrekcją K. Adwento­
wicza i W. Horzycy. Pierwszy powojenny sezon zainaugurowano Zem­
stą A. Fredry w reż. W. Horzycy, scen. J. Kosińskiego. W rolach 
głównych wystąpili: K. Adwentowicz (Raptusiewicz) i S. Kwaskowski 
(Milczek).

Od nowego sezonu objął dyrekcję B. Dąbrowski, który przy­
był do Katowic z końcem sierpnia ze Lwowa wraz z zespołem aktor­
skim i technicznym, całym wyposażeniem teatru i bogatą bibliote­
ką. Kierownikiem literackim został J. Koller. 10

3 U r o c z y s t y  w i e c z ó r  k u  c z c i  J. S ł o ­
w a c k i e g o  w Krakowie. Wieczór pt. "Niech przyjaciele moi 
w nocy się zgromadzą" zorganizował w 95 rocznicę śmierci poety 
ZASP w auli UJ. Słowo wstępne wygłosił L. H. Morstin, a następ­
nie aktorzy J. Zaklicka i T. Białkowski deklamowali utwory 
Słowackiego.

4 P i e r w s z e  n a g r o d y  l i t e r a c k i e  M i n i ­
s t e r s t w a  K u l t u r y  i S z t u k i .  Na wniosek 
Departamentu Literatury nagrody otrzymali: A. Górski - 4 000 zł 
za Niepokój nowego czasu, Z. Żeleńska - 4 OCC zł za pracę nad 
spuścizną literacką męża Boya-Żeleńskiego, J. Przyboś - 3 000 zł 
za tom Póki my żyjemy, J. Wiktor - 3 000 zł za _Orkę na ugorze,
N. Strugowa - 2 000 zł, Cz. Miłosz, E. Osmańczyk i S. Nędza-Ku-

\  i  ̂a.
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biniec - po 2 000 zł za twórczość poetycką, oraz w terminie nie­
co późniejszym: P. Hulka-Laskowski - 15 000 zł za całokształt 
działalności, W. Kowalski - 3 000 zł za twórczość powieściową,
P. Kubisz - 2 0C0 zł za tom Przednówek, S. Rembek - 2 000 zł 
za powieść W polu, L. Eminowicz - 2 000 zł za twórczość poetycką. 
Wręczenia pierwszych nagród dokonał K. Wyka 4 IV w Domu litera­
tów w Krakowie.

Sposob przyznania nagród bez kolegium z przedstawicielami 
ZZLP, podawanie jako podstawy utworów wydanych, a czasem nawet 
nagrodzonych już raz przed wojną oraz niska wysokość nagród wy­
wołały wiele zastrzeżeń w środowisku literackim (por.^f/s! W. 
Balicki/ (owb): Wiosenny deszcz - "nagród". "Dziennik Polski", 
nr 67. - J. Kott: Urzędnicy kultury. "Odrodzenie", nr 23). Prze­
ciw nagrodzeniu A.. Górskiego wystąpił poseł do KRN B. Drobner, 
który w notatce pt. Żądamy wyjaśnień, pomieszczonej 15 17 w "Na­
przodzie" (nr 8) uznając Niepokój nowego czasu za książkę reak­
cyjną i profaszystowską domagał się wyjaśnień ze strony Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki.

W odpowiedzi na interpelację 24 IV Ministerstwo ogłosiło 
komunikat w "Rzeczypospolitej" (nr 107) przedrukowany następnie 
w "Naprzodzie" (nr 10) wyjaśniając, iż nagrodzenie książki Gór­
skiego było "aktaa nieporozumienia spowodowanym przez samowolę 
i nadużycie zaufania Ministra ze strony dyrektora Departamentu 
Literatury"; K. Czachowski został czasowo zawieszony w czyn­
nościach.

Przeciw oskarżeniu przez Drobnera w numerze 10 "Naprzodu" 
w związku z tą samą sprawą K. Czachowskiego o "faszyzm względnie 
obronę faszysty" wystąpił Oddział Krakowski ZZLP, który na Walnym 
Zebraniu 29 IV podjął uchwałę stwierdzającą m. in. "iż notatka 
dra Drobnera, zarówno w formie jak i treści, nosi znamiona krzyw-
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dzącego i bezpodstawnego oskarżenia przeciwko pisarzowi, którego 
zasługi jako krytyka i organizatora życia literackiego są równie 
niewątpliwe, jak i jego przekonania demokratyczne,T. ("Dziennik 
Polski", nr 85).

Na stanowisko Dyrektora Departamentu powrócił K. Czachowski 
w czerwcu. H

8 A vk .r 0 P °, 1 s w T e a t r z e  P o l s k i e g o  R a d i a .
Teatr Wyobraźni, zorganizowany w Rozgłośni Krakowskiej przez J. 
Ronarda-Bujanskiego, nadał słuchowisko z dramatu S. Wyspiańskiego 
w opracowaniu radiofonicznym i reżyserii J. Ronarda-Bujańskiego,
z ilustracją muzyczną L. Różyckiego. W słuchowisku udział brali 
m. in. W. Brydzinski, E. Fulde, J. Ciecierski oraz zespół Studia 
Teatralnego.

Od 29 IV do 13 V słuchowisko było wystawiane pięciokrotnie na 
porankach w Starym Teatrze.

9 P o w s t a n i e  P a ń s t w o w y c h  Z a k ł a d ó w  W y ­
d a w n i c t w  S z k o l n y c h .  Celem wydawnictwa powołanego 
do życia przez Ministerstwo Oświaty było wydawanie podręczników 
fila szkół wszystkich stopni i typów, książek pomocniczych mających 
charakter tzw. lektury uzupełniającej, periodycznych pism facho­
wych, druków administracji szkolnej oraz wszelkich innych wydaw­
nictw zleconych przez Ministerstwo. Wydawnictwo zostało zorganizo­
wane przez zespół dawnych pracowników przedwojennego Państwowego 
Wydawnictwa Książek Szkolnych,</Ossolineum. Centrala wydawnictwa 
mieściła się w Warszawie, a Oddziały przy Kuratoriach Szkolnych. 
Dyrektorem został S. Pazyra.

/
Od czerwca PZWS rozpoczął wydawanie czasopisma "Nowa Szkoła" 

(zob. poz. 'jtjO /45). W lipcu ukazała się w Łodzi nakładem Wydaw­
nictwa pierwsza książka.; Chłop pjplsk̂ i.̂ w dziejach i literaturze. 
Teksty i dokumenty. http://rcin.org.pl
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11 P o w s t a n i e  K l u b u  A s y s t e n t ó w  U n i w e r ­
s y t e t u  J a g i e l l o ń s k i e g o  w Krakowie, jako 
ooroaka dyskusji naukowej i informacji społecznej oraz spotkań 
towarzyskich. Zebranie inauguracyjne odbyło się w Domu Literatów. 
Program obejmował odczyt S. Suchonia: Praktyczne i teoretyczne 
^ a ^ a d n i h o l o w i o r a z  utwory literackie Z. Kijasa, Cz. 
Miłosza, S. Otwinowskiego, J. Zagórskiego. ^

13 I n a u g u r a c j a  " P i ą t k ó w  l i t e r a c k i c h "  w 
Ł o d z i .  Słowo wstępne o zadaniach imprezy organizowanej przez 
Oddział ZnnP wygłosił A. Rudnicki. Następnie odbył się pdczyt M. 
Jastruna: 0Joezdziejowości literatury polskiej oraz ożywiona dys- 
Inisja, w której uczestniczyli m. in. Z. Kałużyński, J. Kott, J. 

Przyboś, A. Sandauer, A. Ważyk. ^6

15 K o n k u r s  M i n i s t e r s t w a  K u l t u r y  i S z t u ­
k i  n a  k r ó t k i  u t w ó r  s c e n i c z n y .  Na konkurs 
nadesłano 48 prac. Jury w składzie: J. Jurandot, A. Nowicki, L. Pa­
sternak postanowiło nie przyznać żadnej nagrody, a tylko wyróżnić 
5 utworów dzieląc równo sumę 10 000 zł. Lauretami byli: S. Nadzin, 
H. Wojewódzka, T. Chabros, J. Staszewska—Ćwiklińska.

15 P o w s t a n i e  m a g a z y n u  i l u s t r o w a n e g o
P r z e k r ó j 1,. Pismo ukazało się w Krakowie jako tygodnik na­

kładem Spółdzielni Wydawniczej "Czytelnik", redagowane przez Zes­
pół (redaktorem naczelnym został M. Eile-Kwaśniewski). Do współ­
pracowników należeli liczni pisarze i publicyści, m. in.: R. Bu­
rzyński, B. Brzeziński, J. Brzechwa, S. Dygat, Z. Fijas, J. Frflh- 
ling, S. Grodzieńska, J. Kydryński, S. Kisielewski, K. Koźniewski, 
Cz. Miłosz, J. Minkiewicz, H. Mortkowicz-Olczakowa, W. Natanson,
3. Ctwinowski, E. Osmańczyk, M. Podkowiński, J. Putrament /artjf po­
lityczne pod pseud. Wincenty Bednarczuk), A. Sandauer, K. Szpalski,
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S. Wiechecki, K. Wyka, W. Żukrowski oraz rysownicy i karykatu­
rzyści: Charlie, S. Brzozowski, M. Eile, G. Miklaszewski.

Do końca roku ukazało się 38 numerów "Przekroju”; nr 1 w 
nakładzie 60 tys., a nr 32 w nakładzie 100 tys. egzemplarzy.

Jubileuszowy numer "Przekroju^ (Reportaż niezbyt serio). 
"Przekrój", nr 25. - A. KŁOMINEK: "Przekrój" 1945.- 19(k. "Zeszy­
ty Prasoznawcze” 1964 nr 3 s. 70 - 91. 7*

19 Z m a r ł a  w o b o z i e  w R a v e n s b r t l c k  K a l i n a  
h r a h e l  s k a  (ur. 1892), powieściopisarka, publicystka. (Dane 
bio— bibliograficzne podaje Słownik współczesnych pisar^y/^t. 2
a. 237 - 238).

. *

21 U k ł a d  o p r z y j a ź n i ,  p o m o c y  w z a j e m n e j
i w s p ó ł p r a c y  p o w o j e n n e j  m i ę d z y  Z S R R  
a R z e c z ą p o s p o l i t ą  P o l s k ą .  Podpisanie układu 
nastąpiło w Moskwie. Akt ratyfikowany został 19 IX 1945.

Tekst układu podaje "Dziennik Ustaw", nr 47 poz. 268.
8o

22 P i e r w s z e  j a w n e  p r z e d s t a w i e n i e  T e a ­
t r u  R a p s o d y c z n e g o  w K r a k o w i e :  premiera 
Grunwaldu (fragmenty Grażyny, Konrada Wallenroda A. Mickiewicza 
i Zawiszy Czarnego J. Słowackiego) w reż. i układzie scenicznym 
M. Kotlarczyka, scen. T. Ostaszewskiego. Ilość przedstawień - 16.

Teatr założony przez M. Kotlarczyka działał tajnie w czasie 
okupacji dając 7 premier. W 1945 r. wystawiono następnie: Pana 
Tadeusza A. Mickiewicza (23 V), Beniowskiego J. Słowackiego (30 
VI), Hymny J. Kasprowicza (9 XI). ”

22 I n a u g u r a c j a  d z i a ł a l n o ś c i  K l u b u  L i ­
t e r a c k i e g o  w L u b l i n i e .

^Do organizatorów Klubu należeli: M. Bechczyc-Rudnicka, J. 
Kleiner, H. Platta, J. Pleśniarowicz, I. Sikirycki. Następnie w
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skład zarządu weszli: J . Kleiner - prezes, F. Araszkiewicz, M. 
Bechczyc-Rudnicka, J. N. Kłosowski i Z. Mikulski. Do zadań Klubu 
należeć miała kontynuacja tradycji kulturalnych Lublina, uwydat­
nienie regionalnego i społecznego charakteru Lubelszczyzny jako 
źródła nowych wartości artystycznych oraz krzewienie kultury i 
literatury. Pierwszą imprezą klubu był poranek autorski J. Paran- 
dowskiego ze słowem wstępnym J . Kleinera. Klub organizował nastę­
pujące imprezy literackie: wieczory autorskie pt. "Środy literac­
kie", m. in. F. Araszkiewicza (16 V), E. Gołębiowskiego (27 VI); 
odczyty m. in. : J. Kleiner: 0 zwycięskim samotnictwie i zwycię- 
^ ^ ^ ^ ź m i e ^ F a r y s a " (29 tV), J. PłomieńskiegofTajemnice geniu­
szu (10 VI), J. Parandowskiego: Alchemia słowa (17 VI) oraz wie­
czory dyskusyjne, m. in. na temat sztuk wystawianych w Teatrze 
Miejskim. SZ

2 2 - 2 9  T y d z i e ń  K s i ą ż k i  P o l s k i e j  w Ł o d z i  i na 
terenie województwa łódzkiego. V/ ramach Tygodnia nastąpiło otwar­
cie 3 bibliotek miejskich, zorganizowano liczne wystawy w księ­
garniach, zbiórki książek i pieniędzy oraz propagandowe pochody 
młodzieży. W Teatrze Wojska Polskiego odbyła się uroczysta akade­
mia pod hasłem "Ratujmy książkę polską" z przemówieniem dyrektora 
Biblioteki Publicznej J. Augustyniaka. fó

2 5 Z a j ę c i e S z c z e e i n a .  SH

2-o O t w a r —c—i e— T e a t r u  -M i © j s k i— e—g—© w C z ę s t o ­
c h o w i e  pod dyrekoją J^-Sillioha. Na inaugurację wystawiono 

—  Mitłliy Łr , ............ , u»an,______________________ j

27 P o d j ę c i e  d z i a ł a l n o ś c i  p r z e z  T e a t r  
P o l s k i  w P o z n a n i u  pod dyrekcją W. Stomy. Pierwszy 
sezon po wojnie otwarto sztuką Uciekła mi przepióreczka S. Żerom­
skiego w reż. zespołowej, scen. J. Piaseckiego.http://rcin.org.pl
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- U r u c h o m i e n i e  U n i w e r s y t e t u  P o z n a ń ­
s k i  e g o .  Z końcem kwietnia czynne już były wydziały: Huma­
nistyczny, Przyrodniczo-Matematyczny, Medyczny, Farmaceutyczny, 
Rolniczo-leśny. Wydział Prawny znajdował się w stadium organi­
zacji. Rektorem Uniwersytetu był prof. dr S. Dąbrowski.

Inauguracja roku akademickiego 194^/194^ odbyła się 15 XII 
(zob. poz. STh/ys'). ^

R o z p o c z ę c i e  d z i a ł  a i n o ś c i p r^-e ż T e - 
a t r  M a ł y c h  F o r m  p r z y  D o m u  Ż o ł n i e r z a  
w Ł o d z i ,  pod kierownictwem E. JL M. Kaniewskich. Teatr miał 
łączyć treści polityczne z liryką, żołnierską piosenką i humo­
rem. Na pierwszy program składały się teksty P. Hertza, J. Ju- 
randota^JnfRojewskiego, K. Wolińskiej i A . Ważyka.______ __

- P o w s t a n i e  m i e s i ę c z n i k a  " F r o n t  T e a ­
t r a l n y "  w K r a k o w i e .  Wydawcą pisma była Dyrekcja 
Teatru i Studia "Starego Teatru", redaktorem J. Ronard-Bujański. 
Pismo związane z działalnością Starego Teatru i wystawianymi 
przez tę scenę sztukami drukowało artykuły T. Brezy, J. Ronarda- 
-Bujańskiego, K. Czachowskiego, Z. Leśnodorskiego, J. Zawiey­
skiego .

Ostatni numer (4) ukazał się w lipcu 1945 r. gj

MAJ

2 Z m i a n a  n a  s t a n o w i s k u  m i n i s t r a  K u l ­
t u r y  i S z t u k i .  Po zwolnieniu na własną prośbę mini­
stra W. Rzymowskiego prezydent KRN mianował ministrem Kultury 
i Sztuki E. Zalewskiego. ^

http://rcin.org.pl
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2 U t w o r z e n i e  K o m i s j i  P o m o c y  d l a  Z a ­
s ł u ż o n y c h  P r a c o w n i k ó w  N a u k i  i S i t u -  
k i przy Prezydium Rady Ministrów. W skład Komisji wchodzili: 
delegat Prezydenta Wasilewski, delegat premiera dyr. H. Ładosz- 
-Smuga, delegat ministra Kultury i Sztuki dyr. Z. Lorentz i de­
legat ministra Oświaty prof. S. Arnold.

20 IX Komisja ogłosiła pierwszą listę przedstawicieli: nauki 
(65), architektury (5). muzyki (23), plastyki (23), literatury 
(24), teatru (12), krytyki i historii sztuki, działalności społe­
cznej (43), którym przyznano zaopatrzenie ze strony Państwa.
Z literatów byli to: H. Boguszewska, W. Burek, M. Dąbrowska, N. 
Gałecka-Strugowa, P. Gojawiezyńska, B. Hertz, P. Hulka-Laskowski ,
J. Iwaszkiewicz, Z. Kossak-Szczucka, J. Kornacki, L. Kruczkowski, 
Z. Mickiewiczowa (córka M. Konopnickiej), J. N. Miller, Z. Nał­
kowska, S. Nędza-Kubiniec, J. Parandowski, S. Piętak, J. Przyboś,
L. Staff, E. Szelburg-Zarembina, N. Szymańska, J. 'Wiktor, Z. Że­
leńska, A. Żeromska; z historyków literatury i językoznawców:
W. Borowy, J. Kleiner, T. Kowalski, J. Krzyżanowski, K. Nitsch,
T. Sinko, H. Ułaszyn, S. Wędkiewicz. 89

5 U c h w a ł a  K r a j o w e j  R a d y  N a r o d o w e j  o 
N a r o d o w y m  W y d a n i u  D z i e ł  A d a m a  M i c -  
k i  e w i  c za. Uchwała stwierdzała: "Krajowa Rada Narodowa 
przejmując nie zrealizowaną inicjatywę Sejmu Ustawodawczego z 
1920 roku w sprawie zbiorowego wydania dzieł Adama Mickiewicza, 
w pełni doceniając wielką rolę twórczej myśli wielkiego poety 
polskiego i słowiańskiego dla kultury narodowej w Odrodzonej Pol­
sce, postanawia pod Wysokim Protektoratem Prezydenta Krajowej 
Rady Narodowej Bolesława Bieruta zrealizować to pomnikowe wydaw­
nictwo pod nazwą Wydanie Narodowe Dzieł Adama Mickiewicza, aby 
dostarczyć całemu społeczeństwu autentycznych tekstów poety we
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wzorowym opracowaniu krytycznym i typograficznym. Krajowa Rada 
Narodowa poleca Radzie Ministrów wyznaczyć na ten cel odpowiedni 
fundusz i przekazać tę uchwałę do wykonania Ministerstwu Kultu­
ry i Sztuki".

Na mocy uchwały w sierpniu Minister Kultury i Sztuki powołał 
Komitet Redakcyjny. Redaktorem naczelnym został Ł. Płoszewski. W 
skład Komitetu weszli: W. Borowy, K. Czachowski, J. Krzyżanowski,
J. Piątek, S. Pigoń, L. Podhorski-Okołów i J. Przyboś. Redakcja 
mieściła się w Krakowie}

L. PŁOSZEWSKI: 0 wydaniu sejmowym i wydaniu narodowym Mic­
kiewicza. "Twórcz.", z. 4 s. 172 - 174. Wydanie miało objąć 15 
tomów i być oparte o teksty tzw. wydania sejmowego. Druk powie­
rzono Spółdzielni Wydawniczej "Czytelnik".

18 XI Komitet Redakcyjny ogłosił na łamach. "Kuźnicy" (nr 
12) ankietę, w której w celu ustalenia poziomu objaśnień tego wy­
dania zwrócił się do kierowników Uniwersytetów Ludowych, Uniwer­
sytetów Robotniczych, świetlic i czytelni z prośbą o nadsyłanie 
spostrzeżeń nad stosunkiem czytelników do objaśnień trudniejszych
utworów literackich. ^
"~s>

6 Z m a r ł  w K r a k o w i e  T y t u s  C z y ż e w s k i  (ur. 
1885), malarz i poeta. (Dane bio- bibliograficzne podaje Słownik 
współczesnych pisarzy polskich, t. I s. 400 - 402).

Pogrzeb pisarza odbył się w Krakowie na koszt państwa.
W. DOBROWOLSKI: Słowo wolne od pleśni i cynizmu. "Tyg. powsz.' 

nr 27. - H. WIELOWIEYSKA.: Poeta i malarz. (Budowniczy stylu). 
"Odrodź.", nr 27. - K. WINKLER: Śmierć T. Czyżewskiego. "Naprzód", 
nr 12. - K. WYKA.: Poeta i malarz. (Poezja T. Czyżewskiego). "Od­
rodź.", nr 27. gj

5 O t w a r c i e  M u z e u m  N a r o d o w e g o  w W a r ­

s z a w i e  i pierwszej wystawy ptWarszawa oskarża*.http://rcin.org.pl
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7 V wydany został dekret o upaństwowieniu Muzeum Narodowego, 
które do tej pory stanowiło własność gminy m. st. Warszawy. Okre­
ślając zadania Muzeum artykuł 3 stwierdzał, iż "Zadaniem Muzeum 
Narodowego w Warszawie, jako centralnej instytucji muzealnej 
Państwa Polskiego jest badanie, obrazowanie i upowszechnianie 
polskiej i obcej kultury artystycznej". ("Dziennik Ustaw", nr 
18 poz. 98). 31

■ ^ Z a j ę c i e  W r o c ł a w i a .  93

. • 7 . / , ' 7 ........ 0 Ą
8 K a p i t u l a c j a N i e m i e c .  ^4

9 R o z p o c z ę c i e  d z i a ł a l n o ś c i  p r z e z
P o l s k i  T e a t r  O b j a z d o w y  zorganizowany w Krako­
wie przez R. Ratschke. Pierwsze przedstawienie Teatru, prapremie­
ra sztuki M. Samozwaniec Wanda nie chce Niemca w reż. W. Biegań­
skiego odbyło się 23 V w Krakowie w sali kina*Skala". Komedia, 
której akcja rozgrywa się w Krakrowie na początku okupacji niemie­
ckiej , została ostro skrytykowana za niski poziom moralny i arty­
styczny. S. W. Balicki stwierdzając, iż ^autorka ''wojenny mit o 
przyzwoitymiNiemcu podkreśliła nieodpowiedzialnie; frazesami 
o Polsce, gdzie niesmaczna krytyka przeszłości topiła się w waze­
linie pod teraźniejszość i kłamstwie o atmosferze Krakowa, policz­
kowała nasze najświętsze uczucia" domagał się zawieszenia przed­
stawień. Władze zdjęły sztukę z afisza i zabroniły grać.

S. W. BALICKI. "Dz. poi.", nr 106. - J. FRUH1ING: Krótkie 
spięcie z powodu "Wandy, która nie chce Niemca". "Dz. poi.", nr

j I 1 0 9 * \

11 Z j a z d  l i t e r a t ó w  g r u p y  " W i e ś  t w o r z ą ­
ca" w L u b l i n i e .  Organizatorem grupy, do której należeli 
m. in. 3. Bojarczuk, L. Pokora, M. Pękalski, S. Rudnicka, S. Wój-
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cik, J. Plesiński, był J. N. Kłosowicz.

Na zjeździe utworzono Koło Literatów Chłopskich, które mia­
ło być pierwszą czołówką przyszłego związku ogniskującego chłop­
skich pisarzy i działaczy kulturalnych i przygotować organiza­
cyjnie ogólnopolski zjazd literatów chłopskich. Koło Literatów 
Chłopskich przyjęte zostało jako autonomiczna sekcja do Klubu 
Literackiego w Lublinie. 56

1 2 - 1 8  T y d z i e ń  K s i ą ż k i  w K r a k o w i e  i na terenie 
województwa krakowskiego. W ramach akcji Tygodnia zorganizowane 
zostały w Krakowie liczne wystawy książki w Bibliotece Jagiel­
lońskiej oraz w księgarniach i szkołach, pogadanki w szkołach 
i świetlicach robotniczych, odczyty i audycje radiowe, wiece 
oświatowe a także uliczna zbiórka książek i pieniędzy na rzecz 
bibliotek szkolnych i publicznych. Zebrano ponad 11 700 tomów 
książek i 84 000 zł. Na ten sam cel przeznaczony został dochód 
z wielkiego poranku artystycznego zorganizowanego pt."serce ksią- 

_̂ żki 10 VI w Domu Żołnierza przez artystów dramatu, opery i be- 
letu. gj

12 I n a u g u r a c j a  w i e c z o r ó w  a u t o r s k i c h
w Ł o d z i  w Studium Teatralnym organizowanych przez miejsco­
wy oddział ZZLP. W pierwszym wieczorze udział brali: M. Jastrun,
P. Gojawiczyńska, Z. Nałkowska, A. Rudnicki i E. Szelburg-Zarem- 
bina.

Rastępnie odbyły się m. in. wieczory autorskie: J. Brzechwy 
(19 V), S. Piętaka i P. Hertza (15 VII) oraz odczyt J. Kotta:
Conrad pisarz i moralista. 9$

13 P o d j ę c i e  d z i a ł a l n o ś c i  p r z e z  O d d z i a ­
ł y  T o w a r z y s t w a  L i t e r a c k i e g o  im. A. 
M i c k i e w i c z a .  O d d z i a ł  w Ł o d z i .  13 V odbyło

I....._ j
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się I Walne Zebranie członków i sympatyków z referatem prof.
A. Boleskiego pt. Badacz wobec twórcy i dzieła. Do tymczasowego 
zarządu zostali wybrani: T. Czapczyński - prezes, J. Saloni - 
sekretarz i T. Sivert.

Po zapadłej we wrześniu decyzji zawieszenia działalności 
Towarzystwa Polonistów RP Oddział Łódzki i przeniesienia jego 
aktywności na teren Towarzystwa Literackiego im. A. Mickiewicza 
zwołane zostało 23 IX II Walne Zebranie oparte o referat T. 
Czapczyńskiego 0 wielo drożności twórczości M. Dąbrowskiej. Po 
ustąpieniu tymczasowego zarządu wybrano nowy zarząd w składzie: 
o. okwarczyńska - prezes, J. Saloni - wiceprezes, J. Z. Jakubow­
ski - sekretarz, A. Kowalska - skarbnik. Oddział liczył w tym 
czasie 64 członków.

"O końca roku zorganizowano jeszcze 3 odczyty naukowe: S. 
okwarczyńska: Wielość koncfoji "Dziadów” Mickiewicza (21 X),
E. Sawrymowicz: 0 hymniczności "Hymnów” Kasprowicza (18 XI), A. 
Kowalska: Człowiek i morze w twórczości Conrada (16 XII).

W grudniu Oddział powołał do życia Spółdzielnię Wydawniczą 
"Polonista", której celem miało być wydawanie dzieł zleconych 
przez zarząd Towarzystwa. Dyrektorem wydawniczym został J. Salo­
ni, prezesem Rady Nadzorczej - A. Boleski. Finansowo spółdziel­
nia opierała się głównie na udziałach członków^/funduszach włas­
nych.

O d d z i a ł  w K r a k o w i e  wznowił działalność 30 V ze­
braniem naukowym z referatem S. Pigonia i J. Spytkowskiego : Cha­
rakter i zakres literatury ludowej. Dwugłos polemiczny.

Zarząd Oddziału tworzyli: S. Pigoń - przewodniczący, F. Bie- 
lak - sekretarz, Z. Ciechanowska - skarbnik. Do końca roku odby­
ły się 2 zebrania z referatami: S. Adamczewskiego: Czy S. Brzo­
zowski może byc uważany za wychowawcę współczesnego pokolenia 
młodzieży (21 VII) i W, Kubackiego: Echa Demostenesa i Mozarta

.
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w twórczości Mickiewicza (20 X). 99

P i  e t  w  4 ł  ^ u. w  e -r  p  . s ^

15 J~Ł'"a z n 1 e— 8-1 §— w--y d a w- -n-i o t-w -a l i t e r a c -  
K i e g o  " S y g n a ł "  w W a r s z a w i e ,  nakładem Związku 
Walki Młodych. W wypowiedzi programowej redakcja stwierdzała: 
"Wydawnictwem niniejszym sygnalizujemy pierwsze pismo literackie 
stolicy. Warszawa musi mieć takie pismo. W miarę odbudowy mate­
rialnej Warszawy musimy odbudowywać Jej wartości kulturalne, mu­
simy przywrócić temu miastu rolę centralnego ośrodka kulturalne­
go w kraju, rolę największej kuźni, w której kształtowałaby się 
myśl i sztuka polska. /.../ Staniemy się <kBiurem Kulturalnej 
Odbudowy Stolicy#. Zgrupujemy w artystycznych brygadach pracy 
wszystkich tych, którzy Warszawę będą odbudowywać piórem, pę­
dzlem i dłutem". Numer otwierał artylruł A. Słuckiego 0 zamówie­
niu społecznym w literaturze. Autorami utworów i artykułów byli:
L. Eminowicz, K. Gruszczyński, K. Kosińska, I. Krzywicka, E. Las­
kowski, S. Nadzin, W. Rogowicz, R. Sadowski, A. Słucki, J. Zagór­
ski .

Wydawnictwo nie było kontynuowane.
'Piw: "Zdroje" - "Przemiany" - "Sygnał". "Głos Ludu", nr 148.

100
15 Z e b r a n i a  d y s k u s y j n e  w D o m u  L i t e r a ­

t ó w  w K r a k o w i e .  Zainaugurował zebrania odczyt K. Wyki 
Czechowicz i poezja 20-lecia.

} zzl <°
Do końca roku Oddział Krakowski/zorganizował następnie 14 

zebrań dyskusyjnych z następującymi odczytami: Cz. Miłosz: Grani­
ce sztuki. •('S. I. Witkiewicz w perspektywie 20 lati. (22 V), A. 
Polewka: ̂ Praktyczne zagadnięnia literatur^ współczesnej (3 VI),
J. Putrament: Tragizm Polski (12 VI), J. Kott: Conrad jako pi- 
sarz i wychowawca (19 VI), K. Wyka: Tragiczność, drwina i realizm 
(2o VI), L. Raltenbergh: Literatura francuska i angielska w cza­
sie wojny (3 VII), J. Zagórski: Klasyczność czy dążenie do kia-
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^czności (6 VII), M. Starost: Prolegomena filozof ii narodu 
(10 VII), W. Natanson: Sprawy sporne. Zagadnienia psychologiz- 
mu literackiego (24 VII), J, Zawieyski: 0 poezji Juliana Przy­
bosia (24 X), S. Szuman: 0 talencie literackim (9 XI), L. Roś­
ci szewski : Szanse życiowe wsiowego człowieka (21 XI), W. Tatar­
kiewicz: Próbą charakterystyki filozofii współczesnej (5 XII),
R. Ingarden: Czas i człowiek (14 XII).

15 O t w a r c i e  T e a t r u  M a ł e g o  w W a r s z a w i e ,  
pierwszego teatru w Warszawie lewobrzeżnej (przy ul. Marszałkow­
skiej 18). ;

Teatr został otwarty jako filia Teatru Popularnego na Pra­
dze pod dyrekcją również J. Mrozińskiego. Kierownikiem literac­
kim był L. pubach. Na inaugurację wystawiono Śluby panieńskie 
A. Fredry w reż J. Stracheckiego, scenogr. S. Nowickiej, J^stę-

Ocihyićl 4uj
pnie m. in. 3 IX/prapremiery sztuki H. Buczyńskiej Obcym wstęp 
^wzbroniony w reż autorki. 402

ok. 20 Z e b r a n i e  p i s a r z y - p o s ł ó w  d o  K r a j o ­
w e j  R a d y  N a r o d o w e j  w W a r s z a w i e .  Na ze­
braniu grupa pisarzy: H. Boguszewska, J. Kornacki, L. Kruczkow­
ski i Z. Nałkowska wysunęła szereg postulatów, związanych z rolą 
pisarzy w dziele odbudowy polskiej spólnoty narodowej oraz ze 
sprawą działalności pisarzy-posłów do KRN. Grupa literacka w 
KRN licząca kilkunastu posłów winna wziąć czynny udział w orga­
nizujących się komisjach KRN, zwłaszcza w komisjach kultury i 
sztuki oraz oświaty i propagandy, a także wpływać na odpowiednie 
ministerstwa, samorządy i instytucje, aby zatrudniały pisarzy, 

zabezpieczając im środki egzystencji i warunki niezbędne dla ich 
pracy twórczej .

.23 Z m a r ł a  w W a r s z a w i e  M a r i a  M o r s k a -
http://rcin.org.pl



K n a s t r o w a  (ur literatka i działaczka społeczna.
Działalność artystyczną rozpoczęła w 1918 r. występując-jako zna­
komita deki amatorka w kabarecie'Pod Pikadorem" wierszy Tuwima, 
Słonimskiego i Lechonia. Następnie występowała na wieczorach 
ukamandra" oraz nawiązała współpracę z czasopismami warszawski­

mi (zwłaszcza z "wiadomościami Literackimi”), w których drukowała 
artykuły i prozę pod pseudonimem Mariusz Dawn.

(B ) : 2gon znanej literatki. "Życie Warsz.", nrl42. AQl\

23 I n a u g u r a c j a  c y k l u  w i e c z o r ó w  a u t o r ­
s k i c h  pt. " Ż y w a  k s i ą ż k a "  w K r a k o w i e ,  
zorganizowanego przez/Oddział ZZLP. Wieczory poprzedzone były za­
wsze słowem wstępnym wygłaszanym przez literatów. Jako pierwszy 
odbył się wieczór autorski J. Przybosia i K. Brandysa ze słowem 
wstępnym K. Wyki i T. Brezy.

Do końca roku odbyło się następnie 18 wieczorów autorskich, 
na których wystąpili: A. Swirszczyńska, S. Piętak (2 VI), Z. Bień­
kowski, T. Breza (6 VI), T. Kudliński, J. Broszkiewicz (13 VI),
H. Wielowieyska, J. Kurek (20 VI), S. Otwinowski, J. Lau (27 VI), 
Cz. Miłosz, 3. Kisielewski (4 VII), A. Sandauer, 3. Dygat (11 VII),
J. Zagórski, J. Zawieyski (18 VII), A. Ważyk (15 VII), A. M. Swi- 
narski (20 VII), J. ICacht (23 VII), J. Andrzejewski, W. Wirpsza 
(17 X), J. Szaniawski, A. Włodek (3 XI), M. Promiński, A. Prasik
(9 —I), J. .<irski , M. Grabowska (28 XI), JE. Marzec, H. Malewska 
(12X11). A0S

24 D e k r e t  o u t w o r z e n i u  w s t ę p n e g o  r o k u  
s t u d i ó w  w s z k o ł a c h  w y ż s z y c h .  Rada Minis- 
twór biorąc pod uwagę, że "Sześcioletnia przerwa w normalnej 
pracy szkolnictwa spowodowała, iż w ciągu najbliższych lat szkoły 
wyższe stać będą wobec faktu katastrofalnego zmniejszenia się 
wpływu kandydatów, posiadających pełne przygotowanie do studiów
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wyższych”, a "straty, jakie poniosła w czasie okupacji inteligen­
cja polska, oraz potrzeby odbudowy kraju domagają się szybkiego 
szkolenia wykwalifikowanych specjalistów wszystkich dziedzin” po­
stanowiła utworzyć na każdym wydziale szkoły wyższej wstępny rok 
studiów. Zadaniem jego byłoby przygotowanie słuchaczy do dalszych 
studiów na danym wydziale. ("Dziennik Ustaw”, nr 2 poz. 122).

/ii- -
0 utworzeniu wstępnego roku na studiach wyższych poza wy- 

mienionymi w dekrecie aktualnymi potrzebami nadrobienia zaleg­
łości wojennych, zdecydowało także^umotywowane przeobrażeniami 
struktury gospodarczej i społecznej kraju>dążenie do zmiany 
społecznego składu studentów i umożliwieni cl masom robotniczym 
i chłopskim wstępu do szkół wszelkiego stopnia.

N. uA£> 10ROWSKA: 7/stę-̂ ny grok jstudiów w szkółkach wyższych.
i

'•Kuźnica”, nr 1 5;* iV7/HIC H A J 10 W  ’ ^
/yu. , "Ó? z  test jjio ; /v^r' '12 .2. . AO€>

24 D e k r e t  o u t w o r z e n i u  U n i w e r s y t e t u
Ł ó d z k i e g o  jako państwowej szkoły akademickiej z siedzi­
bą w Łodzi ("Dziennik Ustaw”, nr 21 poz. 119). W chwili powołania

*

do życia Uniwersytet dzielił się na trzy wydziały: Humanistyczny, 
Prawno-Ekonomiczny i Matematyczno-Przyrodniczy. 27 VIII utworzono 
nowe wydziały: Lekarski, Farmaceutyczny, Stomatologiczny. Rektorem 
został prof. dr T. Kotarbiński, prorektorem prof. dr J. Chałasiń- 
ski.

Uniwersytet zatrudniał 55 profesorów zwyczajnych, 46 nadzwy­
czajnych, 15 zastępców profesorów, 270 asystentów i wykładowców. 
Liczba studentów wynosiła 6 496 (w tym na Wydziale Hunanistycznym 
- 1 321). Dziekanem Wydziału Humanistycznego został mianowany 
prof. dr S. Zajączkowski, prodziekanem prof. dr Z. Stieber. Kie­
rownictwo Katedry Historii Literatury Polskiej objęli: prof. dr 
A. Boleski, prof. dr S. Adamczewski, prof. dr J. Saloni, Katedry
Teorii Literatury - prof, dr S. Skwarczyńska, Katedry Języka Pol-

Z.
skiego - prof. dr Stieber.

T T  w ,--------------- • * - -  *

http://rcin.org.pl



t

O t w a r c i e  B i b l i o t e k i  P u b l i c z n e j  w 
W a r s z a w i e .  Dyrektorem Biblioteki był Przelaskowski. I

Otwarcie połączono z wystawą ilustrującą dzieje książki i 
czytelnictwa polskiego w czasie okupacji. Ze zbiorów Biblioteki 
liczących przed wojną 503 tys. tomów, spalono lub zn^iszczono pod 
czas wojny 317 tys. a wywieziono 87 tys. St&n księgozbioru w dniu 
171 wynosił 99 tys. książek a w grudniu 1945 - 171 tys.

L i s t  E w y  S z e l b u r g - Z a r e m b i n y  d o  P r e ­
m i e r a  0 s ó< b k i - M o r a w s k i e  g o  w- s p r a  w^i e 
P o l a k ó w  p o z o s t a j ą c y c h  n a  e m i g r a c j i .
W opublikowanym w "Rzeczpospolitej" (nr 142 ). a przedrukowanym

do kraju
przez liczne dzienniki liście, pisarka , apelując o powrót/Pola- 
ków, którzy wy wyniku wojny znaleźli się za granicą, pisała:
" "Nie ja pytam, pytamy my, które przebyłyśmy tutaj, w kraju, w-ez 
wszystkie straszliwe dni?i straszliwe nóce wojny - całe te pięć i 
pół lat, nie dające się przecież wymierzyć latami. Pytamy - czemu 
nie słyszymy o powrocie tych, których z nami nie ma, którzy są 
po;za krajem - wciąż jeszcze poza swoją ziemią, na ziemiach cu- 
dzych? /«. j_/ Jesteśmy wolni, w wolnej ojczyźnie. Nie jesteśmy 
wszyscy, brakuje nie tylko zmarłych. -Ale żywych brak. Żywych, 
którzy byli po tamtej stronie muru z krwi, z ognia i męki. Mur 
padł. Droga do kraju otwarta. Pytamy z tęsknotą. Pytamy z niepoko­
jem. Z trwogą; dlaczego nie wszyscy wracają? 403

'

W z n o w i e n i e  d z i a ł a l n o ś c i  p r z e z  p o l s -
‘ • >

k i PEN - C l u b .  Djo grona inicjatorów wznowienia pracy należe­
li: Parandowski - ostatni przed wojną prezes polskiego Pfei/ -
Głubu, Z,t»&bg Nałkowska, J. Iwaszkiewicz, I. Krzywicka, J. Wiktor 
i inni dawni członkowie.xIa#i|ifiSS^fenisMiiS§Sfe±iii|iał polski 
nawiązał kontakt z sekretarzem generalnym PEN, Herman Ouldem.

-MO

P r o j e k t y  p i e r w s z y c h  p o l s k i c h  f i 1-
- ------—  1

m ó w. Pierwszym polskim filmem miał być Kobins^^arsza^kj^we-
dług scenariuszy J. Andrzejewskiego i C. wiłosza^przedstawiający
przygody człowieka, który po kapitulacji Warszawy po powstaniu
pozostał w ruinach otoczony przez Niemców (Film wyświetlany był
dopiero w 195$ r. pt. Mf/hOj,

W czerwcu dobiegały końca prace nad komedią Ljwa jrazy dwa ~ jgztj
l'cztery. 7/ pianych produkcyjnych był następnie fjpa Oktobeigwe- 

dług scenariusza n. Rudnickiego dotyczący życia polskiego pod 
okupacją.

J. FRUHLING; J1o\^ dro^i^ilmu_jpolskie^o^_"0drodz. ", nr 27.
mhttp://rcin.org.pl
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- O t w a r c i e  T e a t r u  P o w s z c h n e g o  w ł o d z i .  

O r g a n i z a t o r e m  i  p ie r w s z y m  d y r e k t o r e m  T e a t r u  b y ł  M. S t a w s k i .  Na 

i n a u g u r a c j ę  w y s t a w i o n o  w maju  s z t u k ę  P a r t y z a n t ó w .  Iwanowa w r e ż .

K .  W i l a n o w s k i e g o . W l i p c u  T e a t r  p r z e s z e d ł  pod p a tr o n g t t  W o je w ó d z k i e j  

go Z a r z ą d u  T o w a r z y s t w a  U n i w e r s y t e t ó w  R o b o t n i c z y c h .  Ą4i.

CZERWIEC

1 P o w s t a n i e  p i s m a  s p o ł e c z n o - l i t e r a c -  
k i e g o  " K u ź n i c  a". Pismo ukazywało się w Łodzi początko­
wo jako miesięcznik, a od października (nr 6) jako tygodnik, wy­
dawcą był Zespół "Kuźnicy". W skład Komitetu redakcyjnego wcho­
dzili: Z. Nałkowska, A. B. Dobrowolski, M. Jastrun, J. Kott, A. 
Rudnicki, S. Żółkiewski, a od nr 7 ponadto P. Hertz i Cz. Nowiń­
ski. Redaktorem naczelnym był S. Żółkiewski. W wypowiedzi progra­
mowej redakcja stwierdzała: "Zespół nasz reprezentuje to skrzy­
dło współtwórców kultury polskiej, a więc i przyszłości narodu, 
którego postawę określa radykalizm postępowej myśli polskiej.
A . . 7 Będąc organem niezależnym, nie odrzucamy nikogo, kto w la­
tach wielkiej narodowej klęski zrozumiał surową lekcję historii.
Nie mamy zamiaru ani ogarniać wszystkich bez różnicy poglądów, 
ani ogłosić na naszych łamach amnestię wszelkiemu niezdecydowa­
niu, ukrytemu czy jawnemu wstecznictwu, ani też na cal ustępować 
wobec cieniów przeszłości. Odrzucamy też wszelkie koncepcje wy— 
odrębnijania, przeciwstawienia czy wysunięcia inteligencji pol­
skiej poza i ponad radykalne ruchy robotnicze i chłopskie, witamy 
nieunikniony proces wydźwignięcia się nowej inteligencji chłop­
skiej i robotniczej, wnoszącej swój wkład do budownictwa kultury 
polskiej. Naszym zadaniem jest pomóc w tym procesie zrastania 
się nowych warstw inteligencji z postępowym i radykalnym doroo- 
kiem wielowiekowej naszej kultury. Odrzucamy rozpanoszoną
u nas snobistyczną zależność od wszystkiego, co już przebrzmiało 
za granicą, niemniej przeto wyrastając z tradycji polskich, po-
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czuwamy się do łączności z tymi wartościami, które do realistycznego 
humanizmu wniósł dorobek twórczości europejskiej, współczesna nam 
wielka kultura radziecka i radykalna myśl Zachodu. 2 • 2 w kuźnicy 
radykalnej inteligencji pragniemy wykuć podwaliny postępowej ideolo­
gii i kultury polskiej jak najszerzej pojętej”.

Wokół pisma skupili się lewicowi i postępowi intelektualiści, za- 
równo ludzie bezpośrednio związani z Partią jak i przedstawiciele 
radykalnych tradycji inteligencji. Do zespołu "Kuźnicy” obok wymie­
nionych już członków Komitetu redakcyjnego dołączyli się w 1945 r.:
K. Brandys, R. Matuszewski, S. Pollak, A. Ważyk, J. Żuławski.Współ­
pracownicy tworzyli szeroki krąg ludzi o różnych postawach filozoficz 
nych i politycznych. Należeli do nich vr pierwszym roku istnienia pism 
pisma a\■ -m.-. C. Bobińska, J. Borejsza, T. Breza, W. Broniewski, B. Lu

V
dziński, S. Ehrlich, M. Fiderer, N. Gąsiorowska, T. Hołuj, T. Kotar- 
binski, W. Kula, S. J. Lec, Z. Mitzner, W. Michajłow, S. Piętak, «I. 
Przyboś, J. Saloni, A. Sandauer, a . Schaff, R. Werfel, ii. wionczek,
K. Wyka i wielu innych. Od pierwszego numeru, który otwierał artykuł 
S. Żółkiewskiego wskazujący na konieczność odrzucenia przez inteli­
gencję id* światopoglądu idealistycznego ( 0 tak zwanej nieaktual- 
ności marksizmu) "Kuźnica" poruszała węzłowe problemy intelektualne i 
artystyczne, podejmowała walkę o nową, ogólnonarodową kulturę. Wśród 
różnorodnych pnskłsaciśw zagadnień, którym poświęcone były tak obszer­
ne artykuły jak i ostre notatki polemiczne (wdziale"Noty") wysuwano 
na plan pierwszy konieczność rewizji podstaw filozoficznych nauki, 
wwłaszcza humanistyki i dążenia do oparcia jej o światopogląd mate- 
rialistyczny ( m. in. liczne starcia i polemiki "L katolickim "Ty­
godnikiem Powszechnym", artykuły A. Schaffa Ks. Piwowarcjtykowi w 
odpjłwiadziiy nr 15, 16), oraz zmiany/ modelu światopoglądowego inteli­
gencji ( m. in. S. Żółkiewski; nr 12). Wiązały się
z tym dalsze zagadnienia; reformy szkolnictwa, nowego programu nau 
czania, przebudowy uniwersytetów ( zob. poz.4W/45), słusznego wybo-

Ł
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ru tradycji kulturalnych i wypracowania wskaźników nowej, socjalistycz 
nej kultury ( zob. poz. ^45). Poruszano sprawy laicyzacji form życia 
społecznego (m. in. J. Kott: ^zed_3 WQ^ci^s^fcwem^zdrov^ nr 7]
jedności obozu demokracji w walce z reakcją ( m. in. erkawu: nr 7;
S. Żółkiewski: 0brachunkjljfi:niczycie 1 skigy nr 17, 18). Zespół "Kuźnicy" 
opublikował w 1945 r. dwa listy otwarte: 1 IX (nr 4/5) w związku z mor- 
darni politycznymi i wystąpieniami antysemickimi list/apelujący o wzmo­
żenie czujności obozu demokracji i likwidację elementów faszystowskich, 
a 7 X (nr 6) list domagający się poprawy materialnych warunków bytu 
nauczycieli.

Istotną częścią walki "Kuźnicy" o nową kulturę był program nowej 
literatury kształtujący się W kolejnych, niekiedy spornych, wypowie­
dziach krytyków i pisarzy, którzy przeprowadzali krytyczną ocenę liters 
tury polskiej sprzed 1939 r . , próbowali ustalić stosunek wobec głów- 
nych tendencji literatury współczesnej oraz starali się wskazać na właś 
ciwe kierunki rozwojijsztuki m. in. w zainicjowanej najłauiach "Kuźnicy" 
przez J. Kotta dyskusji o realiźmie (zob. poz.ó^45). Formułując pos­
tulaty literatury lewicowej, politycznej, wrażliwej społecznie i aktu- 
alnej, redaktor pisma S. Żółkiewski pisał;"/.../ lewica społeczna nie 
'wymaga od pisarzy ani podporządkowania się dziś jeszcze dość niesprecy* 
zowanym normom stylu realistycznego ani rezygnowania z wysokiego kun­
sztu technicznego dla celów taniej dostępności. Tego istotnie lewica 
społeczna nie wymaga. Tym nie mniej stawia ona określone postulaty pi­
sarzowi. Pierwsze to opowiedzenie się za ideologią postępu; pisarz wi-

/inien być wyznawcą tej ideologii i dawa6 jej świadectwo. To pociągnie 
ma sobą upolitycznienie sztuki. Dla niektórych rodzajów literackich 
będzie to niemożliwe, dla innych natomiast jak np. prozy powieściowej 
i dramatu stosunkowo łatwe. Dobro kultury polskiej wymaga rychłego i 
konsekwentnego planu odbudowy człowieka nie tylko w zakresie, jak to 
mylnie ujmują niektórzy, pojęć i kryteriów etycznych. W większym jesz­
cze stopniu ta odbudowa człowieka winna mieć na celu przywrócenie po­

wagi właściwemu myśleniu politycznemu słusznym ocenom -------------http://rcin.org.pl
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i emocjom poi. i tycznym. Kas zyza^a- nie upadek etyki-4-̂ s.t -doprawdy 
grośniejseą -fo-rmą Wobec tego musimy od pisarza wymagać wraź
liwości społecznej. Pisarz musi reagować tak samo emocjonalnie i bez­
pośrednio na krzywdy klasowe, jak w powieści psychologicznej reagował

c5cv
na Krzywdy jednostki. Od pisarza musimy wymagać poczucia aktualności
szeroko pojętej. Pisarz musi być przytomnym wobec spraw swego narodu". 
ę'r^Ccwszj CL F> Coi btl-JF^lCL i/////// 'h* '

J. KOTT: Odpowiedź na ankiety "Nowej Kultury" "Pisarze wobec dzie-
si^cinlncia/'. /W;/ Posi^p^i^głu^sjtj^. T. 2. Warszawa 1956 s. 334-348. -
A. SANDAUER; koję odchylenia. Warsżawa 1956 s. 8 - 63. - S. ŻÓŁKIEWSKI;

-------------w latach 1945-1948
0 polityce kul pralnej PPR W3radx±xiai±gxHK3:ifil;/Przej30wiednin j 
wspomnienia. Warszawa 1963 s. 258 - 360. - Mxx2ś$^S±SSxxi:xHg A. RUDNIC-

y
KI: Niebieskie kartki. "Świat" 1965 nr 19* >H5

1 D y s k u s j a  o r e f o r m i e  u n i w e r s y t e t ó w .
zagadnienia podstawowego

Problem reformy uniwe;rsytetów jako gSiisixxaxi3cwga[xxagiin±Kxiscxxx v 
dla odnowy polskiej inteligencji podjął £a łamach "Kuźnicy" (nr 1) 
Z. Szymanowski w artykule 0 racjonalną pol^^^jw^dzi^edzinie szkol­
nie twa^jryższego. Wskazując na konieczność zmiany składu klasowe­
go młodzieży studiującej, na zwiększenie ilości młodzieży robot­
niczej i chłopskiej, postulował równocześnie racjonalną gospodar­

ny
kę siłami naukowymi, odświeżenie składu grona profesorskiego oraz
dyslokację wyższych uczelni w terenie. Sprawę złej atmosfery ide-

vowej na uniwersytetach ̂ atmosfery ciemnego egoizmu klasowego, 
zacofania, i^paiy tępego tradycjonalizmu" poruszył obszernie w 
"Kuźnicy" jgue=¥- S. Żółkiewski, wskazując iźx w artykule Niedocenia­
na ̂ i ̂ ^emilc^ane^ (nr 7)̂  iż przyczynami są tu;1, nienormalny skład 
społeczny młodzieży akademickiej, 2.wsteczna ideologia politycz­
na at części zespołu profesorskiego, 3. wsteczne ideologie naukowe

• ■ » i
/ ' \ ' \ . g ■ / s ■ą

I

' " 5W! »

http://rcin.org.pl



--------------------------- - 1 - ■ - ™P-P— — ■
61/45

A V a  tU 5 /  Ol sy\ i e. C z. Ci 6 o ki i i 'm ct_ ^ i  \li thrS a  cJcie ", P> i -rn o -c Jâ ćc-ŁLu ttc- —
"jCZAM. '. Q)4tHj-£y Qsoc&vU,lc , c^K<ZSL<xj~o uX P o z - w a  nóu. ®
|' jako wydawnictwo Oddziału Poznańskiego ZZLP. Redaktorem naczel­
nym był J. Iwaszkiewicz (da nr 5/6 z 1/15 VIII). W skład kolegium 
redakcyjnego wchodzili: W. Bąk, J. Leszczyński, W. Powell, E. ży­
tom ir^k i oraz Cx> Kubalik - sekretarz odpowiedzialny. Od nr 7/8 
z 1 IX / 1 X kolegium tworzyli W. Bąk, W. Powell i E. Żytomirski, 
a od nr 9/10 z 1 X / 1 XI ponadto R. Kołoniecki. Na zadania pi­
sma wskazywał artykuł wstępny w numerze 1 pt. Zachód, w którym 
J. Iwaszkiewicz (pod pseud. Roman Roński) podkreślająe wagę po­
wrotu Ziem Zachodnich do Polski pisał: "Najtrudniejsze zaś za­
dania czekają twórców i kontynuatorów kultury polskiej. Tutaj 
trzeba umiejętnie wybrać z przeszłości to, co jest wartościowe-

b
go, oddzielić ziarna od plewy, przyjąć nowe przeobrażenia i na­
wiązać jednocześnie do zaniedbanego - przyznajmy otwarcie - 
-strumyka polskiej tradycji demokratycznej".

W "Życiu Literackim" publikowali wiersze m. in. P. Hertz,
M. Jastrun, R. Kołoniecki, Cz. Miłosz, A. Nowicki, J. B. Ożóg,
A. M. Swinarski, J. Zagórski, J. Żuławski, E. Żytomirski; prozę
J. Iwaszkiewicz (Stracona noc i Młyn nad Lutynią), W. Karczew- 
ska, I. Krzywicka, H. Malewska, S. Otwinowski, S. Piętak, W.
Rymkiewicz, Z. Starowieyska-Morstinowa; artykuły literackie:

1
W. Bąk, K* Czachowski, S. Liehański, Ci,Latawiec, Z. Szweykowski,
K. W. Zawodziński. W "Kolumnie młodych" drukowane były wiersze 
P. Fenikowskiego, K. Gruszczyńskiego, T. Jantara, K. Kosińskiej,
N. Rostworowskiego.

*
" Ż y c i e  l i t e r a c k i e "  u k a z y w a ł o  s i ę  w 1945 r .  n i e r e g u l a r n i e ;  do

k o ń c a  r e k u  wydano 14 numerów, w tyra 6 p o d w ó j n y c h0 Pismo b y ł o

a ta k o w a n e  p r z e z  " K u ź n i c ę " z a  e k l e k t y z m ,  " l ż y c i e  L i t e r a c k i e j —

p i s a ł  P .  H e r t z  w P r z e g l ą d z i e  prajgy (n r  1 6 ,  p o d p . p h  / -  j e s t  w t e j
»

c h w i l i  je dynym  e k l e k t y c z n y m  pismem l i t e r a c k i m ,  czymś w r o d z a j u  

dawnego 4‘Skamandrafc,  j e ś l i  i d z i e  o u t w o r y  l i t e r a c k i ® ,  z w ł a s z c z a  

p o e t y c k i e  w nim z a m i e s z c z a n e .  N a t o m i a s t  d z i a ł  a r t y k u ł ó w  i  n o t

I
 w s k a z u j e  w y r a ź n i e  ma i d e a l i s t y c z n ą  p o z y c j ę  r e d a k c j i .  * ż y c i e  L i t e ^ *

r a c k i e j j  z a c h o w u j e  j e d n a k  pewną w s t r z e m i ę ź l i w o ś ć ,  s t a r a  s i ę  o o b -  

je k t y w i z E i  i  ma r a c z e j  d o b re  o b y c z a j e  w d y s k u s j a c h  i  u w a g a c h ,  co 

n i e  za w s ze  da s i ę  s t w i e r d z i ć  w o d n i e s i e n i u  do i n n y c h  p is m  l i t e -  

r a c k o - s p o ł e c z n y c h  t e g o  o b o z u " .  ^

1 P o w s t a n i e  d w u t y g o d n i k a  " Ś w i e t l i c a  

K r a k ó w  s k a  Pismo b y ł o  organem W o je w ó d z k ie g o  Domu K u l t u ­

r y  w K r a k o w i e ,  p r z e z n a c z o n y m  d l a  ś w i e t l i c  r o b o t n i c z o —c h ł o p s k i c i . 

Redagowane na dobrym p o z i o m i e ^ p o s i a d a ł o  w y o d r ę b n i o n y  D z i a ł  l i t e ­

r a c k i ,  w k t ó r y m  obok l i c z n y c h  p r z e d r u k ó w  p u b l i k o w a n e  b y ł y  u t w o r y  

m ło d y c h  ~ >
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poetów: K. Gruszczyńskiego, T. Jęczalika, T. Kubiaka, W. Machej- 
ka, A. Włodka, Z. Żytyriskiej i prozaików: M. Grabowskiej , J. Lip­
skiej , H. Piekarskiej.

"Świetlica Krakowska". "Gaz. lub.", nr I65. U6

1 Z m a r ł  w K r a k o w i e  R o m a n  D y b o 3 k i  (ur. 1883)» 
historyk literatury, anglista, profesor UJ. (Dane bio- bibliogra­
ficzne podaje Słownik współczesnych pisarzy polskich, t. I s. 462 - 
472).

Dla uczczenia zasług R. Dyboskiego zorganizowana została w 
Krakowie uroczysta akademia.

L. BARANOWSKI: Twórca anglistyki. "Dz. poi.", nr 131. - W. BO­
ROWY; Pamięci Dyboskiego. "Teatr", nr 1. - F. S.: Zmarł wielki 
uczony i wielki Polak. "Dz. poi.", nr 119. - J. KRZYŻANOWSKI: Pa­
mięci R. Dyboskiego. "Odrodź.", nr 30. - P. MROCZKOWSKI. "Tyg. 
powsz.", nr 13. - W. N. /W. NATANSON/. "Front teatr.", nr 3*

W

Z / /ą «*' e -rx / U,
3 D y s k u s j a  o u a-p--o ł T e ~ c z n i e n i u  l i t e r a t u -

ai o  w *  i  c  z  Lj_t e Y  -rn -łA  ii

r y i(~ Postulaty ̂ uspołecznienia literatury wysuwane były od pierw­
szej chwili po wyzwoleniu zwłaszcza przez pisarzy i działaczy kul­
turalnych lewicy społecznej. Bliżej zajął się tym zagadnieniem 
J. Kott w artykule Postawy polityki kulturalnej , w któ-rym, ^rze- 
ciwstawiając się obu wy stępującym,yw środowisku pracowników kultury
i sztuki tendencjom: dążeniu do tworzenia sztuki i literatury dla

knfH £
mas oraz dążeniu do zachowania izolacji społecznej artysty,/pod­
kreślał konieczność udziału pisarzy w życiu społecznym, ale równo­
cześnie wskazywał, iż porozumienie między pisarzem a czytelnikiem 
jest sprawą przyszłości, gdyż procesy kulturalne i społeczne nie 
przebiegają równomiernie. "Muszą minąć lata, nim współczesny pi­
sarz dojrzeje do napisania książki, która porwie przyszłą, młodą 
inteligencję robotniczą i chłopską; muszą minąć lata zanim dzisiej­

szy chłop i robotnik dorośnie do zrozumienia takiej książki. I wła-http://rcin.org.pl
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śnie w interesie przyszłej kultury mas ludowych w Polsce, które 
mają pełne prawo do poznania szczytowych osiągnięć myśli euro­
pejskiej , nie wolno za żadną cenę dopuścić do obniżenia poziomu 
twórczości artystycznej".

Przeciw stwierdzeniu Kotta, iż również brak papieru stanowi 
utrudnienie w popularyzacji literatury, wystąpili na łamach "Łó­
dzkiego Tygodnika Demokratycznego" J. Piotrowski i M. Piechał, 
widząc jedyną istotną przyczynę istniejącego rozdźwięku między 
literaturą a masami robotniczymi w małym uspołecznieniu pisarzy. 
"Papieru nie brak, autorów również nie brak— --st-w-ierdzał Pie­

nienia’1, W omówieniu dyskusji noaząoej— charakter kampanii o ua- 
-pełeoBnienie literatury polemizował z Piechalem W. Rogowicz pod-

'■Z u r- r Ol. c. o a i c  m  to> u  Q f  syt. et t j a .  z , ę ć e  **-* - / "k t™ *— z n r £ a s n *£uL
kreślą jąe-, -i-ż wyonowanio odbiorey H&-e jest Badaniem literatów,-
leog pracowników oświatowych^-

Drogi uspołecznienia literatury próbował wskazać K. Czachow­
ski. Zalecał on podjęcie przez ZZLP i czynniki społeczne akcji 
zorganizowanych zespołów literackich objeżdżających prowincję z 
programem odezytowo-recytacyjnym, akcji wyjazdów pojedynczych
pisarzy na wieś do świetlic i domów ludowych, udziału literatów

p-̂t-ccUc ach
w uniwersytetach ludowych, w odczytach/robotniczych, związków aa-
wodowyeh itd. Przeciw programowi temu wysunął zastrzeżenia w

t
"Odrodzeniu" -fkb-K ?K. Brandys? podkreślając, iż cała akcja mogła­
by dotyczyć raczej pisarzy początkujących niż dojrzałych, którzy 
ow świetlicy czy w domu kultury niewiele mieliby pola do popisu 
i najmniej widoków nawiązania kontaktów ze słuchaczem".

Zagadnienie centralne: w jakim stopniu troska o upowszech­

nienie wartości artystycznych wpływać ma na twórczość literacką 
podjęte zostało na łamach "Kuźnicy" przez Z. Nałkowską i S. Żół­
kiewskiego .

/i
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Wskazując, iż krępowanie literatury postulatem przystęp- 
nosci, spopularyzowanie jej w sensie formalnym jest wynikiem 
niewiary w możliwości intelektualne przyszłych generacji robo­
tników i chłopów, Z. Nałkowska pisała: "Nie pozwólmy sobie wmó­
wić, że potrzeba bardziej złożonych wrażeń estetycznych i zdol­
ność doznawania wzruszeń intelektualnych jest snobizmem lub 
antyspołecznym uroszczeniem. Dążenie do osiągnięcia najwyższych 
swych możliwości twórczych nie tylko jest najcenniejszym przywi­
lejem pisarza. Jest ponadto jego elementarnym społecznym obo­
wiązkiem" .

Podobnie 3. Żółkiewski, uznając za konieczne jak najszersze 
upowszechnianie wartości kultury, podkreślał, iż nie wolno rów­
nocześnie dopuścić do obniżenia poziomu twórczości artystycznej, 
do rezygnowania z jej osiągnięć trudnych do upowszechniania, a 
często najwyższych. "Sprawy te muszą być rozważane łącznie - 
pisał w recenzji tomu Miejsce na ziemi. - Obrona tylko poetyki 
Przybosia byłaby zdradą słusznej proletariackiej ideologii lite­
rackiej , Natomiast obrona poezji <£dla mas>p pojmowana jako obrona 
łatwizny retorycznej, tradycyjności byłaby tępym doktrynerstwem, 
niedostrzeganiem tego, co jest rozstrzygającym faktem współczes­
ności literackiej. Marksizm i wyrastająca zeń ideologia kultural­
na ma dość szerokie horyzonty. Obóz polskiego postępu właśnie 
nie jest sekciarsko ciasny, chociaż jest ideowo zwarty i konse­
kwentny . Obóz polskiej lewicy socjalistycznej potrafi związać ze 
sobą młodą inteligencję piszącą, nie broniąc jej poszukiwań ar­
tystycznych. Nie odetnie nigdy pisarzy od tego, co jest na na­
szym etapie historycznego rozwoju literatury technicznie przodu­

jące. Ale też ideologia obozu socjalistycznego ma dość siły, aby 
urobić tę nową literaturę tak, iżby stała się bliska i wymowna 
dla każdego czytającego chłopa i robotnika".

1
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K. CZACHOWSKI: Drogi uspołecznienia literatury. "Dz. poi.”, 
nr 117. - K. CZACHOWSKI: Społeczny program życia literackiego.
"Odrodź.”, nr 28. (Polem.: (kb) /K. BRANDYS/: Przegląd prasy.

/ ,— — _____ y - * — - 
"Odrodź.", nr 31). - J. KOTT : Podstawy polityki kulturalnej.

Ar fAn5 ____  — --- --- -" *’’'*■ *-------— '
"Odrodź.”, nr 27. (Polem.: J. PIOTROWSKI: Brak papieru czy brak
autorów? "Łódź. Tyg. demokrat.", nr 2; M. PIECHAL: Robotnicy w 
oszukiwaniu autorów. ”Tyg. demokrat.", nr 4; J. PIOTROWSKI:
"Koło jest nieco błędne...” "Tyg. demokrat.", nr 5.) - Z. NAŁ­
KOWSKA: Nowe żądania. "Kuźnica", nr 4/5. - W. ROGOWICZ: Pogłos 
pewnej dyskusji. "Kur. eodz.", nr 127. - S. ŻÓŁKIEWSKI: Julian 

! ̂ Przyboś - "Miejsoe__ną ziemi". "Kuźnica", nr 4/5. Hg
U r u c h o m i e n i e  r a d i o s t a c j i  

3 u t -w a r c~ i. e— R o z g ł o ś n i— £  o i  s k i e g -o— R a d i a
(ĄSW).

w P o z n a n i  u f  Dyrektorem był A. Kostaszczuk. Kierownikiem 
literackim S. Krokowski.

5 P r e m i e r a  S m i e r c i F a u T y t u s a  G Z y ż e  
w s k i e g o  w leatrze Plastyków w Krakowie, który nawiązywał 
do tradycji przedwojennego teatru "Cricot". Wystawienie sztuki z 
muzyką J. Ekiera, w *żx reż. W. J. Dobrowolskiego i scen. T. kan­
tora odbyło się w ramach wieczoru literackiego poświęconego parnię 
ci pisarza. Słowo wstępne wygłosił &. tfyka. Program obejmował rów 
nież recytacje utworów Czyżewskiego w wykonaniu słuchaczy lektora­

tu wymowy UJ• ^

6 P o w o ł a n i e  L e o n a  K r u c z k o w s k i e g o  n a  
s t a n o w i s k o  p o d s e k r e t a r z a  s t a n u  w 
M i n i s t e r s t w i e  K u l t u r y  i S z t u k i .

Udzielając wywiadu na temat prąci zamierzeń Ministerstwa
L. Kruczkowski stwierdził m. in.: "Ministerstwo uważa za swój 
obowiązek nadać teatrom bardziej ustalone kształty organizacyjne. 
Za najwłaściwszą fomę uważamy upaństwowienie teatrów. /.../
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Pfrzy Ministerstwie Kultury i Sztuki powołano ^omisję Repertuarową 
■złożoną z przedstawicieli literatury i teatru, ma ona za zadanie < 
ocenę nowych sztuk./.../ Komisja teatralna jest. w kontakcie z "Czi

i

telnikiem" gdzie uruchamia się coś w rodzaju agencji teatralnej. 
Sztuki zakwalifikowane są przepisywane w odpowiedniej ilości eg­
zemplarzy i rozsyłane teatrom z adnotacją o ich przyjęciu przez 
Komisję Repertuarową min. Kultury i Sztuki. Zasadniczym zasad
zamierzeniem Ministerstwa Kultury i Sztuki we wszystkich działach 
jest stworzenie nowej organi­

zacji zrzeszeń artystycznych. Tendencją jest zaniechanie sub­
wencjonowania indywidualnego artysty, natomiast przyjście z po­
mocą związkom przez stworzenie domów mieszkalnych i wypoczynko­
wych dla artystów. /*.../ Ministerstwo samo nie chce narzucać 
form pracy kulturalno-artystycznej. Oczekuje się w tym wzglę­
dzie współpracy związków, które będą tworzyły szeroko zakrojony 
samorząd".

Pomagać a nie narzucać pragnie Ministerstwo Kultury i 
Sztuki. Wywiad z wiceministrem L. Kruczkowski im. "Dz. poi.", nr 

i! i38. m

7 R o z p o c z ę c i e  d z i a ł a l n o ś c i  p r z e z
K l u b  L i t e r a c k o - A r t y s t y c z n y  w T o r u ­
n i u .  Prezesem ićlubu był Konrad Górski. 7 VI odbyła się inau­
guracja "Czwartków literacko-artystycznych" i otwarcie Cukierni 
Artystów w obecności przedstawicieli władz miejskich. Program 
obejmował odczyt M. Sydowa o tradycjach dawnych gospod toruń­
skich, recytacje wierszy A. Mickiewicza, J. Tuwima, T. Peipera,
J, Lieberta i J. Zagórskiego oraz produkcje wokalne.

Do końca roku zorganizowanof17 "Czwartków", w ramach których 
odbyły się m. in. następujące odczyty: K. Górski: Charakter na­
rodowy Polaków w oczach pisarzy polskich (28 VI), K. Górski:
0 "Hymnach" Kasprowicza. (6 IX), A. Dzienisiuk: 0 Balzaku (20 
IX), A. Kowalkowski: 0 poezji czasów okupacji (4 X), S. Srebrny:http://rcin.org.pl
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Wyspiański a odrodzenie tragedii (13 XII), A. Bukowski: 0 poezji 
kaszubskiej (18 XII).

9 O t w a r c i e  T e a t r u  L a l k i  i A k t o r a  " G r o ­
t e s k a ” w K r a k o w i e .  Dyrektorem teatru był W. Jarema, 
kierownikiem literackim A. M. Swinarski, stronę plastyczną opra­
cował jł. ątopjca, lalki projektowała Z. Jarema. Na inaugurację wy­
stawiono widowisko marionetkowe Cyrk Tarabumba. ą|23

10 P o w s t a n i e  I n s t y t u t u  W y d a w n i c z e g o
k a s z a  K s i ę g a r n i a "  w W a r s z a w i e .  Założycie 

lami wydawnictwa opartego na zasadach spółdzielczości, które mia­
ło w pierwszym rzędzie służyć sprawom szkoły i wychowania, byli 
działacze Związku Nauczycielstwa Polskiego. Wydawnictwo nawiązy­
wało do przedwojennej działalności spółki akcyjnej "Nasza Księ­
garnia" oraz Wydziału Wydawniczego ZNP. 10 VI odbyło się zebranie 
założycielskie spółdzielni, na którym zatwierdzono statut oraz 
powołano Radę Nadzorczą pod przewodnictwem Cz. Wycecha i zarząd. 
a planie wydawniczym uwzględnione zostało wydawanie podręczników, 
książek dla dzieci i młodzieży, książek dla nauczycieli i rodzi­
ców oraz czasopism. Bezpośrednio po zalegalizowaniu "Nasza Księ- _

V . oct i i/ lu i "u/ -Ją 4 VK
garnia" przejęła wydawanie pismadziecięcy^ "Świerszczyk".'/"Pło­
myk" i "Płomyczek", a od 1 X w*#%«w±ia "Mały Płomyczek" pod nową 
nazwą "Iskierki". Uh

10 U t w o r z e n i e  O d d z i a ł u  D a w n e j  K s i ą ż k i  
w W y d z i a l e  B i b l i o t e k  M i n i s t e r s t w a  
O ś w i a t y .  Zadaniem Oddziału była opieka nad dawną książką 
(do 1800 r.): ogólna ewidencja starych druków w bibliotekach 
polskich, ustalenie metod opracowywania starych druków, stworzenie 
ośrodka badań nad dawną książką, prowadzenie wydawnictw z zakresu 
księgoznawstwa. Kierownikiem Oddziału była A. Gryczowa, zastępcą
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K * Rozpoczęto gromadzenie materiałów do centralnego ka­
talogu informacyjnego (30 tys. kartek), w tym zdołano odtworzyć 
przedwojenny centralny katalog inkunabułów (obejmujący 15 tys. 
tomów). J2S

12 W z n o w i e n i e  d z i a ł a l n o ś c i  T o w a r z y s ­
t w a  N a u k o w e g o  w T o r u n i u .  Na pierwszym zebra­
niu w Książnicy Miejskiej pod przewodnictwem wiceprezesa ks. P. 
Czapiewskiego, po odczytaniu listy zmarłych członków, H. Piskor­
ska omówiła dotychczasową działalność Towarzystwa (założonego w 
1875 r.J.

17 VII odbyło się Walne Zebranie Towarzystwa poświęcone 
przeglądowi strat, jakie poniosło Towarzystwo w czasie wojny.
Do nowego zarządu zostali wybrani m. in.: ks. P. Czapiewski - 
prezes, Tomaszewski - wiceprezes, H. Piskorska - sekretarz.

426

14 P r a p r e m i e r a  k o m e d i i  P e n e l o p a  L u d ­
w i k a  H i e r o n i m a  M o r s t i n a  w Teatrze im. J. 
Słowackiego w Krakowie. Inscen. i reż. K. Prycz, scen. M. Eile. 
Przedstawień 25. Oceny krytyków nie były zgodne. Recenzent "Od­
rodzenia zarzucając, iż "sztuka oscyluje między stylami i tonami 
przeskakując od psychologii do groteski, od stylizacji do reali­
zmu stwierdzał, że "nie było wartó wydobywać klasycznej machiny 
dla rozwiązania jeszcze raz zagadnienia przystawiania małżeń­
skiego trójkąta". T. Kudliński natomiast podkreślał walory arty­
styczne sztuki ujętej w stylu offenbachowskiego buffo. Według 
S. W. Balickiego komedia była "mądrą zabawką literacką".

as; Niewierna Penelopa. "Odrodź.", nr 31, - S. W. BALICKI:
Gdy Odyssowie wracają... "Dz. poi.", nr 133. - T. KUDLIŃSKI.
"Tyg. powsz.", nr 14.

t y

% u
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14 O ś ? « / i ę e i m  w a l c z ą c y " ,  manif estacyjny wieczór 
zorganizowany przez Oddział Krakowski ZZLP w ramach Dnia Oświę­
cimia. Słowo wstępne wygłosił A. Polewka a następnie przemawiali 
J. Cyrankiewicz, T. Kołuj i L. Motyka, więźniowie tego obozu i 
organizatorzy tajnej pracy partyjnej na jego terenie.

Odczyt został powtórzony w Warszawie 26 VII staraniem Zarzą­
du Głównego TUR.

1d ^ o ó j ę e i e  d z i a ł a l n o ś c i  p r z e z  T e a t r
Z i e m i  P o m o r s k i e j  w T o r u n i u .  Dyrektorem 
Teatru był W. Bracki, zespół aktorski tworzyli głównie repatrio­
wani aktorzy wileńscy. Na inaugurację wystawiono Damy i huzary 
A. Fredry w reż. S. Milskiego, scen. W. Makojnika.

16 P o d j ę c i e  d z i a ł a l n o ś c i  p r z e z  I n s t y -
I

t u t  o 1 ą s k i w K a t o w i c a c h .  Dyrektorem Insty­
tutu został R. Lutman, zastępcą do spraw nauki A. Wrzosek. W ra­
mach Instytutu pracowały następujące komisje: socjograficzna, hi­
storyczna, etnograficzna, ekonomiczna, fizjograficzna, prawnicza, 
literacko-kulturalna, socjalna oraz Biuro |i\/azw Geograficznych
J
Śląska, Pracownia Kartograficzna i in. W zakresie działalności 
kulturalnej Instytut organizował cotygodniowe wieczory literae- 
ko-artystyczne najczęściej dyskusyjne tzw. "Środy" Instytutu
i
Śląski ego poświęcone aktualnym tematom społeczno-politycznym, kul­
turalnym i literackim, a zwłaszcza problemom literatury współ­
czesnej oraz polskiej literatury na Śląsku. Inauguracja "Śród" 
odbyła się 20 VI. Program tego wieczoru obejmował prelekcje w . Ho­
rzycy: Plan komediowy"Zieleni się zboże\ R. Lutmana: Powstanie

9

inteligencji na Śląsku, J. Lewanskiego: Społeczne spojrzenie na 
połow młodych talentów oraz wiersze W. Szewczyka i część muzycz­
ną. Następnie do końca roku odbyło się 14 wieczorów, na których 
wygłoszono 54 referaty. M. in. na program "Środy" 1 VIII poświę­
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conej literaturze współczesnej składały się następujące pre­
lekcje: M. Pazdro: Ku czemu dążymy, A. MUnnich: Literatura ska- 
zana na zagładę, W. Szewczyk: Próba charakterystyki czasopism,
Z. Hierowski: Zycie literackie czy bałagan literacki.

Ponadto Instytut wznowił czasopismo "Zaranie Śląskie" (zob. 
poz.46^/45) oraz rozpoczął wydawanie serii Współcześni pisarze 
Śląscy, w której w 1945 r. ukazały się dwa pierwsze tomy: wier­
sze E. Osmańczyka Walka jest zwycięska i W. Szewczyka Posągi.

"  45(3
18 — 2 4. Z j a z d  O ś w i a t o w y  w Ł o d z i  zorganizowany

przez Ministerstwo Oświaty. Zadaniem zjazdu była debata nad pro­
jektem reformy szkolnictwa przygotowanym przez Ministerstwo, 
dyskusja nad sprawą przebudowy ustrojowo-organizacyjnej i progra­
mowej szkolnictwa powszechnego i średniego oraz zagadnieniem 
oświaty dorosłych. Na otwarciu Zjazdu, w którym wzięło udział 
685 delegatów, przemawiał minister S. Skrzeszewski. Zasadnicze 
referaty wygłosili : W. Bieńkowski: Podstawowe zasady reformy 
ust roju szkolnego , Ż. Kormanowa: Zasady przebudowy programów 
szkolnych, prezes ZNP Cz. Wycech: Zadania nauczyciela w nowej 
Polsce. W ożywionej dyskusji brało udział ponad 30 osób. Zjazd 
stanął na stanowisku konieczności ref&r<f>my systemu kształcenia 
i przyjął jednogłośnie następujące tezy: 1 . iłowa szkoła polska 
ma być powszechną, bezpłatną, publiczną i jednolitą; 2. obowiąz­
kowość wychowania przedszkolnego dla dzieci od lat 3 do 6;
3. obowiązkowa 8 letnia i 8 klasowa szkoła zasadnicza na wsi i 
w mieście; 4. decentralizacja szkół średnich licealnych przy czym 
czas ich trwania nie został ustalony; 5. obowiązkowość dokształ­
cania zawodowego dla młodzieży kończącej swoje wykształcenie 
ogólne na ośmioletniej szkole zasadniczej; 6. jak najszersza 
rozbudowa oświaty dla dorosłych; 7 . zniesienie 1 klasówek i

http://rcin.org.pl



■O 9
7^/45 *

przekształcenie ich na 2 klasówki; 8. całokształt szkolnictwa 
oraz oświaty dla dorosłych winien podlegać kompetencji Minister­
stwa Oświaty; 9. zmiany w programie winny zmierzać do oparcia ma­
teriału nauczania na podstawach naukowych i demokratycznym ideale 
wychowania.

Wokół Zjazdu rozwinęła się w prasie tygodniowej i codzien­
nej ożywiona dyskusja na temat reformy szkolnictwa. M. in. na ła­
mach "Tygodnika Powszechnego,ł pojawiło się szereg artykułów, w 
których wysunięte zostały zastrzeżenia wobec projektu reformy. 
Polemikę z tymi wypowiedziami podjął P. Florczak w "Kuźnicy".

P. FLORCZAK: Ciemnogród szturmuje. "Kuźnica", nr 11. -
K. KROBICKI: ̂ Szkołą powszechna i średnia. "Tyg. powsz.", nr 27 . - 
J. LUBOWIEDZKI: Przymus szkolny. "Tyg. powsz.", nr 26. - M. TAZ­
BIR: Szkoła ogólnokształcąca. "Tyg. powsz.", nr 28.

--—  134

2 2'0 W z n o w i e n i e  d z i a ł a l n o ś c i  T o w a r z y ­
s t w a  L i t e r a c k i e g o  im. J a n a  K a s p r o ­
w i c z a  w P o z n a n i u .  Pierwsze powojenne zebranie 
zagaił R. Pollak podkreślając, iż Towarzystwo pragnie wskrzesić 
tradycję "pielęgnowania kultu" poety. W dyskusji stwierdzono, iż 
praca Towarzystwa polegać będzie na zbieraniu materiałów o cha­
rakterze archiwalnym, inwentaryzacji uratowanych i rozproszonych 
pamiątek pokasprowiczowskich, na popularyzacji dzieł poety i 
wznowieniu wydawnictwa "Rocznik Kasprowiezowski", a także na pra­
cy nad pogłębieniem kultury regionalnej .<ielkopolSici. w skład 
zarządu zostali wybrani m. in. Z. Szweykowski - prezes, S. Wa- 

szak - sekretarz.
Do końca roku odbyły się 2 zebrania z referatami ouchoekie- 

go : "Marchołt* J. Kasprowicza - próba interpretacji (23 IX) i 
A. Rogalskiego: Myśli i dążenia moralne Przybyszewskiej (2 XII).

m
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22 P o w s t a n i e  Z w i ą z k u  Z a w o d o w e g o  A r ­
t y s t ó w  w G d a ń s k u .  Związek miał na celu zrzesze­
nie wszystkich artystów na terenie Wybrzeża. Na pierwszym zebraniu 
(22 VI) uchwalono statut oraz wybrano zarząd w składzie: T. Ty- 
lewski - prezes, S. Bielicki - wiceprezes, M. Szczepkowska - 
sekretarz, E. Pardus - skarbnik oraz Z. 'Wikoszewska.

W pierwszych dniach lipca przybyli na Wybrzeże J. Brzechwa,
A. Ostoja i J. Stępowski jako delegaci ZZLP, aby przygotować 
zorganizowanie wieczorów autorskich. ^

23 P o d j ę c i e  d z i a ł a l n o ś c i  p r z e z  T o w a ­
r z y s t w o  P r z y j a c i ó ł  N a u k  w Ł o d z i .
Na pierwszym Walnym Zebraniu w skład nowego zarządu zostali wy­
brani: L. Kolankowski - prezes, M. Grotowski - wiceprezes, J.
Dylik - sekretarz, J. Jurczyński - skarbnik. Wznawiając po wojnie 
swoją działalność Towarzystwo powołało do swego grona pracowników 
naukowych wyższych uczelmi łódzkich. Posiadało 2 sekcje: Nauk Hu­
manistycznych oraz Nauk Matematyczno-przyrodniczych oraz 2 komi­
sje: Atlasu Regionu Łódzkiego i Muzeów regionalnych. W 1945 r. 
Towarzystwo odbyło 5 zebrań (tematyki historyczno-literackiej 
nie było). ^

2 3 - 2 5  Z j a z d  N a c z e l n i k ó w  W y d z i a ł ó w  W o j e ­
w ó d z k i c h  K u l t u r y  i S z t u k i  w W a r ­
s z a w i e  zwołany przez Ministerstwo Kultury i Sztuki. Zada­
niem zjazdu było omówienie spraw związanych z techniką pracy w 
poszczególnych województwach. Przedyskutowano m. im. zagadnienia 
organizacji muzeów, służby konserwatorskiej, rewindykacji i od­
szkodowań, organizacji pracy na ziemiach odzyskanych i działal­
ności w ośrodkach krzewienia kultury oraz problemy organizacyjne
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z zakresu literatury, muzyki i plastyki oraz szkolnictwa arty­
stycznego. Zjazd miał byó przygotowaniem do zapowiedzianego na 
początek września Kongresu Sztuki, który jednak został odwołany.

MS
25 Z a r z ą d z e n i e  P r o k u r a t u r y  o a r e s z t o ­

w a n i u  F e r d y n a n d a  G o e t l a  i J a n a
E m i l a  S k i w s k i e g o .  Podstawą zarządzenia wydanego 
przez Prokuraturę Specjalnego Sądu Karnego w Krakowie był zarzut; 
iż w okresie okupacji niemieckiej idąc na rękę niemieckiej wła­
dzy okupacyjnej obaj oskarżeni dopuścili się działań na szkodę 
Państwa Polskiego t j . przestępstwa z artykułu l£ 2 dekretu PKWN 
z 31 VIII 1944 r. w brzmieniu dekretu PKWN dnia 16 II 1945 r. Li­
sty gończe zostały ogłoszone w prasie 15 VIII (Dziennik Polski”,

—  • ' -
» r  158, "R z e c z p o sp o lita " , n r  188/. S k iw sk i wraz z F . Bu rdeck in  

od k w ie tn ia
wydawał jłxiat±*Łk 1944 do s ty c zn ia fw  Krakow ie in sp irow any  p rze z  

propagandę h it le ro w s k ą  dwutygodnik p o lit y c z n y  "P rze łom "j opuś­

c i ł  k r a j  w raz z w ycofu jącym i s ię  wojskam i n ie m ie ck im i. G oe te l
U/̂ )CL̂ ^  d o  IrCcokf + ttu  u>- 0~rqn*u- Zo  G^>ed>izba

b y ł o ska rżony/o  w spółp racę z p isuen  "P rze łoA "C  co jednak n ie  ' 

by ło  prawdą)} poszukiwany p rze z  P ro ku ra tu rę  ukryw ał się^a 

n a s tę p n ie  w g rudn iu  1945 r .  p rz e d o s ta ł s ię  do Włoch.

27 P o w s t a n i e  K l u b u  L i t e r a c k o - A r t y -
s t y c z n e g o  w B y d g o s z c z y .  Celem Klubu, który 
powstał z inicjatywy Wojewódzkiego Wydziału Kultury i Sztuki by­
ło szerzenie zainteresowań artystycznych przez organizację wieczo­
rów autorskich, wystaw i innych imprez kulturalnych. W skład 
zarządu wchodzili: Z. Felczak - prezes, A. Kowalkowski, J. Pie­
chocki, Z. Pierzakówna i M. Turwid. Otwarcie Klubu a równocześ- 
nie rozpoczęcie stałych wieczorów autorskich tzw. ł,Sród Literac­
kich" odbyło się 27 VI. Był to wspólny wieczór autorski pisarzy 
bydgoskich, na którym wystąpili: S. Boruń, J. Derynżanka, F.
Grott, Z. Felczak, J. Kołodziejczyk, A. Kowalkowski, J. Piechoc­
ki, J. Remer, J. Stefan, M. Turwid, K. Wrochno. Do końca roku

I

izorganizowano następnie 18 "Śród literackich" ̂w tym wieczory

autorskie: T. Łopalewskiego (25 VII), E. Żytomirskiego (13 VIII), 
J. Maślińskiego (22 VIII), A. Iwańskiej^ (10 X), zespołu re­
dakcji "Arkony" (31 X), oraz odczyty m. in. : K. Górski i S. Zie-
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mak: O E. Orzeszkowej (11 VII), J. Piechocki i A. Dzienisiuk: 0 
H. Balzaku (29 VIII), A. Kowalkowski: Literatura polska w okresie 
okupacji (19 IX), K. Górski: CMmymnacł^ (26 IX), A.
Grzymała-Siedleeki : 0̂ twórczości K. Tetmajera (17 X), K. Górski: 
Żeromski^a^romantyzm polski (5 XII),

28 U t w o r z e n i e  R z ą d u  J e d n o ś c i  N a r o d o ­
w e j .  W myśl porozumienia zawartego w Moskwie w wyniku rozmów 
między przedstawicielami Rządu Tymczasowego Rzeczypospolitej Pol­
skiej i działaczami szeregu grup politycznych w kraju i za granicą, 
Rząd Tymczasowy RP złożył dymisję i utworzono Tymczasowy Rząd Jed­
ności Narodowej. Premierem został E. Osóbka-Mo rawski, wicepremiera­
mi V/. Gomułka i S. Mikołajczyk. W skład Rządu weszli m. in. : jako 
minister Oświaty - Cz. Wycech, jako minister Kultury i Sztuki -
W. Kowalski, jako minister Informacji i Propagandy - S. Matuszewski.

43 8
- W z n o w i e n i e  d w u m i e s i ę c z n i k a  " J ę z y k

P o 1 s k i". W Krakowie ukazał się zeszyt 1 (V/VI) rocznika XXV 
organu Towarzystwa Miłośników Języka Polskiego (zob. poz. ) wy­
danego z zasiłkiem Ministerstwa Oświaty, Komisji Językowej PAU oraz 
Senatu UJ. Redaktorem naczelnym był K. Nitsch. W skład Komitetu 
redakcyjnego wchodzili: Z. Klemensiewicz, T. Lehr-Spławiński, A. 
Obrębska-Jabłońska, S. Urbańczyk. ^

- P o w s t a n i e  m i e s i ę c z n i k a  " N o w a  S z k o -
ł a". Pismo było wydawnictwem Ministerstwa Oświaty, wydawanym przez 
PZWS. Redaktorem był T. Wojeński, w skład Komitetu redakcyjnego 
wchodzili: W. Hoszowska, Ż. Komanowa, W. Schayer, H. Szipper i 
3. Żółkiewski. Numer 1/2 za maj-czerwiec otwierał artykuł Ż. Kor- 
mano we j;. Zagadnienia związane z nauczaniem języka polskiego w 
szkole omawiał w 1945 r. K. Budzyk.
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ok. 1 P o w s t a n i e  R e f e r a t u  L i t e r a t u r y  i 
S z t u k i  p r z y  N a c z e l n y m  K o m i t e c i e
W y k o n a w c z y m  S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o .  
Zadaniem Referatu/miała być organizacja biblioteki piśmien­
nictwa ludowego, gromadzenie dawnych czasopism literackich oraz 
wydawnictw z czasów wojny wyrażających walkę chłopa z okupantem 
(materiały Armii Ludowej, pieśni partyzanckie Batalionów Chłop­
skich itd.).

12 I n a u g u r a c j a  w i e o z o r ó w  l i t e r a c k i c h
n a  W y b r z e ż u .  W G d a ń s k u  o jl b y_ł się pierw­
szy wieczór autorski w Kawiarni Artystów, na którym utwory czy­
tała M. Szczepkowska.

Równocześnie w S o po c i e zorganizowano z inicjaty­
wy F. Smosarskiego "Czwartki Literackie i Muzyczne", w ramach 
których odbyło się następnie szereg wieczorów autorskich: K. 
Barnasia, F. Bieńkowskiej, J. Brzechwy, M. Castellati, S. R. 
Dobrowolskiego, J. Kydryńskiego, J. Kotta, J. Laua, A. Ostoi,
L. Pasternaka, S. Piętaka, J. Poraskiej, E. Herberta, J. Rych- 
lewskiego* J. Stępowskiego, L. Swieżawskiego, M. Szpyrkówny,
W. Wirpszy, S. Zakrzewskiej, J. Żuławskiego, E. Żytomirskiego 
oraz wieczór poświęcony twórczości A. Słonimskiego. M S

14 W z n o w i e n i e  d z i a ł a l n o ś c i  T o w a r z y ­
s t w a  P r z y j a ź n i  P o l s k o - F r a n c u s k i e j .  
Do Komitetu Honorowego wchodzili: Z. Nałkowska, S. Szwalbe,
L. Kruczkowski. Centrala Towarzystwa mieściła się w Warszawie - 
Łodzi.
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14 VII powstał Oddział w Krakowie, którego prezesem został 
J. Krzyżanowski, a następnie J. Zawieyski. Urządzono następujące 
odczyty: T. Breza: Paul Vałery (26 X), H. Bernard: Paris d’au- 
jourdUiui (21 XI), Ż. Bieńkowski: O^wsjjółczesnej poezji francus­
kiej (17 XII).

! X powstał Oddział w Warszawie. W skład zarządu weszli:
H. Ładosz, J. Krzyżanowski i T. Gronowski.

18 X powstał Oddział w Poznaniu. itttf

15 ii i e j s c e  n a  z i e m i  J u l i a n a  P r z y b o ­
s i a .  Tom był wyborem wierszy z lat 1922 - 1944 dokonanym przez 
samego poetę, który w słowie wstępnym stwierdzał: "Nie wszystkie 
poezje z tego zamkniętego okresu ocaliłem w tej książce, która 
ma dać jego - moją pełnię. Utwory, które do zbioru nie weszły 
skazuję na zapomnienie." Krytycy uznali książkę za wydarzenie 
literackie dużej miary. Większość recenzentów (K. Wyka, S. Żół­
kiewski, J. Zagórski, K. Czachowski) podkreślała, iż utwory Przy-

*
bosia są jednym z najdojrzalszych osiągnięć z punktu widzenia 
techniki literackiej, twórczością oryginalną i wyraźnie wyodręb­
nioną spośród nowatorskiej poezji pierwszej połowy XX wieku.
•<edług Żółkiewskiego Przyboś jedyny przezwyciężył poetykę symbo­
lizmu, a jego odkrywcza liryka oparta na metaforze to poezja 
dzisiejszóści. Dając obszerną analizę utworów poety K. Wyka wska­
zywał, iż w czasie wojny "dokonało się uklasycznienie i ucisze­
nie obrazowania poety" i zwracał uwagę na społeczną podstawę 
jego poezji, której cechą charakterystyczną jest brak: tęsknot 
metafizycznych; głównym osiągnięci on Przybosia jest według Wyki 
przekład "każdego uczucia na niepowtarzalny, jedyny obraz poe­
tycki". Mówiąc o wyrazie formalnym twórczości Przybosia stwier­
dzał: "Wola wymiernego kształtu zawsze prowadziła poetę, a taka
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wola nie należy do dziedziny przemi jaj ącego eksperymentu.
Stanowi jedno z odwiecznych dążeń sztuki, któremu w poezji mię­
dzywojennej i obecnej nikt nie dał wyrazu bardziej uczciwego i 
męskiego niż Julian Przyboś”.

Równocześnie pojawiły się głosy (m. in. W. Zechentera), 
kwestionujące słuszność wydania przez ("Czytelnik^" w ciężkich 
warunkach powojennych,wobec braku nawet elementarzy^tak obszer­
nego tomu wierszy trudnych i niezrozumiałych dla mas. Przeciw 
temu stanowisku wystąpił J. A, Szczepański, podkreślając war­
tość społeczną "trudnej” poezji Przybosia. Jako istotne zagad­
nienie polityki kulturalnej omawiał tę sprawę również S. Żół­
kiewski (zob. poz. M M

W. BĄK. "Życie liter.”, nr 7/8. - K. CZACHOWSKI. "Lewy 
Tor”, nr 1. - J. OCH^DUSZKO. "Nowa Epoka", nr 14. - K. WYKA:
Rola wymiernego kształtu. "Odrodź.", nr 45. - J. ZAGORSKI: Po­
ezja - zamknięte koło. "Tyg. powsz.", nr 30. (Odpowiedź: J. 
Przyboś: Na linii poetyckiej. "Odrodź.", nr 56/57). - W. ZE- 
CHENTER: "Mamie lepiej - jutro pogrzeb". "Dz. poi.", nr 173. 
(Polem.: J. A. SZCZEPAŃSKI: Próba obrony "trudnej" poezji.
"Dz. poi.", nr 173; KISIEL /S. KISIELEWSKI?: Casus Zechenter - 
Przyboś. "Tyg. powsz.", nr 21). - S. ŻÓŁKIEWSKI. "Kuźnica", 

nr 4/5. W

17 W i z y t a  g r u p y  p i s a r z y  i d z i a ł a ­
c z y  r a d z i e c k i c h  w K r a k o w i e .  Goście, 
wśród których znajdował się M. Rylski, poeta -ukraiński i tłu­
macz Pana Tadeusza, podejmowani byli przez literatów i naukow­
ców. Z ramienia ZZLP przemawiał J. Przyboś. 1*łC

20 P o w s t a n i e  p i s m a  l i t e r a c k o - s p o ł e -  
c z n e g o " O d r a " .  Pismo ukazało się w Katowicach nakła-
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dem spółdzielni Wydawniczej "Czytelnik17, redagowane przez Komi­
tet w składzie: W. Szewczyk - redaktor naczelny oraz A. Grodzic­
ki, Z. Hierowski, a od listopada ponadto B. Butryńczuk - sekre­
tarz redakcji. "W «  Odrze >> - pisała Redakcja w artykule progra­
mowym - ma się wypowiadać Śląsk cały, a w pierwszym rzędzie muszą 
tu znaleźć swój wyraz problemy społeczne, ogólno-kulturalne i

I
literackie Śląska i całego polskiego pasa ziem zachodnich po obu 
stronach Odry. Pragniemy sprawić by pismo to stało się dla całej 
Polski centralnym ośrodkiem zainteresowania tymi problemami, 
by nie tylko czytano je wszędzie, ale żeby również w sprawach 
polskiego Zachodu zabierali tu głos literaci, publicyści i ucze­
ni całej Polski.11 (Perspektywa Odry, nr 1 ). Numer 1 poświęcony

9 *

był sprawie Śląsk a î iemcy oraz odbudowie ziem zachodnich w no­
wej rzeczywistości.

Z pismem, które wychodziło w 1945 r, jako dwutygodnik, na­
wiązali współpracę J. Baranowicz, A. Baumgardten, W. Bąk, Z. 
Bednorz, K. Filipowicz, P. Kubisz, E. Osmańczyk, G. Morcinek,
J. Wiktor, W. Żukrowski i in.

21/o P u b l i c z n e  ż e b r a n i e  P o l s k i e j  A k a d e ­
m i i  U m i e j ę t n o ś c i  w K r a k o w i e  (pierwsze 
od 1939 r.). A zebraniu uczestniczyli: jako reprezentant Prezy- 
denta KRN i Rządu minister Oświaty Cz. Wycech, ks. Metropolita 
A. Sapieha, gen. J. Skokowski, przedstawiciel Armii Czerwonej 
mjr Niemirowski, przedstawiciele Towarzystw Naukowych, rektoro- 
wie i profesorowie wyższych uczelni. Zebranie zagaił prof. dr,
K. Nitsch, po czym sekretarz generalny prof. dr T. Kowalski 
odczytał przemówienie nieobecnego z powodu choroby prezesa prof. 
dr S. Kutrzeby i złożył sprawozdanie z działalności PAU za czas od 
czerwca 1939 r. do lipca 1945 r. ; na zakończenie odczytał na­
zwiska 70 zmarłych członków, z których 8 zmarło śmiercią męczeń­
ską w obozie niemieckim lub tuż po opuszczeniu obozu. Z koleihttp://rcin.org.pl
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przemawiał minister Wycech podkreślając iż przed nauką polską, 
której zasadą naczelną wolność myśli i badań naukowych stają nowe 
zadania: przygotowanie kierowników nowego życia, rozbudowa in­
stytucji kulturalnych i oświatowych, podniesienie poziomu umysło­
wego ogółu społeczeństwa. Następnie prof. dr Kowalski odczytał 
nazwiska nowych członków PAU wybranych w dniu 20 VII na Walnym 
Zgromadzeniu. Wybrani zostali m. in. na Wydziale Filologicznym 
członkami czynnymi krajowymi: W. Borowy, A. Chybiński, M. Gębaro- 
wicz, T. Grabowski, S. Hammer, A. Krokiewicz, W. Tatarkiewicz; 
członkami korespondentami krajowymi: R. Ganszyniec, S. Gąsio- 
rowski, K. Kumaniecki, M. Rudnicki, J. Safarewicz, S. Słoński,
Z* Stieber, H. Willmanowa. Po raz pierwszy w dziejach PAU skreślo­
no 2 członków: J. Hirschlera i J. Laubera za wrogą działalność w 
czasie okupacji.

I;a zakończenie prof.yS. Kulczyński wygłosił odczyt 0 zało- 
jteniach jakie leżą u podstaw morfologii porównawczej.

m

22 d y s k u s j a  o l i t e r a t u r z e  c h ł o p s k i e j .  
Dyskusję zainicjował na łamach "Odrodzenia” R. Matuszewski sta­
wiając w związku z mającym się odbyć Zjazdem Pisarzy Chłopskich 
(zob. po z. /45) pytanie czym jest literatura chłopska i czy 
słuszne jest tworzenie odrębnych form organizacyjnych dla pisa­
rzy chłopskicn. Krytyk uznał za niewłaściwe pojmowania literatu­
ry chłopskiej jako literatury tworzonej specjalnie dla chłopa, 
lub tworzonej tylko przez pisarzy chłopskiego pochodzenia i 
stwierdził, iż LZa literaturę chłopską należałoby uważać tę 
część literatury, prawdziwej oczywiście literatury a nie dzien­
nikarstwa czy publicystyki, w której na miejsce naczelne wysuwa 
się zagadnienie chłopa, jego kultury oraz walki o jego prawa.
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Literatura chłopska jest wyrazem pewnej postawy pisarza. Pisarz 
chłopski - to trybun sprawy chłopskiej. To, co pisze - to lite­
ratura "stanu chłopskiego", literatura strzegąca świadomości mas 
chłopskich i broniąca chłopskich interesów." Matuszewski uważał 
za niecelowe tworzenie odrębnej organizacji pisarzy chłopskich. 
Odmienne stanowisko zajęli publicyści tygodnika "Wieś" Z. Kału­
żyński i S. Lichański, którzy polemizując z Matuszewskim podkreś­
lali odrębność kultury i literatury ludowej i jej szczególne po­
wołanie do tworzenia nowej ogólnonarodowej kultury."/.../ skoro 
załamała się ostatecznie baza społeczna dawnej kultury szlachec­
kiej - pisał S. Lichański - to jedyną bazą dla budowania nowej, 
ogólnonarodowej kultury polskiej może stać się tylko polska 
wieś, jako posiadająca samoistną, odrębną tradycję kulturalną, 
a w żadnym wypadku inteligencja mieszczańska czy proletariat 
przemysłowy." Odrębność literatury chłopskiej podkreślali rów­
nież pisarze i publicyści w odpowiedziach na ogłoś zoną^na łamach 
pisma "Chłopi" przez redakcję "Wsiankietę na temat roli i za­
dań pisarstwa ludowego. (Omówienie odpowiedzi podał J. Szczepań­
ski w artykule Ankieta zjazdowa. "Wieś", nr 7/8).

irzeciw występującym w artykułach S. Lichańskiego , a na­
stępnie J. A. Króla tendencjom likwidatorskim w stosunku do na­
rodowej tradycji kulturalnej jako szlacheckiej, zaoponował na 
łamach "Wsi" S. Piętak w Liście do młodego poety wskazując, iż 
obowiązkiem pisarzy chłopskich jest "uczyć szacunku dla tradycji, 
poszanowania jak największego i dla literatury dawnej tzw. szla­
checkiej, bo ona jest naprawdę wysokiej miary - ratować z przesz­
łości kulturalnej chłopów znów te rzeczy, które bogacą nas i u- 
macniają od strony narodowej i ogólnoludzkiej ." 0 wiele ost­
rzej zaatakował te tendencje likwidatorskie i chęć budowania kul­
tury polskiej na fundamencie prymitywnej kultury chłopskiej A.

Wazyk w "Kuńnicy". Stanowisko Ważyka poparł S. Żółkiewski stwier-http://rcin.org.pl
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dzając, iż Walczący proletariat ma prawo do spadku kulturalnego 
całej ludzkości i tworzy kulturę ogólnoludzką - a m e  jakąś pro­
letariacką. Z socjologicznego punktu widzenia, mówić o odrębnej 
kulturze chłopskiej, którą można postawić na miejsce tradycji

kulturalnej - jest przecie większym dsiwactwem". Żółkiewski rów­
nocześnie jednak odciął się od krańcowe negatywnej oceny pisma 
"Wieś” przez Ważyka, stwierdzając iż;” Pismo to jest jedynym 
istotnie ludowym a jednocześnie naprawdę postępowym organem. 
Korzystając ze swego faktycznie monopolistycznego stanowiska^ 
skupia prawie wszystkich pisarzy chłopskich, oraz poważne koła 
radykalnych działaczy, skupia- przede wszystkim wiele z tego co 
jest burzliwego, utalentowanego w młodym pokoleniu wiejskim?

Ożywiona dyskusja na temat literatury chłopskiej, przeciąg­
nęła się do końca roku. W połowie grudnia zabrał głos J. Przyboś 
określając pozycję, pisarstwa ludowego i zagadnienia jakie ma 
przed sobą organizacja pisarzy chłopskich. Według Przybosia 
"pieśń ludowa zamilkła w naszych czasach", a "współczesny ludowy 
ruch literacki nie może tedy, jak przed wiekiem literatura roman­
tyczna, otaczać kultem skończonej sztuki prymitywu ludowego" ; 
natomiast w dziedzinie prozy pisarstwo ludowe poszczycić się mo­
że osiągnięciami wielkiej miary jak (np. ^ijtniki  ̂ Chłopów). j
Krytykując politykę redakcyjną "Wsi" i stylizowane wiersze "au- 
tentystów", Przyboś wskazywał iż zadaniem pisma i Oddziału miej­
skiego ZZLP winno być poruszenie i organizowanie pisarstwa cnłop- 
skiego poprzez konkursy, ankiety, pozyskiwanie korespondentów, 
gromadzenie autentycznych relacji z wydarzeń wojennych.

Z dyskusją o literaturze chłopskiej powiązana była ścisłe 
dyskusja na temat gwary ludowej. Zagadnienie to obudziło juz 
wiele sporów na Zjeździe Pisarzy Chłopskich, gdzie częsc dysku­
tantów sądziła, iż gwara jest nieodzowną właściwością literatury . 
chłopskiej, a inni skłonni byli uważać gwarę za pozostałość hi­
storyczną z okresu odcięcia wsi od głównego nurtu życia kultural-

I
nego narodu.W październiku sprawę gaJasjr podjęła "Kuźnica", w -- _
której A. Ważyk w artykule Mitodolo>dzy wsi zaatakował tygodnik 
"Wieś" za drukowanie gwarowych utworów S. Nędzy-Kubinca i P. Ku- 
bisza i wystąpił przeciw kultywowaniu nadal gwary chłopskiej,

Lctóra Y'flół1-1 g—autora -utrzymywała.s-ię-dawnie j m e  tylno
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^stępu— do -a-ę&y ka, waratw oświ-eoonyeh--, -ale bywała również gSBfteir-
...broną klasową praed ozłachtai W odpowiedzi redakcja "Wsi" 4 XI
(nr 15) ogłosiła ankietę na temat gwary skierowaną do pisarzy
chłopskich i pracowników kultury ludowej . Jako pierwsze głosy
w dyskusji opublikowane zostały wypowiedzi J. Pogana (nr 19) i 

który
A. Urbana (nr 20), stwierdzając, iż gwara zanika na wsi wypowie­
dział się przeciw zachowaniu jej w literaturze.

Tak dyskusja o literaturze ludowej jak i o gwarze kontynu­
owane były w 1946 r. (zob. poz. //«)•

R. BRATNY: 0 ideologiczną przemianę. nWieś,ł, nr 18. - 
S. R. DOBROWOLSKI: Na chłopskie tematy. "Głos Ludu", nr 28 X. - 
S. DZIKOWSKI: Skarb porzucony. "Chłopski Sztandar", nr 9. -

IZ. KAŁUŻYŃSKI: ^Odrodzenie" o tak zwanej chłopskiej literaturze.
9

"Wieś", nr 5/6. - J. A. KRÓL: Sztuka - najtańsze dobro biednych. 
"Wieś", nr 10. - J. A. KRÓL: 0 poezji chłopskiejCz. 1. Prze- 
yiw łzawej tradycji. Cz. 2. Przeciw ziemiańskiej tradycji.
"Wieś", nr 12~ ik* 13. - 5. LICHANSKI: JRz^cz^wistońó chłopska, a 

| literatura. "Wieś", nr 5/6 ,-7/8. - R. MATUSZEWSKI: Ojtzw^lite- 
raturę chłopską. "Odrodź.", nr 34. - S. PUSTAK: jDisty do młode­
go poety 1 - 3 .  "Wieś", nr 9, 10, 12. - J. PRZYBOŚ : JV sprawie 
pisarstwa ludowego. "Odrodź.", nr 55. - A. WAŻYK: Mitolodzy 
wsi. "Kuźnica", nr 8.*^[S. ŻOŁKIEWSKl]: Na tematyJ»Wsi" . "Kuź­
nica", nr 9.

J. POGAN: Gwara to/ehińszczyzna. "Wieś", nr 19. - A. URBAN: 
Czy gwara zaniknie. "Wieś", nr 20. 4^9

cLx- L n_o i
22 W z n o w i e n i e  ( / T o w a r z y s t w a  P r z y j a c i ó ł  

N a u k i  i S z t u k i  w G d a ń s k u .  Uroczyste 
zebranie w ratuszu otworzył wiceprezydent miasta,podkreślając 
tradycje Towarzystwa walczącego w ciągu 15 lat o polskość
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Gdańska. W imieniu Rady Kultury przemawiał prof. Z. Grabski, a 
następnie sprawozdanie z działalności Towarzystwa złożył sekre-

mtarz generalny M. Pelczar.

22 Z m a r ł a  w G l a s g o w  w S z k o c j i  M a r i a  
J a s n o r z e w s k a - P a w l i k o w s k a  (ur. 1894)» 
poetka i dramatopisarka.[ Dane bio-bibliograficzne podaje Słownik 
ws^łczesnych^pisąrzy polskich, t. Ii s. 628 - 635)* W prasie 
polskiej ukazały się liczne wspomnienia pośmiertne i artykuły 
poświęcone twórczości pisarki.

A. GRODZICKI. "Dz. zach.", nr 222. - Kaja: ̂ oże^nanie po­
etki. "Dz. bałt.", nr 185. - L. H. MORSTIN* "Dz. poi.", nr 205. - 

I Z. STAROWIEYSKA-MORSTINOWA: Wróżka różowej magii. "Przekrój", 
nr 22. - H. WIELOWIEYSKA: Poezja i miniatura. "Dz. poi.", nr 
201. - Z. P. : Biała Dama. "Gaz. lubel.", nr 229.

S p r a w a  w y o b r a ź n i  Z b i g n i e w a  B i e ń -— ■w->—
kowskiego. Zbiór został uznany ogólnie za duże osiągnięcie poe­
tyckie. Recenzenci (K. Czachowski, H. 7/ielowieyska, J. Zagórski) 
wskazywali na dojrzałość artystyczną, odrębność stylu, klasycz­
ną prostotę wierszy. K. Wyka określając podstawową dążność po­
ezji Bieńkowskiego jako "jedność w obliczu precyzji" pisał: 
"Doświadczenie poetyckie Bieńkowskiego posiada znaczenie szersze 
od sprawy jego indywidualnej wyobraźni i nie tylko jego obowią­
zuje, Bieńkowski jest jak dotąd jedynym poetą, który przezwycię­
żył martwy punkt, na jakim od lat utknął u nas problem nowator­
stwa poetyckiego". Krytycznie natomiast ocenił tom J. Kott, któ­
ry przyznając utworom doskonałość formalną, zarzucał "zwycięstwo 
estetyzmu nad prawdą, delektacji intelektualnej nad wzruszeniem". 

K. CZACHOWSKI. "Lewy Tor", nr 1. - J. KOTT. "Kuźnica", nr
, I
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8. - R. MATUSZEWSKI. "Rzeczposp.", nr 314. - H. WIELOWIEYSKA{ 
Granice wyobraźni. nDz. poi.", nr 285. - K. WYKA? J5£rawa słusz­
nej wyobęalpi. "Odrodź." , nr 47. - J. ZAGORSKI. "Tyg. poważ.", 
nr 29. 45*

SIERPIEŃ

2 W i e c z ó r  p o e t y c k i  k u  c z c i  J ó z e f a  C z e ­
c h o w i c z a  uzzsdtzs w K r a k o w i e  urządzony przez Aka­
demicki 'I‘eatr o charakterze eksperymentalnym, pod kierownictwem
M. Karasiówny. -Program wieczoru (w II Domu -akademickim) obejmował 
recytacje utworów poety oraz moralitet Godzien i niegodni w insce 
nizacji i reżyserii 2. Kantora. Słowo wstępne wygłosił Włodek.

453

3 P o w s t a n i e  K l u b u  L i t e r a t ó w  w S o p o ­
c i e .  Założycielami klubu byli K. Barnaś, J. Poraska i J. Stę- 
powski, który następnie został jego kierownikiem. Klub liczył 24 
członków.

3 - 5  I Z j a z d  P i s a r z y  C h ł o p s k i c h  i P r a ­
c o w n i k ó w  K u l t u r y  L u d o w e j  w W a r s z a ­
w i e .  Zjazd został zorganizowany przez Zarząd Główny Związku 
Samopomocy Chłopskiej. Komitet organizacyjny tworzyli: J. Bojar,
M. Kubicki, J. A. Król, A. Olcha, 3. Piętak. Dla zorientowania 
się w poglądach pracowników kulturalnych na sytuację pisarstwa 
chłopskiego , redakcja pism ZSCh rozesłała przed zjazdem do u- 
czestników ankietę opublikowaną w tygodniku "Chłopi" nr 17.

Zjazd zgromadził ponad 100 osób. Obrady zagaił w imieniu 
ZSCh M. Kubicki, który też odczytał następnie listę zmarłych pi-
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sarzy i działaczy chłopskich. Na przewodniczącego Zjazdu powołano 
prezesa ZZLP J. Przybosia. Przemówienie powitalne wygłosił minister 
Kultury i Sztuki W. Kowalski stwierdzając m. in.; "Wolelibyśmy, 
żebyście nazywali się pisarzami pochodzenia chłopskiego. Bowiem 
nazwa ^pisarze chłopscy^ może budzić obawy chłopomaństwa, które 
jak każda przesada jest szkodliwa. Obecnie musimy spojrzeć real­
nie na rzeczywistość. Chłopomaństwo stworzyło z chłopów jakieś 
groteskowe figurki, które następnie oddano na użytek mieszczań­
skich czytelników. Takie stanowisko szkodzi literaturze i chło­
pom. Od tej chwili - od chwili obecnego zjazdu, musimy odkłamy­
wać chłopa, trzeba odrzucić stare szablony literackie i sięgnąć 
do źródeł. Zawrócić należy do balzakowskiej tezy walki chłopa o 
byt. Żeby literatura chłopska nabrała treści rzeczywistej, trzeba 
wyjść na drogę realną - tej pracy czeka cały naród”. ("Dziennik 
Polski”, nr 179). W referacie wstępnym pt. Kultury ludowa a 
kultura narodowa 1, Kruczkowski wypowiedział się przeciw wyod­
rębnieniu literatury ludowej. ”Czas skończyć z walką, do której 
podszczuwała reakcja: ludu z narodem - stwierdził - . Demokracja 
chce jednolitej kultury ludowej, która będzie jednocześnie na­
szą kulturą narodową, bo narodem jest przecież robotnik i 
chłop. Na tych warstwach opiera się właściwa kultura narodowa.
Nie ma i nie może być /inii podziału między pisarzem chłop­
skim, a robotniczym i inteligenckim" ( T. Żochowski. "Pol. zbrój.”, 
nr 164). Następnie referaty zjazdowe wygłosili: K. Wyka: Pro­
blematyka twórczości chłopskiej na tle historycznym, J. Spyt- 
kowski : Historia literatury ludowej i sprawdziany ludowością 
Z. Solarzowa : Teatr f/udowy, M. Grad: Zagadnienie literatury 
ludowej, J. A. Król: Organizacja życia literackiego wsi, S.
Lichański : Dawne i nowe formy pisarstwa ludowego. Dyskusja
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tocząca się w drugim i trzecim dniu Zjazdu dotyczyła głównie 
trzech zagadnień: odrębności pisarstwa ludowego, potrzeby 
osobnego zrzeszenia pisarzy ludowych i obecnych zadań pisarzy lu­
dowych. Podkreślano społeczną rolę pisarstwa na wsi i koniecz­
ność przygotowania do tego pisarzy chłopskich. Teza jednak o od­
rębności produkcji pisarzy ludowych została obalona, co tym sa­
mym przekreśliło potrzebę stworzenia odrębnego związku pisarzy 
ludowych. W zakresie organizacji wysunięto 4 postulaty: 1. utwo­
rzenia w ramach ZZ1P zespołu pisarzy chłopskich, 2. skupienia 
pisarzy ludowych przy wznowionym Instytucie Teatrów ludowych,
3. skupienia pisarzy wokół tygodnika "Wieś” oraz powołania wy­
dawnictwa opartego organizacyjnie i finansowo o ZSCh, 4. utwo­
rzenia przy redakcji "Wsi" Ludowego Instytutu Literacko-Naukowe- 
go, który/lcształcił młodych pisarzy chłopskich. Zadaniem pisarzy 
ludowych miało być współdziałanie w rozwoju postępowej świado­
mości polityczno-społecznej wsi i jej kultury.

Zjazd uchwalił deklarację ideową pisarzy- chłopskich, wikto­
rii stwierdzała, iż pisarze chłopscy "wyrażają pełną gotowość 
służby ideałom demokratycznym i całkowitą współpracę przy prze­
budowie wsi polskiej na zasadach demokratycznych. Pisarze chłop­
scy pragną zgodnie z wolą mas robotniczych i chłopskich w brater­
skim sojuszu z pisarzami robotniczymi w ramach jednej dla 
wszystkich pisarzy-demokratów organizacji zawodowej budować 
wspólny gmach kultury narodowej" ("Wieś", nr 7/8). Rezolucja 
w sprawie przyszłych form organizacyjnych pisarstwa chłopskiego 
brzmiała następująco: "Zjazd uważa, że sprawa upowszechnienia 
kultury na wsi i w mieście jest jednym z centralnych zagadnień 
państwowych. Wobec konieczności otoczenia opieką młodych talen­
tów wyrastających z mas chłopskich i wobec palącej potrzeby zor­
ganizowania czytelnictwa na wsi i odpowiedniej, służącej tej 
sprawie akcji wydawniczej, Zjazd uznaje za celowe powołanie do
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życia w ramach struktury organizacyjnej ZZLP zespołu pisarzy,
których twórczość poświęcona jest zagadnieniom chłopa i wsi".
Do Komitetu, który na Walnym Zjeździe delegatów ZZLP miał ustalić
formy organizacyjne tego zespołu zostali powołani: W. Burek, M.

£Kubicki, S. Nędza-Kubiniec, J. Mor ton, jjT. Marzec, J. Bojar, J.
A. Król, P. Kubisz, J. Ozga-Michalski, S. Piętak.

Ponadto postanowiono zwrócić się do Ministerstwa Kultury 
i Sztuki o wydanie dzieł 0. Kolberga i Z. Glogera.

6 VIII delegacja pisar2y chłopskich została przyjęta przez 
ministra Kultury i Sztuki W. Kowalskiego, którego poinformowa­
ła o wynikach Zjazdu i rozszerzeniu komitetu redakcyjnego "Wsi"
( zob. po z. '($&/■ 45).

i
Referaty: J. A. Kflfli: Organizacja życia literackiego na 

wsi; M. GRAD: Zagadnienie literatury ludowej; J. SPYTKOWrSKI:
0 historię literatury ludowej. "Wieś", nr 7/8.

J. BOJAR: Na marginesie Zjazdu. "Ziel. Sztandar", nr 28. - 
em.: Ze Zjazdu Pisarzy Chłopskich. "Orka", nr 7. - I. GRAD: Lu-

I
dowa czy narodowa kultura. "Głos naucz.", nr 3. - Z. KAŁUŻYŃSKI: 
Zjazd Pisarzy Ludowych w 'Warszawie. "Chłopi", nr 20 . - KAZI­
MIERZ KOR. 0L. KORCELL17: Na Zjazd Pisarzy Chłopskich. "Ziel. 
Sztandar", nr 28. - J. A. KRÓL: Pisarze ludowi w służbie wsi. 
"Chłopi", nr 21. - J. KUREK: Pisarze chłopscy radzą... "Dz. poi.", 
nr 192. - S. UCHAŃSKI: Serce i mózg. "Chłopi", nr 21. - E. MA­
RZEC: 0 Zjeździe pisarzy Chłopskich. "Twórcz.", z. 3 s. 178 - 
- 181. - R. MATUSZEWSKI: 0 właściwy kierunek rozwoju kultury 

| wsi. "Odrodź.", nr 40. - S. B.: Zjazd Pisarzy Chłopskich. "Pol. 
zbrój.", nr 159. - BRZYM JACEK /W. SZEWCZYK,/: Krótkie spięcia. 
"Odra", nr 3. - T. ŻOCHOWSKI: Po Zjeździe Pisarzy Chłopskich,
"Pol. zbrój.", nr 164. - Wnioski i rezolucje uchwalone na 
Zjeździe Pisarzy Chłopskich. "Wrieś", nr 7/8.

yf55
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tri ty o
5 D y s k u s j a  w o k ó ł  o p o w i a d a n i a  J / A » -  

d r z e j  e w s k i e g o  P^r^z_e d - S ą d e m .  Utwór napi­
sany zimą 1941 r. i wielokrotnie czytany na konspiracyjnych ze­
braniach literackich, był według autora "krótką opowieścią o 
człowieku, który z lęku przed samotną śmiercią zdradza niewin­
nego przyjaciela i razem z nim zostaje rozstrzelany". Pierwodruk 
ukazał się w "Odrodzeniu" nr 50 (z 11 XI). Wcześniej, bo już 
5 VIII J. Kott w felietonie Rozmowa wskazał na opowiadanie jako 
na dowód "do jakich obłędnych rezultatów doprowadza ocena czynu 
od strony moralnej". W polemice, która się wywiązała między a- 
utorem a krytykiem, Andrzejewski stał na stanowisku, iż nie wolno 
ograniczać się do oceny czynów, lecz należy brać pod uwagę rów­
nież intencje, Kott zaś podtrzymywał zdanie, że miarodajne dla 
kwalifikacji przestępstwa są tylko czyny i skutki czynów. Prze­
ciw poglądowi Kotta zaoponował ze stanowiska prawniczego P. Ho- 
roszowski twierdząc, iż według przepisów prawnych o odpowiedzial­
ności, decydują także cechy subiektywne, a przede wszystkim za­
miar, intencja.

J. KOTT: Rozmowav "Odrodź.", nr 36. (Polem.: J. ANDRZE­
JEWSKI: 0 obronę człowieka. "Odrodź.", nr 38 i sprost. nr 43;
J. KOTT: Nieco prawa i ocena czynu. "Odrodź.", nr 43; P. H0R0- 
SZOWSKI: Prawo a publicystyka. "Odrodź.", nr 52).

I

6 - 9  Z j a z d  D e l e g a t ó w  Z w i ą z k u  &—w- e d —o w —e=
o- A r t y s t ó w  S c e n  P o l s k i c h  (ZASP) w 

W a r s z a w i e .  W zjeździe uczestniczyli przedstawiciele 
Ministerstw Oświaty, Kultury i Sztuki oraz Informacji i Propa­
gandy. Referat zasadniczy wygłosił D. Damięcki, a następnie od­
czytano obszerny memoriał S. Jaracza na temat roli i znaczenia 
teatru w nowej rzeczywistości. Obrady koncentrowały się wokół 
nowej struktury organizacji aktorskiej, zasad i praktyki weryfi-

,
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kacji aktorów oraz wielu spraw artystycznych i zawodowych. Z jazd 
uchwalił rezolucję natury społeczno-politycznej, podkreślającą, 
iż aktorstwo stanęło na gruncie demokracji społecznej i pragnie 
najsilniej z demokracją się związać, a ponadto szereg wniosków 
i rezolucji, m.in. w sprawie upaństwowienia teatrów, albo nada­
nia im formy spółdzielni lub zrzeszeń. Stwierdzając obniżenie 
się poziomu krytyki teatralnej, Zjazd postanowił zwrócić się w 
tej sprawie do ZZLP i Związku Dziennikarzy oraz przedstawić 
sprawę w Ministerstwie Kultury i Sztuki, celem ochrony aktora 
i teatru przed wystąpieniami niepowołanych krytyków. Prezesem 
Zarządu Głównego został wybrany D.Damięcki.

S.JARACZ; Stare narowy i nowe zagadnienia. "Teatr", nr 1.
451

11 Z m a r ł w O t w o c k u  S t e f a n  J a r a c z  (ur. 
1883) aktor, twórca Teatru Ateneum. (Dane biograficzne podaje 
S. Dąbrowski, "Teatr" 1950 nr 8/10 s. 5 - 47).

Dla uczczenia zgonu Artysty Zarząd Główny ZASP zarządził 
żałobę w zespołach od 11 do 14 VIII. W dniach
tych na terenie całego kraju urządzono w teatrach liczne akade­
mie żałobne. Uroczystości pogrzebowe odbyły się w Warszawie 
14 VIII. Pochód żałobny przeciągnął ulicami stolicy zatrzymując 
się przed ruinami Teatru Ateneum, oraz na Placu Teatralnym 
gdzie w imieniu KRN i Rządu Jedności Narodowej przemawiał wice­
premier W.Gomułka, a następnie wiceminister Kultury i Sztuki
L.Kruczkowski, imieniem Wojska Polskiego gen. LI.Spychalski, a 
imieniem aktorstwa prezes ZASP D.Damięcki. Na cmentarzu Powąz­
kowskim, gdzie pochowano zmarłego w Alei Zasłużonych, przema­
wiał m.in. imieniem ZZLP J.N.Miller.

W dniu pogrzebu wszystkie teatry polskie były nieczynne.
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Wytwórnia Filmowa nakręciła film krótkometrażowy pt. Testament 
Jaracza poświęcony pogrzebowi Artysty.

W. GOMUŁKA: Wielki artysta i wielki społecznik. Przemówie­
nie £..7. "Głos ludu", nr 212.

D. DAMIĘCKI: "Majster Jaracz". "Rzeczposp.", nr 218. - S. R. 
DOBROWOLSKI: Zgaszona żagiew. "Pol. zbrój.", nr 168. - B. DROBNER: 
Stefan Jaracz - aktor marzyciel! "Naprzód", nr 26. - A. GRODZICKI: 
Wspomnienie o Jaraczu. "Dz. zach.", nr 178. - B. HERTZ: Jaracz ży­
wy. "Nowa Epoka", nr 15. - %■» ŁADO 5 Z-SMUGA: Zgon wielkiego Art-yg- 
4tey-̂ .JlGło8 Ludu", nr 2~1 Q-> - W. NATANSON: Po śmierci Stefana Jara­
cza. "Tyg. powsz.", nr 22. - M .  PODKOWINSKI: legenda Jaracza. 
"Życie 7/arsz.", nr 223. - W. ROGOWICZ : jOdszedł czarodziej. "Kur. 
codz.", nr 39. - H. SZLETYNSKI: 0 twórczości Stefana Jaracza. "Od­
rodź.", nr 41. - H. VCGLER: O aktorstwie Stefana Jaracza. "Dz.

/
poi.", nr 225. — ■ ZARĵ Bu-NSKA : J a r a c z . - — £ » ! ■.  - a b g o j  - n r  169.— - 

Hołd pośmiertny całego narodu u trumny Stefana Jaracza. "Pol. 
zbrój.", nr 169. - _Po^^b^^efana_£^raczaL. "Kur. codz.", nr 39.
- 7~. KOS: ^ L j i J n l a  d r o g a  J a r a ć  z a . "Cło o l u d u " ,  nr 212. jęr

12 D y s k u s j a  n a d  p r o g r a m e m  k u l t u r a l n y m .  
Dyskusję zainicjował S. Żółkiewski)zestawiając w artykule 0 pozy- 
tywny program kulturalny "rodzaj katalogu idei i ludzi, którzy 
mogą, którzy powinni patronować życiu umysłowemu demokracji ludo­
wej", w sprawach krytyki literackiej, filozofii i literatury. W 
zakresie pierwszym wskazywał krytyk na wartość wzorów marksistow­
skiej krytyki radzieckiej i lingwistycznie pojmowanego literatu-

n-m. e tcr o z n a w s t w a ;  w  z a k r e s i e  f i l o z o f i i  - ^ / n a  w a g ę  k l a s y k ó w  m a r k s i z m u ,
U i ‘  CC  ^  Z . Jlso to -W sŁ ' 3  t y  c ty y c c j'rt'1  II 9 y i  t*. K yei

ale r ó w n i e ż j l o g i s t y k ó w  w y w o d z ą c y c h  s i ę  z  K o ł a  W i e d e ń s k i e g o ;  w  
l i t e r a t u r z e  -  n a  l i t e r a t u r ę  r e w o l u c y j n e g o  d e m o k r a t y a n u  p o ł o w y  XIX 
w .  r e p r e z e n t o w a n ą  p r z e d e  w s z y s t k i m  p r z e z  d z i e ł a  M i c k i e w i c z a  i  H e r -  
z e n a ,  n a  p o p r z e d n i k ó w  s o c j a l i z m u  n a u k o w e g o ,  t r a d y c j e  k u l t u r a l n e  
m i ę d z y n a r o d o w e g o  p r o l e t a r i a t u .  " G d y b y ś m y  c h c i e l i  z g o d n i e  z  p o l s k ąhttp://rcin.org.pl
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tradycją pisać programowy artykuł My i wy - pisał Żółkiewski - 
trzeba by właśnie na to położyć nacisk: że chcemy walczyć o 
uściślenie wszelkich form wiedzy o człowieku zarówno artysty­
cznej , jak i wiedzy sensu stricto humanistycznej; że chcemy wal­
czyć o jej sprawdźalność, ostrość, empiryczność w analogicznym 
sensie jak w naukach ścisłych, że chcemy walczyć przeciw prze­
sądom, przeciw wszelkiemu nadużyciu myśli, jesteśmy przekonani 
bowiem, że przodujące siły społeczne nie mogą zwyciężyć bez przo­
dującej teorii, a jednocześnie zdajemy sobie sprawę, że współ­
czesny okres rozwoju myśli europejskiej cechuje właśnie szcze­
gólny kryzys zmierzający do niebywałego dotąd zaostrzenia wszel- 
kiego typu rygorów stanowiących warunki empiryczności myślenia".

Podkreślając wagę artykułu Żółkiewskiego, do wypowiedzi 
jego nawiązali: J. Sieradzki poruszając sprawę historiografii 
i W. Kula, który omówił złą sytuację w psychologii, historii, 
prawie i ekonomii. Stwierdzając, iż praca nad konstrukcją pozy­
tywnego programu to jednocześnie praca nad jego wykonaniem, Kula 
sformułował następujące wnioski: "1 . Walczącym na wszystkich 
frontach o demokratyzację naszego życia literatom musi przyjść 
sukurs ze strony naukowców, specjalnie humanistów wszelkich dzie­
dzin; 2. Trzeba znaleźć środki, które pozwoliłyby tym ludziom 
pokonać - jakże zrozumiałe u intelektualistów? - męczenie kosz­
marem okupacyjnym; 3. Najlepszym środkiem do tego jest ożywianie 
środowisk i wymiana myśli w środowiskach".

I W. KULA: _0̂ j>rogram i o jego wykonanie. "Kuźnica", nr 8. - j
J. SIERADZKI: Więcej światła. "Odrodź.", nr 50. - S. ŻÓŁKIEWSKI:
0 pozytywny program kulturalny. "Odrodź.", nr 37. - S. ŻÓŁKIEW­

SKI: Polemika. "Kuźnica", nr 13. 459

N o  id J t  CL L €.ok:. 15 P -i-e^r w 3 z y— z e s z y t m i e s i ę c z n i k a  l i t e -  
r a c k o - k r y t y c z n e g o  " T w ó r c z o ś ć " .  Pismo
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pokazało się w Krakowie nakładem Spółdzielni Wydawniczej "Czytel­
nik”. Po dyskusjach przyjęto tytuł zaproponowany przez J. Przy­
bosia. Pierwszym redaktorem pisma był L. Kruczkowski, który też
zredagował zeszyt 1. Po jego wyjeździe z Krakowa, z powodu powo­

zi 7<VWV JtZ7 ylui
łania na/"wiceministra Kultury i Sztuki na początku czerwca^ re­
dakcję objął K. Wyka. Sekretarzem odpowiedzialnym był K. Kuryluk. 
Do kolegium redakcyjnego należeli: L. Kruczkowski, J. Putrament 
i J. Wiktor. Określając program miesięcznika redakcja stwierdza­
ła: "Miesięcznik nasz pragnie być przede wszystkim wiernym od­
biciem współczesnej twórczości w prozie i poezji, odbiciom tych 
przemian duchowych i społecznych ostatnich lat, które znalazły 
już wyrAZ W  pisarzy. Termin t w ó r c z o ś ć  jest
tutaj zarazom pewną wskazówką oceny - pragniemy, by na łamach 
pisma znajdowały miejsce przede wszystkim utwory, które w do­
stępnej nam mierze są w dzisiejszej literaturze nowe, są - 
twórcze. /".../ Pismo na pierwszym swoim etapie będzie - sami ten 
przymiotnik kładziemy - różnolite. Będzie nim, ponieważ różno- 
kierunkowa jest obecna twórczość polska. Dopiero wybór, konfron­
tacja na szeroką skalę, której areną pragnie być "Twórczość", 
dopiero wspólny eksperyment czytelnika i kierownictwa pisma za­
cieśni zapewne ten wybór zrazu rozległy. Co nie znaczy, by kie­
rownictwo miesięcznika nie przeczuwało jego wyników, by czekało 
dopiero na objawienie. Pismo pragnie być przewodom dla sprawy 
realizmu humanistycznego i społecznego w prozie, przewodem dla 
pozostającego do wypracowania stylu w poezji."

"Twórczość" publikowała utwory i artykuły szerokiego kręgu 
pisarzy i krytyków, dając pełny przegląd współczesnej literatury 
polskiej. Autorami prac drukowanych w pierwszych numerach byli 
m. in.: J. Andrzejewski, J. Bobkowski, K. Czachowski, R. Dybo/- 
ski, S. Dygat, P. Hertz, T. Hołuj , J. Iwaszkiewicz, S. Kisiele­
wski, R. Kołoniecki, J. Kott, J. Kurek, H. Malewska, Cz. Miłosz,
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T. Peiper, J. Przyboś, J. Pogan, 1. Staff, J. Wiktor, K. Wyka,
J. Zawieyski, W. Żukrowski. W dziale sprawozdań podawane były 
szerokie omówienia ważniejszych wydarzeń życia kulturalno-lite- 
rackiego.

K. WYKA: Krótka historia "Twórczości". "Dz. poi." 1946 nr
176.

16 O t w a r c i e  K l u b u  L i t e r a c k i e g o  w K a t o -  
w i c a c h ,  zorganizowanego przez Oddział Śląski ZZLP. Na otwar­
cie przybył wojewoda gen. A. Zawadzki. Do zarządu zostali wybrani 
m. in. M. Tumidajski - prezes, A. Bubnik - sekretarz; przedsta­
wicielem ZZLP był W. Żelechowski. Klub urządzał początkowo co dwa 
tygodnie, a następnie co tydzień, wieczory literackie i artysty­
czne, interesując się szczególnie młodymi talentami, organizując 
wieczory debiutów, konkursy itp. 4b\

L?r<*
18 / ' p r e m i e r a  s z t u k i  Z i e m i a  o s k a r ż a  W a n ­

d y  K a r c z e w s k i e j  w Teatrze Pos^jcim w Poznaniu. Reż. 
S. Drewicz, dekor. Z. Szpinger. Przedstawień 87. Następna pre­
miera odbyła się pod tytułem Przejrzały oczy nasze w Teatrze im. 
J. Słowackiego w Krakowie 30 X. Sztuka (napisana w 1941 r.), któ­
rej tematem była klęska wrześniowa i okupacja, zyskała duże za­
interesowanie publiczności i niemały sukces kasowy zwłaszcza w 
Poznaniu. Do rozgłosu przyczyniły się też spory o wartość utworu 
na łamach prasy. Nieliczni obrońcy (np. W. Powell) wskazywali, 
iż sztuka spełnia pożyteczną rolę jako przestrzeżenie przed mo­
żliwością odrodzenia się niemieckiego mitu pangermańskiej wyż­
szości. Większość jednak recenzentów oceniała utwór bardzo kry­
tycznie, zarzucając sztuczne łączenie różnych wątków, wypaczenie 
prawdziwego obrazu zmagań z Niemcami, nieodpowiedzialną krytykę 
pacyfizmu, błędy ideowe i artystyczne. Najostrzej wypowiedział 
się S. W. Balicki, który stwierdzając, iż Przejrzały oczy aojfi
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'^est utworem* ideologicznie błędnym, propagandowo szkodliwym, 
artystycznie zaś chybionym1, zaprotestował przeciw wystawianiu 
sztuki.

1 XII odbyła się w Akademickim Klubie Literackim Bratniej 
Pomocy Studentów w Krakowie dyskusja na temat sztuki z udziałem
3. W. Balickiego, T. Brezy, W. Natansona, S. Otwinowskiego, K. 
Wyki. Następnie pod koniec grudnia zorganizowany został w auli 
UJ sąd teatralno-literacki nad utworem Karczewskiej. Przewód są­
dowy prowadził W. Natanson, oskarżał K. Wyka, bronił S. Otwi- 
nowski.

S. W. BALICKI: N i e  p r z e j r z a ł y .  "Dz. poi.”, nr 269. - T. BRE- 
| ZA. "Odrodź.", nr 50. - J. FRUHLING: Najnanowcach s e n s a c j i  i pa­
tosu. "Kur. codz.", nr 130. - J. FRUHLING:_Czego nie zobaczyły 

! Karczew sk i  ej. " G ł o s  Pracy", nr 30. - M. GRABOWSKA. "Na­
przód", nr 37. - M. GRABOWSKA: Burza w szklance wody. "Naprzód", 
nr 38. - T. KUDLIŃSKI. "Tyg. powsz.", nr 34. - W. POWELL. "Ży­
cie liter.", nr 7/8. - E. ŻYTOIIIRSKI. "Głos wielkopol.", nr 178.

4 U

18 W z n o w i e n i e  d z i a ł a l n o ś c i  K a s y  im.
M i a n o w s k i e g o  w W a r s z a w i e .  ,c'

19 O t w a r c i e  S h a d i o s t a e j i  w R a s z y n i e .  Pre­
zydent KRN B. Bierut dokonał oficjalnego otwarcia odbudowanej

O <yvfOlcW;
Radiostacji w Raszynie (Czynnej od 20 VII) oraz nowej Rozgłośni 
Polskiego Radia w Warszawie. Naczelnym dyrektorem Polskiego Radia 
był W. Billig, dyrektorem programowym S. Nadzin, naczelnikiem 
Wydziału literacko-teatralnego A. Maliszewski.

.. uznaniu zasług położonych dla sprawy radiofonii a w szcze­
gólności dla odbudowy Centralnej Rozgłośni Polskiego Radia w Ra­
szynie decyzją Prezydium KRN z dnia 11 VIII zostali odznaczeni 
m. in. W. Billig (Orderem Polonia Restituta III kl.), S. Nadzin 

i H. Lukrec (nrzyżem Grunwaldu ■Lil kl. ̂ , X, Mai i szewskihttp://rcin.org.pl
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(Orderem Polonia Restituta V kl.). ("Monitor Pol.", nr 39 poz.
94 > • ĄBtf

i e r w s z a  p o w i e ś ć  r a d i o w a .  Polskie Radio 
rozpoczęło nadawanie w odcinkach powieści P. Gojawiczyńskiej

3t& Qt: 0d 27 7111 Powieść ukazywała się również w odcinkach 
w "Głosie Ludu?.

24 D e k r e t  o u t w o r z e n i u  U n i w e r s y t e t u  
im. M i k o ł a j a  K o p e r n i k a  w T o r u n i u ,  
jako państwowej szkoły akademickiej. ("Dziennik Ustaw", nr 34 
poz. 108). W chwili powołania do życia Uniwersytet dzielił się 
na dwa Wydziały: Matematyczno-Przyrodniczy i Humanistyczny.

•ładzie Uniwersytetu ukonstytuowały się 23 VIII pod prze­
wodnictwem rektora prof. dr L. Kolankowskiego i prorektora 
rpof. dr W. Dziewulskiego. Dziekanem Wydziału Humanistycznego 
został prof. dr K. Górski. Kierownictwo Katedry Historii Lite­
ratury Polskiej I  i li objęli prof. dr K. Górski i prof, dr T .  

makowiecki^, Katedry Języka Polskiego - prof. dr W. Taszycki, 
Katedry Teorii Literatury i Literatury Porównawczej - prof. dr 
E. Kucharski. Wykłady rozpoczęły się 24 XI.

Biblioteka Uniwersytecka pod dyrekcją S. Burhardta objęła 
Książnicę Miejską liczącą około 140 tys. tomów.

24 Dekret o p r z e k s z t a ł c e n i u  U n i w e r s y t e t u  
• ■ r o c ł a w s k i e g o  i P o l i t e c h n i k i  W r o ­
c ł a w s k i e j  n a  p o l s k i e  p a ń s t w o w e  s z k o ­
ł y  a k a d e m i c k i e .  (Dziennik Ustaw", nr 34 poz. 207). 
Uniwersytet dzielił się na wydziały: Prawno-Administracyjny, Hu­
manistyczny , Matematyczno-Przyrodniczy, Lekarski z oddziałem 
farmaceutycznym, Medycyny Weterynaryjnej, Rolnictwa z oddziałem 
ogrodniczym. Jfy
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rzedł 25 O t  w a r.  c i  e " D o m u  0 r  k  a  n a ” w M s z a n i e  D o l ­

n e j ,  j a k o  o ś r o d k a  k u l t u r a l n o - o ś w i a t o w e g o .  468

i rzedł 26 R e z o l u c j a  O d d z i a ł u  Ł ó d z k i e g o  Z Z L P
w z w i ą z k u  w w y s t ą p i e n i a m i  e l e m e n t ó w

4

r e a k c y j n y c h .  Wxxw±ąxjntxx P o t ę p i a j ą c  mordy p o l i t y c z n e  i
C

e k s c e s y  a n t y s e m i c k i e ^ l i t e r a c i  ł ó d z c y  z w r ó c i l i  s i ę  do Rządu z Age- 
lem o z l i k w i d o w a n i e  g ru p  b a n d y c k i c h  u p r a w i a j ą c y p h  d y w e r s j ę  p o l i ­

t y c z n ą  o r a z  w e z w a l i  w s z y s t k i c h  p r a c o w n i k ó w  k u l t u r y  i  s z t u k i  do 

s o l i d a r n e j  w a l k i  z w s z e l k i m i  p r z e j a w a m i  -faszyzm u  i  w s t e c z n i e  tw a .

L i t e r a c k i  ł ó d z c y  p r z e c i w  e k s c e s o m .  " Ż y c i e  W a r s * . " ,  n r  2 3 5 .

29 O t w a r c i e  W o j e w ó d z k i e g o  T e a t r u  D o l ­

n o ś l ą s k i e g o  w J e l e n i e j  G ó r z e .  Na i n a u g u ­

r a c j ę  w y s t a w i o n o  j ^ n a s t ^ A .  F r e d r y  w r e ż  S .  G i n t e l - D o m a n s k i e j .
W

rui- 1 u  i O g ó l n o p o l s k i  Z j a z d  D e l e g a t ó w
Z w i ą z k u  Z a w o d o w e g o  L i t e r a t ó w  P o l ­
s k i c h  w K r a k o w i e .  Udział w Zjeździe wzięło około 
100 delegatów reprezentujących sześć głównych środowisk literac­
kich: Warszawę, Kraków, Łódź, Lublin, Poznań i Pomorze oraz pi­
sarze chłopscy wybrani na Zjeździe Pisarzy Chłopskich (zob. poz. 
IjSfjjiS). Uczestniczyli w Zjeździe ponadto reprezentanci licznych 
organizacji społecznych i zawodowych. Zadaniem Zjazdu było prze­
dyskutowanie doświadczeń ideowych i artystycznych, które stały 
się wspólnym dorobkiem pisarzy polskich na progu trzeciej nie­
podległości, określenie roli i ustalenie stanowiska pisarzy w 
nowej rzeczywistości oraz opracowanie norm organizacyjnych. Otwo­
rzył obrady prezes Zarządu Głównego J. Przyboś, po czym oddano 
hołd pisarzom pomordowanym i zmarłym podczas woljny. Przewodni­
czącym obrad został wybrany J. Wiktor, a w prezydium zasiedli:
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•Kruczkowski, podkreślając znaczenie, jakie najwyższe czynniki pań­
stwowe przypisują sprawie kultury w Polskce. Następnie referaty wy­
głosili * A. Ważyk, ni. Jastrun, J. Przyboś i Polewka. Referenci 
wykazywali "zależność prądów artystycznych od ruchów społecznych i 
politycznych, odpowiedniośc pomiędzy tryumfującymi w okresie między­
wojennym hasłami irracjonalnymi i mistycznymi w literaturze a bazą 
społeczną faszyzmu, próbowali wreszcie określić nową postawę pisa­
rza opartą na realistycznym humanizmie" /'Kuźnica", nr 4/5)«

Podkreślając przełomowe znaczenie światopoglądowe wojny i kryzys 
systemów idealistycznych A. waźyk stwierdzał:" Nie wszyscy zdajemy 
sobie sprawę z tegojjak głęboko ta wojna przetrząsnęła świat idei. 
Jeszcze spory, które się toczą na łamach czasopism, jeszcze argument 
i pojęcia, którymi operujemy, świadczą o pewnym zamieszaniu, które 
jednak ustąpi z umysłów. Wynoszenie się tych sił witalnych, wiara 
w twórcze wartości intuicji, przeciwstawianie się rozumowi ludzkie­
mu, to wszystko może jeszcze pokutowa0 w umysłach inteligencji si­
łą opóźnienia, zwyciężone historycznie. l‘o wszystko zasilało faszyzm 
Nic z tego nie może zasila0 myśli i twórczości pisarza naszej epoki^ 
(cytowane za: Z, Bieńkowski, "Odrodzenie", nr 44).

J. Przyboś w referacie o sztuce narodowej postulował łączenie 
wartości społecznych literatury z najwyższymi osiągnięciami sztuki;
" 1‘wórzmy na najnowszych, najbardziej postępowych prądach historii} 
z osiągniętych już, najdalszych, najbardziej |iM±ę|SHwysżit twórczych 
form rozwijajmy własne tj. wyższe i przez to narodowe czyli znaczące 
między narodami, a więc i międzynarodowe"(cytowane jw/.

Wokół referatów rozwinęła się ożywiona dyskusja, w której zabie­
rali głos i m. in. J. N. miller, S. Otwinowski, J. Putrament, A. “y 
ka wypowiadając się na temat sytuacji ideowej i artystycznej w la­
tach międzywojennych, spadku, który okres ten pozostawił oraz roli 
i zada-0 literatury w nowej rzeczywistości. Pewne kontrowersje wy­
wołała ocena literatury 20 lecia przedwojennego; przeciw sformuło-
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wanym przez Jastruna, J. Kotta i A. Polewkę zarzutom Nieprzydat­
ności i małości społecznej zaoponowała część uczestników Ujazdu.

-Postulat nowej literatury w pełni humanistycznej, a dużej wartoś­
ci społecznej podkreślanymi bjU przez wszystkich dyskutantów. M Wy_ 
powiedziach na ten temat zarysowały się jednak paiftzYałYytggTgyrY-HgYY 
sprzeczności ideologiczne między pisarzami, którzy szukają oparcia 
dla humanizmu w materialiźmie dialektycznym i pisarzy" uznaj^cyak ka— 
tolicyzm jałee. światopogląd odbudowy człowieka (wypowiedź W. -^orowe-

W drugim dniu obrad toczyły się dyskusje nad nowym statutem ^i^z 
ku referowanym przez L.* Wykę. Wprowadzone zmiany podkreślały zmia­
nę charakteru i zakresu zadau ZZLP, który stawał się teraz związ­
kiem zawodowym w pełnym tego słowa znaczeniu, wprowadzały wyraźne 
sprecyzowanie charakteru organizacji, jej celów, sposobu przyjmowa­
nia członków oraz obowiązków społecznych cjfrąż̂ cych na Związku jako 
całości. Obostrzono system przyjmowania członków rzeczywistych m.in. 
tworząc specjalną komisję kwalifikacyjną przy ^arządzie Głównym 
oraz wprowadzono stopień "kandydata", który korzysta z opieki zawo­
dowej i materialnej, ale nie posiada czynnych praw członka ^wiązku. 
Ustalono, iż do zadaj* Zarządu ^łównego należy powoływanie odrębnych 
zespołów pisarskich, których nie wszyscy uczestnicy są członkami 
ZZLP. (Dotyczyło to przede wszystkim zespołu pisarzy chłopskich/. 
Zarządy Oddziałów zaś mają sprawować opiekę nad klubami literackimi 
i prowadzi^ studia literackie, których zadaniem jest wzmożenie zain­
teresowań kulturalnych szerokich mas społeczeństwa i planowa praca 
nad kształtowaniem artystycznym młodych literatów.

Po uchwaleniu nowego statutu przeprowadzone zostały wybory do 
nowego Zarządu Głównego, do którego weszli: J. Iwaszkiewicz - pre“ 
zes, M. Jastrun i A. Polewka - wiceprezesi, 8. r . Dobrowolski “ se- 
kretarz oraz T* -“reza, E. L-ozikowski, S. Piętak. Do komisji rewi- 
zajnej zostali wybrani: S. dzikowski, W. Natanson, h. '^ruchanowskij

5 .d . 't. J
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do sądu koleżeńskiego: H. Boguszewska, K. Czachowski, w. Aogowicz. 
Powołano następnie dwie komisje kwalifikacyjne, zwykłą i nadzwyczaj®, 
ną do jednorazowego zbadania kwalifikacji zawodowych dotychczasowych 
członków. Do pierwszej weszli: J. Andrzejewski, Cz. Miłosz, W. n-ogon: 
wicz, K. Wyka i J. Zawieyskij do drugiej: J. Andrzejewski, -“reza, 
J. Iwaszkiewicz, R. Kołoniecki, E. A02ikowski, J. maślipski, E. utwi 
nowski, J. Parandowski, W. Putrament, A. Ważyk, J. ^ołoszynowski, K. 
Wyka, J. Nagórski,

We wnioskach i rezolucjach Zjazd potępił pisarzy-kolaboracjonis- 
tówiE. Skiwskiego, ^uó^eckiego i Wasylewskiego, wezwał wszyst- 
kich pracowników kultury do walki z antysemityzmem i mordami brato- 
bójczymi oraz uczcił zasługi pisarzy, którzy wzięli udział/zbrojnej 
o niepodległość. Uchwalono ponad to m.in.: wniosek domagający się 
wzmożenia ruchu wydawniczego w Polscej wniosełcjpostulujący "pełną 
wolność słowa w granicach nie naruszających podstaw ustroju demokra­
tycznego, walczącego z faszyzmem"; wniosek o upowszechnienie sztuki; 
wniosek domagający się nawiązania stosunków kulturalnych z Zachodem 
oraz umożliwienia sprowadzania książek i czasopism zagranicznych; 
wniosek żądający przeprowadzenia ustawy bibliotecznej; wniosek opo­
datkowania wydawców dzieł pisarzy, których prawa autorskie wygasły, 
w celu stworzenia "Skarbu Narodowej Kultury" oraz szereg wniosków 
ściśle zawodowych: nowelizacji prawa autorskiego, polepszenia sytu­
acji materialnej pisarzy i in.
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Na zakończenie Zjazdu została odczytana i przyjęta przez 
aklamację deklaracja ideowa zredagowana przez Z. Nałkowską, H. 
Boguszewską i J. Iwaszkiewicza. Deklaracja brzmiała: "My pisarze 
polscy zgromadzeni na pierwszym zjeździe w wyzwolonej, niepodle­
głej i demokratycznej Polsce, w szóstą rocznicę wybuchu wojny, 
składamy hołd bohaterom, którzy przelali krew na wszystkich 
frontach walki z faszyzmem.

Głęboko jesteśmy przeświadczeni, że tylko całkowite powale­
nie faszyzmu, który niósł zagładę kulturze śvjiata, otwiera nową,

/
lepszą epokę w dziejach ludzkości i ratuje dobro kultury od zni­
szczenia.

W sojuszu twórczej polskiej myśli z mocami postępu i demo­
kracji, które podjęły ciężar przebudowy świata, pragniemy, aby 
słowo ^ludzkość$ istotnie zawierało w sobie najszlachetniejsze 
człowiecze wartości. Biorąc rozbrat z ideami wstecznictwa, opar­
ci o najlepsze tradycje polskiej i europejskiej myśli humanisty­
cznej , pragniemy również, aby pióra nasze sprostały przetworze­
niu w artystyczny kształt wszystkich dążeń i przeżyć naszego 
Odrodzonego Narodu i Odrodzonej Ludzkości.

Postanawiamy twórczością naszą współdziałać przy kształto­
waniu takiej psychiki nowego człowieka, aby stanowiła ona gwa­
rancję, że zbrodnie straszliwej wojny nie powtórzą się nigdy.

Jesteśmy przekonani, że pogłębienie stosunku naszego do 
zagadnień społecznych i kulturalnych pozwoli nam na rozszerze­
nie zasięgu naszego działania. Mierzymy, że tą drogą literatura 
przeniknie do mas, nie tylko nie obniżona w swoim poziomie, 
lecz realizująca swoje najwyższe możliwości. W szczególności 
kładziemy nacisk na odbudowę moralnych podstaw społeczeństwa i 
uważamy wysoli poziom etyczny twórczości literackiej za najbar­
dziej akcentowany przez nas postulat.

Wierzymy, że odtąd rozpocznie się nowy etap odrodzonej
http://rcin.org.pl
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literatury polskiej , dążącej do wielkości przez służbę dla Na­
rodu i dla Człowieka”.

— Deklaraoja ideowa Zjazdu Z ZŁE?.. A ...-/-.— "Kamena", nr -1-.—
Z. BIEŃKOWSKI: Pierwszy ogólnopolski zjazd literatów. 

"Odrodź.”, nr 44, sprostow. nr 46. - 3. R. DOBROWOLSKI: Sejm
pisarstwa polskiego. T,Dz. łódź.", nr 73. - KISIEL /$. KISIELE'//-

 ̂ *SKI/: Literaci. nTyg. powsz.”, nr 29. - J. A. KRÓL: Echa zjazdu
krakowskiego. "Wieś”, nr 10. - J. KOREK: Sejm pisarzy w Krako- 
wie. "Dz. poi.”, nr 206. - S. OTWINOWSKI: Zjazd Literatów Pol­
skich. ”Twórcz.", z. 3 s. 181 - 184. - R.: Pierwszy Zjazd Lite­
ratów. ”Zdrój”, nr 3. - sz.: Dookoła krakowskiego Zjazdu Pisa­
rzy. ”0dra”, nr 4. - (t): Zjazd Literatów w Krakowie. ”Tyg. 
powsz.”, nr 25. - J. TUROWICZ: Po zjeździe pisarzy. ”Tyg. powsz.”, 
nr 26. - A. WAŻYK: Po zjeździe literatów. "Kuźnica”, nr 7. - E. 
ŻYT0I.IIRSKI: Doniosłe obrady pisarzy polskich. "Głos wielkopol.”, 
nr 190. — S'.- ŻYTOMIRSKI i-Drugi dzień obrad literatów. - poi. 
-nr-W-r - E. Ż. /E. ŻYTOMIRSKI/. "Życie liter.”, nr 7/8. - E . ŻY-
T 0 H I R 5 K I  : Z a k o ń e a o n i o  B j a a d u  l i t e r a t ó w . — " D z .  p o i . ” , n r  2 1 0 ..y  

\ /lirfc&rn&y+l j ^ tvrŁ  ̂ *** tyrctłu, *C&oiA *cćc n  W  fys~. ^

- Z l a t  w o j n y .  Antologia poezji polskiej z lat 1939 - 1945 
ułożona i opatrzona wstępem przez K. Wykę ukazała się w Krakowie 
jako skrypt powielaczowy w ramach/-cyklu wydawnictw Kuratorium 
Okręgu Szkolnego w Krakowie przeznaczonego dla szkół. Zbiór za­
wierał utwory 38 poetów przebywających w kraju i na emigracji 
w następującym układzie: 1. zapowiedzi i przeczucia wojny, 2. 
walka wrześniowa, 3. kraj pod okupacją i ludzie na emigracji,
4. droga do Polski i zwycięstwa. W nielicznych recenzjach pod­
kreślano staranny dobór utworów, ich różnorodność oraz ładny 
układ antologii. Z. Hierowski uznał za skandal, iż tego typu pu­
blikacja ukazała się na powielaczu i w tak złej szacie graficznej. 

Z. HIEROWSKI: Poetyckie pokłosie. "Odra", nr 5. - (ja).
http://rcin.org.pl
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"Dz. poi.", nr 201. - st. j .1 ./'"Kuźnica1', nr 7. - J. P. : Poezja 
ląt^wąjny. "Światło", nr 2.

WRZESIEŃ

P o  < f a 4 t / ' e1 P- i- e-g-w s -e y— n u -m e- r d w u t y g o d n i k a  " Z d r ó j " .  
Pismo o podtytule: "Kultura - życie - sztuka" ukazało się w Lu­
blinie pod redakcją zespołu. Jako wydawca podpisywał pismo w 
imieniu zespołu F. Twardoń. W artykule programowym Chleb i pieśń 
J. N. Kłosowski, podkreślająoiż pismo ma służyć idei upowszech­
nienia kultury i sztuki, pisał: 11O  ../ gorącym pragnieniem zespo-=̂

deiała-eza społeoanego, kultura! no-oświatowego,- -politycznego, jak-* 
\-kulturalnego--chłopa, robotnika, urzędnika,-spółdzielcy oraz- 
p rac down ika świ et1i cowego. Chcemy budzić zainteresowanie dla 
spraw literatury;teatru, muzyki, plastyki, przemysłu artystycz­
nego oraz estetyki życia codziennego wśród tych wszystkich, co 
dotychczas z różnych powodów trzymali się od tych zagadnień 
z dala; pragniemy przyzwyczajać do stałego obcowania z Pięknem, 
a przez to uczyć zrozumienia dla dzieła artysty, i w ten sposób 
zwiększyć z dnia na dzień tak przerażająco szczupłe u nas szere­
gi odbiorców kultury i sztuki". Z pismem współpracowali przede 
wszystkim pisarze przebywający w lublinie: M. Bechczyc-Rudnioka, 
Cz- Jastrzębiec-Kozłowski, K. A. Jaworski, J. N. Kłosowski, A. Ka­
mieńska, S. Kawyn, J. Kleiner, J. Nagrabiecki, J. Parandowski,
H. Platta, J. Pleśniarowicz. Ukazały się również w 1945 **• w 
"Zdroju" utwory J. Dobraczyńskiego, Cz. Janczarskiego, E. Gołę­
biowskiego, M. Grabowskiej, W. Natansona, J. Wiktora, W. Zechen- 
tera. W numerze 2 wprowadzono kolumnę pt. Wieś tworząca, która 
obejmowała wiersze cirppskich poetów: J. Bojara, S. Bojarczuka,

http://rcin.org.pl



I
102/45

J. Pocka, H. Syski.

1 J e d n o d n i ó w k a  l i t e r a c k o - s p o ł e c z n a  
" I n a c z e j " ,  wydana w Krakowie przez Zespół Młodych. Zreda­
gował jednodniówkę A. Włodek przy współpracy T. Jęczalika i W. 
Macha. W artykule wstępnym z datą 1 IX Zespół podkreślał, iż 
wydawnictwo jest kontynuacją pisma "Walka" (zob. poz.30/4$ )

tyJiyi-tj
i stwierdzał: "Przystępujemy więc na nowo do "walki", by ponad 
krzyczących fałszywie: inaczej - (a czyniących tak samo jak do­
tychczas), utrwalić spokojne stwierdzenie artystyczno-życiowe: 
Inaczej. /f.. .7 Wytworzyliśmy sobie spoistość grupową, życie . 
dało nam zręby ideologiczne. Bo jeśli w dziedzinie poglądów na 
sztukę mogą istnieć między nami pewne różnice zdań, to w kwe­
stii podejścia do spraw ogólnych łączy nas hasło, tak już wy- 
szarzałe od użycia, a tak domagające się powszechnej realizacji: 
prawdziwa demokracja. Jedyna gwarancja wolności. Bo nie wystar­
czą sprzyjające postępowi ramy ustrojowe - trzeba też zmienić 
człowieka. A to jest przede wszystkim sprawą literatury". Je­
dnodniówka zawierała głównie wiersze i fragmenty prozy młodych, 
pisarzy: R. Artymowskiego, T. Jęczalika, Z. Karaś, T. Kubiaka,
J. lipskiej, W. Macha, W. Machejka, E. Marca, T. Nuckowskiego,

<yJ. Orzechówny, H. Piekarskiej, J. Pogorzelskiego, N. Rstworow-
skiego, W. Szymborskiej, artykuł A. Włodka Punkt wyjścia o wy­

liffbitnych pisarzach 20-lecia oraz wypowiedz Natansona na temat
stosunków między pisarzami młodymi a starymi.

Kontynuacją działalności krakowskiego zespołu młodych była 
ukazująca się od 23 IX w tygodniku "Naprzód" (organie 'Wojewódz­
kiego Komitetu PPS w Krakowie) kolumna pt. "Inaczej". W artyku­
le wstępnym Przypominamy i podkreślamy A. Włodek wskazywał, iż 
zasadniczym postulatem zespołu od czasów "Walki" było uspołecz­
nienie literatury. "Zwalczaliśmy i zwalczamy lansowany przez
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pewne pisma projekt sztuki gelitarnejt! i sztuki £dla masĄ. - 
stwierdzał. - Wiemy bowiem, że jedynym wyjściem, wyjściem praw­
dziwie społecznym, jest zrównanie różnych poziomów odbiorcy-
czytelnika. Rzeczą zaś niefałszowanych pisarzy musi być troska o 

na>
to, by równie to odbywało się w górę - nie w dół". Na łamach ko­
lumny drukowane były utwory wszystkich współpracowników jedno­
dniówki. Do końca 1945 r. kolumna ukazał się pięciokrotnie.

M. GRABOWSKA.: Jednodniówka młodych pisarzy "Inaczej". "Na-
ouatU. £A.WAŻyi<J '•

przód", nr 30. -\W. ZECHENTER: "Inaczej". "Dz. poi.", nr 229.
-----------

2 " W i e ś "  o r g a n e m  p i s a r z y  c h ł o p s k i c h .
W wyniku uchwał podjętych na Zjeździe Pisarzy Chłopskich pismo, 
którego Wydawcą coota*! Związek Samopomocy Chłopskiej, a redakto­
rem był nadal J. A. Król, zostało przekształcone na ogólnopolski 
tygodnik o charakterze literackim, organ pisarzy chłopskich.
"«Wieś* staje się zatem centralnym pismem społeczno-literackim 

' wszystkich pisarzy chłopskich i pracowników kultury ludowej - 
stwierdzała Redakcja w numerze 7/8 - zarówno tych, którzy stale 
przebywają w terenie, jak i tych, którzy zajmując czołowe miej­
sca w życiu kulturalnym narodu czują się związani ze wsią i pra­
cują nad jej rozwojem". Do rozszerzonego komitetu redakcyjnego

f
weszli jako przedstawiciele komitetów terenowych: Śląska - P. Ku- 
bisz, Podhala - S. Nędza-Kubiniec, Kra ko w śle lego - A. Frasik, Kie­
leckiego - S. Piętak, Lubelski ego - L. Pokora, Warszawskiego - M. 
Kubicki, Łódzkiego - J. Bojar. W grudniu (nr 19) Komitet redak­
cyjny tworzyli: A. Frasik, S. Nędza-Kubiniec, P. Kubisz, M. Kubi­
cki, J. Morton, J. Ozga-Michalski, A. Olcha, S. Piętak, a od nr 
20 ponadto Z. Kałużyński.Jako stali współpracownicy weszli do

XcK̂Kty<\ci (O
redakcjLS. nichański i S. Piętak(TPismo wprowadziło regionalne 
kolumny poetyckie: w numerze 7/8 kolumnę lubelskiej "Wsi tworzą- 
cej", a następnie kolumny młolychyróżnych województw.
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J. A. KRÓL: Kto czyta "'Wieś". "Wieś", nr 15. - J. SZCZE­
PAŃSKI :f^Wieś", nr 13. ^

2 O g ł o s z e n i e  n a g r o d y  l i t e r a c k i e j  " O d ­
r o d z e n i a ”.̂ '/ rocznicę ukazania się pierwszego numeru pis­
ma Spółdzielnia Wydawnicza "Czytelnik" pragnąc przyczynić się do 
ożywienia twórczości literackiej ustanowiła coroczną nagrodę "Od­
rodzenia" w wysokości 100 000 zł. Nagroda przyznawana będzie każ­
dego roku w dniu święta Odrodzenia Polski 22 lipca za najwybit­
niejszy tom prozy (opowieść, opowiadanie, krytyka, wspomnienia) 
ogłoszony drukiem po 1 IX 1939 r. lub nadesłany w Rękopisie na 
ręce jury do dnia 1 V każdego roku.

3 W i e c z ó r  p o ś w i ę c o n y  t w ó r c z o ś c i  J ó z e ­
f a  C z e c h o w i c z a  w l u b l i n i e  w 6  rocznicę 
śmierci poety. Wieczór zorganizowany został przez Klub Literacki 
i miejscowy oddział ZZLP. Program obejmował wspomnienie F. Arasz- 
kiewicza o Czechowiczu i szkic J. Hartwig, wiersz Cz. Janczarskie- 
go oraz recytacje utworów poety.

9 W i z y t a  l i t e r a t ó w  i p u b l i c y s t ó w  a n ­
g i e l s k i c h  w P o l s c e .  Do Warszawy przybyła grupa 
pisarzy angielskich m. in. M. Storm Jameson, B. Newman, D. Thom­
son, a wraz z nimi przebywający na emigracji pisarze A. Słonim­
ski i K. Pruszyński oraz malarz H. Gottlieb. Goście zostali przy­
jęci w Belwederze przez prezydenta B. Bieruta.

13 IX pisarze angielscy zwiedzili Kraków podejmowani przez 
literatów. Oddział Krakowski ZZLP zorganizował 15 IX wieczór au­
torski A. Słonimskiego i K. Pruszyńskiego. W

%

9 Z ja'z.d o ś w i a t o w y  T o w a r z y s t w a  U n i w e r ­
s y t e t ó w  R o b o t n i c z y c h  w ^ .o d z i. W ramach 
Zjazdu odbyła się konferencja oświatowo-kulturalna z udziałem 
przedstawicieli kół prowiacjonalnych, przedstawicieli nauki, 
partii, związków młodzieży oraz pracowników oświaty i kultury ,

. '><**•«»' ej
na której prof. H. Radlińska omówiła sakag&iienia/kultury i upow­
szechniania jej dorobku przez zakładanie bibliotek, szkół, kursów
udostępnianie muzeów, pokazy itp.

w nodzi
W listopadzie następiło/otwarcie przez TUR Uniwersytetu Robot­

niczego dla dorosłych ( 67 słuchaczx)*i Uniwersytetu Powszechnego 
OM TUR dl® młodzieży (100 słuchaczy). 1J9

10 Z e b r a n i e  O d d z i a ł u  Ł ó d z k i e g o  T o  w a -
. < \

r z y s t w a P o l o n i s t ó w  R P. W zebraniu uczestniczyli 
T. Czapczyiiski, Z. Chądzyńska-Jakubowska, J. Z. Jakubowski, W. ni-

BL: i i  - v

http://rcin.org.pl



■7 ' I
105/45

piecowa, A. Mirkowicz, T. Nowacki, M. Piechal, S. Skwarczyńska,
Ze względu na przeniesienie się interesów zawodowych na teren 
ZHP, a szkolenia dydaktycznego na Sekcję Dydaktyczną ZHP i na 
Ognisko Metodyczne Polonistów oraz ze względu na niereaktywizację 
Oddziału Centralnego Towarzystwa Polonistów RP w Warszawie posta­
nowiono zawiesie działalność Oddziału Łódzkiego i przenieść życie 
naukowe i wydawnicze ośrodka na teren Towarzystwa Literackiego 
im. A. Mickiewicza (por. poz. $$ /45). 400

10 U t w o r z e n i e  w s p ó l n e g o  z a r z ą d u  d l a  
X ł u b u  L i t e r a c k i e g o  i O d d z i a ł u  Z Z L P  
w L u b l i n i e .  Na wspólnym zebraniu garsądów postanowiono, 
iż obie instytucje będą odtąd pracowały pod wspólnym zarządem 
w składzie: J. Kleiner - prezes, P. Araszkiewicz - wiceprezes,
M. Bechezyc-Rudnicka - sekretarz, H. Platta - skarbnik, J. Nagra- 
biecki - sekretarz Klubu Literackiego, oraz K. A. Jaworski, S. Ka- 
wyn, J. N. Kłosowski. 481

✓
1o W z n o w i e n i e  c z a s o p i s m a  " Ś w i e t l i c a " .  

Pismo wychodzące od 1 I początkowo w mblinie jako wydawnictwo 
/ » Domu Kultury Wojewódzkiego a następnie w ^oazi (do 20 VII) zos­

tało przejęte przez Ministerstwo Informacji i Propagandy i prze­
kształcone od nr 10 na "Miesięcznik społeczno-artystyczno-oświa- 
towy". Redakcję objął K. Sosnowski. Wprowadzono zmiany w charak­
terze i strukturze pisma, które d uprzednio jako przeznaczone 
dla kierowników świetlic na wsi zawierało głównie artykuły do­
tyczące aktualnych spraw społeczno-politycznych i materiały zwią 
zane z zajęciami świetlicowymi. Z miesięcznikiem nawiązali współ 
pracę również literaci. W nr 1̂  ukazały się prace S. R. Dobrowol 
skiego, S. Piętaka, kolumna poświęcona w. Broniewskiemu.

Pismo wychodziło do stycznia 1947 r. A%%,
http://rcin.org.pl
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1 4 - 1 6  Z j a z d  P e d a g o g ó w  T e a t r a l n y c h  w Ł o d z i ,  
zorganizowany przez Ministerstwo Kultury i  Sztuki w porozumieniu 
z Zarządem ZASP-u. Celem Zjazdu było ustalenie p la n u  o r g a n iz a c j i  

s z k ó ł  a k t o r s k ic h  i  program u n a u c z a n ia . W ob rad ach  brali udział 
p r z e d s t a w ic ie le  ZNP, ZASP-u, T o w arzystw a  R o b o tn ic z y c h  Domów K u l-  

tury, dyrektorzy teatrów. Wygłoszono następujące r e f e r a t y :  S. 
S re b rn y : 0̂ człowieku w życiu i na scenie, K. B o r o w s k i : Dwie d ro g i 

- dwa cele, o. Furmanik: 0 nauczaniu przedmiotów humanistycznych 
w uczelniach teatralnych, iC. Wilamowski ś 0 ideowo-społeczne obli­
cze szkoły aktorskiej, H. Ładosz: 0 wychowaniu widowni jako ele- 
jnentu^drodzenia teatru i UEtowszechnienia 3ztuki. W 6 komisjach 
opracowano szczegółowo organizację nauki, statuty, programy szkół 
teatralnych, wydawnictw, zorganizowanie Akademii Sztuki Teatral­
nej, nauczanie instruktorów teatru niezawodowego, zagadnienie 
współpracy ze szkolnictwem ogólnokształcącym, szkolenie administra­
cji teatralnej. Postawione problemy organizacyjne przekroczyły 
zasięg spraw wyłącznie fachowych i dotyczyły ogólnych problemów

1
 organizacji kultury i kształtowania jej instytucji.

Al. r~ ID £ ft £ £ ■ Pecici^o ■>/ < d-A.. / -wr-
15 R o z m o w y  n a  t e m a t  p o l s k o - r a d z i e c k i e j  

w y m i a n y  k u l t u r a l n e j .  W prowadzonych w Moskwie 
rozmowach między ministrem Kultury i Sztuki V/. Kowalskim a prze­
wodniczącym Komitetu do Spraw Sztuki przy RKL ZSRR Chrabczenko 
poruszono sprawy wymiany teatralnej , wystaw malarskich oraz wy­
miennych występów zespołów śpiewaczych i tanecznych. Ministerstwo 
Kultury i Sztuki postanowiło wydelegować do Ambasady w Moskwie 
charge d ’affaires do spraw kulturalno-artystycznych z kilkuosobo­
wym zespołem współpracowników, -de któ-ryeh.m±e-l-ir--należeć m. in. :■

Dębo w ek i , Z *  ŁAssa-i  J . P ań s k i .  Ze sp ó ł-^ en  w p o ro zu m ie n iu  z 

radzieckim Instytutem do Spraw Wydawnictw L i t e r a t u r y  Z a g ra n ic z n e j 

miał opracować plan przekładów dzieł l i t e r a c k i c h  i  naukow ych , a
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ponad to organizować wymienne wystawy i tournee artystyczne, wizyty
grup działaczy kulturalnych itp.

Polski-radziecka wymiana kulturalny. Wywiad z ministrem Kowal- 
^skU. "Dz. poi.”, nr 222.

> \ ' .
* 150 t w a r c i e  T e a t r u  M i n i a t u r  " S y r e n a ” w 

n o d.. z i, pierwszego po wojnie teatru satyrycznego. Na inaugura­
cję wystawiono rewię ̂ rawo^do sKie_chû  w reż. K. Rudzkiego. 22 XII 
odbyła się w "Syrenie” prapremiera komedii J. Juramaota ̂ Plecy w 
reż. S. Perzanowskiej.

15 U r u c h o m i e  n i e  r a d i o s t a c j i  w G d a ń s k u ,
pEnismiaskisj ę^£x£xkS£xMxfitóXMxSxttiEWKŚxx

18 O d z n a c z e n i a  p a ń s t w o w e .  Za wybitne zasługi w 
dziedzinie propagowania idei demokratycznej , jak również w dzie­
dzinie organizacji PAP Polpress uchwałą Prezydium KRN odznaczeni 
zostali m. in.: Orderem Polonia Restituta III kl.—A. J. Nowicki, 
Orderom Polonia Restituta V KL.—A. Olcha, M. Hofman (Monitor Pol­
ski” , nr 38 poz. 91).

20 Z m a r ł  w K r a k o w i e  W i n c e n t y  O g r o d z i ń -  
s k i (ur. 1884), polonista, historyk literatury. (Dane bio- 
bibliograficzne podaje Słownik współczesnych pisarzy polskich, t.
Zf s. 571 - 572).

20 P o w s t a n i e  R a d y  K s i ą ż k i  przy Ministerstwie Oświa- 
ty. Rada miała mieć charakter inicjujący, opiniodawczy i koordynu­
jący w stosunku do spraw książki. Do zadań jej należało m. in. : 
odbudowa i dalszy rozwój książki, racjonalny ustrój i celowe roz­
mieszczenie bibliotek, instytucji nakładowych i księgarń, planowa­
nie i propaganda. W skład Rady wchodzili: przedstawiciel literatu­
ry - J . Przyboś, przedstawiciel nauki o literaturze - W. Borowy, 
z ramienia bibliotekarzy naukowych - A. Birkenmajer i J. Mus żkow- 
ski, z ramienia bibliotekarzy oświatowych - W. Dąbrowska, ze Zwią­
zku Bibliotekarzy - A. Łysakowski oraz przedstawiciele księgarzy-
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7/r
-wydawców, instytucji społecznych i trzech Ministerstw; Informa­
cji i Propagandy, Kultury i ^ztuki oraz' Oświaty.

Pierwszy sesja Rady odbyła się 19 XI pod przewodnictwem mini- 
Cz.

stra/Wyceeha. Przyjęto m. in. wnioski utworzenia "aczelnej'Dyrek­
cji Bibliotek i Państwowego Instytutu Książki jako placówki ba-^-* 
dawczej. Utworzono Komisję ^siiżki, której przewodniczącym został 
J. kuszkowski, a członkami S. nrct i W. Dąbrowska. Igg

~ *»*• - — >w i£rWrlr

25 W i e c z o r y  p o e z j i  i p r o z y  w G d a ń s k u .  
Staraniem Wydziału Kultury i Sztuki w Zarządzie Miejskim zorgani­
zowany został cykl ,Twtorków literackich” poświęcony dawnej poezji 
i prozie polskiej. Wieczory odbyły się 25 IX, 16 X i 30 X.

26 " P o r t r e t y  p i s a r z y " ,  cykl audycji radiowych. W ra­
mach cyklu nadane zostały następujące prelekcje: B. Cstromęcki: 
Ideały pozytywizmu w twórczości E. Orzeszkowej (26 IX), R. Matu­
szewski: Znarły poeta - J. Stachowski (3 X), K. Czachowski: Po­
wieść 1. Kruczkowskiego (17 X), K. Czachowski: J. Iwaszkiewicz 
(21 XI), K. Czachowski: Twórczość powieściowa Z. Nałkowskiej (21 
X), J. Janowski: Syrokomla (7 XI), K. Czachowski: 0 Kraszewskim 
(14 XI), K. Czachowski: P. Gojawiczyńska (5 XII), K. Czachowski:
J. Wiktor (19 XII). 434

27 O t w a r c i e  P o w s z e c h n e g o  T e a t r u  Z i e m i
O p o l s k i e j .  Dyrektorem Teatru był S. Staśko, kierownikiem 
literackim K. Gołba. Na inaugurację wystawiono Moralność pani Dul- 
skiej G. Zapolskiej^? ńeż. W. Zdanowicza. _____  „

30 P o w s t a n i e  T o r u ń s k i e g o  O d d z i a ł u  Z Z L P .  
Na Zjeździe literatów z terenu Pomorza wybrano zarząd w składzie:
K. Górski - prezes, M. Turwid - wiceprezes oraz Z. Bogusławska,
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A. Kowalkowski i M. Sydow. Zadaniem Oddziału miała być przede 
wszystkim ożywienie ruchu literackiego na Pomorzu.

23 Z j a z d  Z w i ą z k u  K s i ę g a r z y  P o l s k i c h
w W a r s z a w i e .  Pierwsza narada organizacyjna księgarstwa 
została obesłana licznie zarówno przez księgarstwo prywatne, 
spółdzielcze, jak i państwowe. W wyniku ożywionej dyskusji nad 
zagadnieniami handlu książką powzięta została następująca rezo­
lucja! "Celem Związku Księgarzy Polskich jest jak najwydatniej­
sza i najpożyteczniejsza praca dla książki w Polsce, tak pod ką­
tem potrzeb czytelnictwa ogólnego, jak przede wszystkim dla 
szkoły, wychowania i kształcenia Narodu. Związek Księgarzy Pol­
skich dążyć będzie do objęcia całokształtu obrotu książką, bez 
różnicy formy prawnej i organizacyjnej przedsiębiorstw na jak 
najszerszej platformie współpracy, łącząc księgarnie państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Wszystkie poczynania księgarstwa znajdą 
w Związku pomoc i opiekę, o ile będą pozytywne i pożyteczne, na­
tomiast spotkają się ze zdecydowanym sprzeciwem przy wszelkich 
objawach szkodliwych dla książki i społeczeństwa. Związek Księga­
rzy Polskich uczyni wszystko, by przyspieszyć odbudowę książki 
i w swoim zakresie starać się będzie o należyte, uczciwe i zgod­
ne z dobrymi obyczajami powszechne rozprowadzenie książki, tak 
popierając i pouczając stare księgarstwo fachowe, jak i przygo­
towując nowe kadry zawodowców”.

Na prezesa związku wybrany został S. Arct.
|

Zjazd księgarstwa polskiego. "Zdrój”, nr 4.
f  O  l i s  i  ń  'H  i  <£ .30 P -i-e -r w- o &-y— n-u m e-r t y g o d n i k a  " P o b u d k a " .  
Pismo ukazało się w Łodzi jako wydawnictwo Wojewódzkiego Komite­
tu PPS. Redakcję tworzyli Z. Mitzner, G. Timofiejew, H. Wacho­
wicz. Współpracownikami tygodnika, który poświęcał wiele miejsca 

twórczości literackiej i sprawom kultury, byli m. in.: W. 1.http://rcin.org.pl
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B r u d z i ń s k i ,  B .  D u d z i ń s k i ,  S .  R .  D o b r o w o l s k i ,  S .  G r o d z i e ń s k a ,
J. Z. Jakubowski, B .  Kamodziński, T. Łopalewski, A. Maliszewski, 
Z. Petersowa, S. Piętak, M. Piechal, R. Zrębowicz, K. Żywulska.

m
P o uy t  sy-L x e.

- P i- o r w o a~y— n-u-m—e~r m i e s i ę c z n i k a  " L e w y  
T o r". Pismo z podtytułem "Warszawski miesięcznik społeczno- 
literacki" ukazało się jako rocznik III. 'Wydawcą i redaktorem był 
Zespół literacki "Lewy Tor". W  artykule programowym redakcja,
podkreślając , iż miesięcznik jest kontynuacją przedwojennego pi-

cic&u>-cvuceifo W -49 3 i -4931,
sma o tymże tytule//~pisała: "Wznawiając "Lewy Tor" pragniemy 
przyczynić się do obudzenia świadomości tradycji frontu ludowego 
w Polsce wśród lewicowych kół inteligencji. Walka bowiem o reali­
zację założeń ideologicznych frontu ludowego trwa nadal". Numer 
1 rozwijał naczelne zagadnienie kultury: rolę oświaty i sztuki 
w państwie socjalistycznym. Do końca roku ukazały się 3 numery, 
w których z twórczości literackiej drukowane były zwłaszcza li­
czne utwory prozą: J. Brzęczkowskiego, H. Boguszewskiej. R. Bra- 
tnego, M. Grabowskiej, A. Maliszewskiego, W. Melcer, Z. Nałkow­
skiej, J. Wiktora, wiersze E. Kozikowskiego i M. Majewskiej, 
tłumaczenia M .  Toporowskiego. Ponadto współpracowali z pismem z 
pisarzy K. Czachowski, J. Kornacki, J. N. Miller. 1̂ *̂

P O Si 0L sn i  e.-  P - i ~ e  r w - s -  z  y — n  u  m  e r  p i s m a  " K s i ą ż k a  i  K u l ­
t u r a " .  P i s m o  u k a z a ł o  s i ę  w  Ł o d z i  j a k o  m i e s i ę c z n i k  i n f o r m a c y j -  
n o - i n s t r u k c y j n y  S p ó ł d z i e l n i  W y d a w n i c z e j  " C z y t e l n i k " .  P r z e z n a c z o n y  
g ł ó w n i e  d l a  c z ł o n k ó w  i  p l a c ó w e k  t e r e n o w y c h  " C z y t e l n i k a ”  m i e s i ę ­
c z n i k  m i m o  c h a r a k t e r u  i n f o r m a c y j n o - i n s t r u k c y j n e g o  m i a ł  r ó w n i e ż

/
uwzględniać zagadnienia ogólne dotyczące czytelnictwa, informo­
wać o ruchu kulturalno-oświatowym i dawać wskazówki do pracy 
samokształceniowej .
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-  P o w s t a n i e  L u d o w e g o  I n s t y t u t u  O ś ­
w i a t y  i  K u l t u r y  w  W a r s z a w i e .  I n s t y t u t  p o ­
w s t a ł  w  z w i ą z k u  z  c a ł o k s z t a ł t e m  p r a c  o ś w i a t o w o - k u l t u r a l n y c h , j a ­
k i e  b y ł y  p r o w a d z o n e  k o n s p i r a c y j n i e  w  c z a s i e  o k u p a c j i  z  p o ł ą c z e ­
n i a  d z i a ł a j ą c y c h  p r z e d  w o j n ą  i n s t y t u c j i :  I n s t y t u t #  O ś w i a t y  D o r o s ­
ł y c h ,  I n s t y t u t u  T e a t r ó w  L u d o w y c h ,  P o r a d n i a u  B i b l i o t e c z n e j  Z w i ą z e k  
B i b l i o t e k a r z y  P o l s k i ^ c h ,  I n s t y t u t  O ś w i a t y  i  K u l t u r y  i m .  S .  S t a ­
s z i c a ,  Z r z e s z e n i e  O r g a n i z a c j i  O ś w i a t o w o - S p o ł e c z n y c h .  D z i e l i ł  s i ę  
n a  w y d z i a ł y :  k s z t a ł c e n i a  d o r o s ł y c h ,  o ś w i a t o w o - a r t y s t y c z n y , k s i ą ­
ż k i  i  c z y t e l n i c t w a ,  s a m o k s z t a ł c e n i a  p r a c o w n i k ó w  o ś w i a t o w y c h ,  r u ­
c h ó w  s p o ł e c z n y c h  i  w y d a w n i c z y .  L I O K  p o d j ą ł  w y d a w a n i e  m .  i n .  m i e -*
s i ę c z n i k a  " O ś w i a t a  i  K u l t u r a "  p o ś w i ę c o n e g o  p r o b l e m a t y c e  o ś w i a t y  
d o r o s ł y c h  o r a z  " P r a c a  O ś w i a t o w a "  s t a n o w i ą c e g o  p o r a d n i k  d l a  p r a ­
c o w n i k ó w  o ś w i a t o w o - k u l t u r a l n y c h .

-  P o w s t a n i e  S p ó ł d z i e l n i  W y d a w n i c z e j  
" W  i  e  d  z  a " .  W  Ł o d z i  o d b y ł o  s i ę  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  w i c e m i n i s t r a
S .  M a t u s z e w s k i e g o  z e b r a n i e  o r g a n i z a c y j n e  w y d a w n i c t w a  z a ł o ż o n e g o  
p r z e z  P P S .

.
terminem do 31 I H  1946)

’,7 październiku "Wiedza" ogłosiła konkurs/na powieść' lub opowiada 
danie osnute na tle kampanii, w których żołnierz polski brał udział: 
1, kampanii wrześniowej 1939 r.,2. walki Wojska Polskiego utworzo­
nego 'w ZSRR, 3. walki Brygady karpackiej, 4. WcUki II Korpusu we 
Włoszech, 5l inwazji na kontynent v 1944 r., 6. bitwy lotniczej o 
Wielką Brytami.., 7 . wojny morskiej, 8 . od obrony Warszawy do Jpowsta 
nia Warszawskiego. Nagrody wynosiły:I - 50 tys., II - 30 tys,,
III - 20 tys. (Ink. "Zycie Warsz.", nr 286).

Pierwszą pozycją literacką wydaną przez"Wie&z±ę" pod koniec ro­
ku była książka K. Pruszyńskiego Djro^^ajsUod^ zob.

po z. '^'45) • http://rcin.org.pl
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• y ’ ": ' . październik . •
ł8 D e k r e t  o p r z e z n a c z e n i u  ' n i e r u c h o m o ś ­

c i  z i e m s k i e j  0 ' b l ę ^ o r e k .  Uchwałą Rady Ministrów* 
z nieruchomości Oblęiprek, którą otrzymał Henryk Sienkiewicz w uz­
naniu zs.sług jako dar narodowy, wydzielono ośrodek z zabudowaniami 
o powierzchni 49 ha i oddano nu własność•spadkobiercom pisarza. Z 
pozostałej części utworzono fundację im. H. Sienkiewicza dla młodzii 
ży kształcącej się na Uniwersytecie Marii Curie Skłodowskiej w Lu­
blinie ( "Dziennik knisjc Ustaw", nr 44 pos» 2 5 1 49$

8 3 0 - l e c i e  z g o n u  M a r i i  K o n o p n i c k i e j .
W Żarnowcu, gdzie znajdowała się posiadłość ofiarowana pisarce 
w darze narodowym, została urządzona T X staraniem miejscowego 
komitetu akademia ku czci Konopnickiej. Następnie w pobliskim 
Jedliczu odbyła się uroczystość nadania imienia Konopnickiej

miejscowemu gimnazjum prywatnemu.
27 X dyrekcja Teatru Ziemi Rzeszowskiej urządziła ku czci

pisarki uroczystą akademię, na program której złożyły się wspo­
mnienia W. Siemaszkowej oraz recytacje utworów Konopnickiej.

W prasie pominięto rocznicę niemal zupełnym milczeniem.

11 P o w s t a n i e  O d d z i a ł u  W i e j s k i e g o  Z Z L P .
W Łodzi odbył się zjazd pisarzy chłopskich (członków rzeczywis­
tych i kandydatów) celem ukonstytuowania zarządu Oddziału oraz 
określenia jego zadań. Obradom przewodniczył P. Kubisz. Otworzył 
obrady S. R. Dobrowolski jako sekretarz Zarządu Głównego ZZLP. 
Następnie po omówieniu przez S. Piętaka dziejów powstania Od­
działu Wiejskiego oraz sprecyzowaniu zasad organizacji wybrano 
zarząd w składzie: J. Wiktor - prezes, P. Kubisz i S. Piętak 
wiceprezesi, A. Olcha - sekretarz, J. Morton - skarbnik oraz J.
A. Król i M. Kubicki. Oddział stawiał sobie przede wszystkim 
cztery zadania: 1. pomocy materialnej pisarzom chłopskim a w 
szczególności debiutantom, 2. rejestracji pisarzy chłopskich i

I
 obrony ich interesów, 3* opracowania programu wydawniczego i sta.-z.
rania się o środki na ich realizację, 4. popierania rodzajów i 

form pisarstwa szczególnie potrzebnych wsi. Zjazd uchwalił rezo­
lucję, w której podkreślono, iż przez stworzenie Oddziału .niej­
akiego ZZLP dokonał się historyczny fakt włączenia piśmiennictwa
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chłopskiego w ogólny nurt literatury narodowej .
---- •>

28 X odbył się w Starym Teatrze w Krakowie poranek poetycki 
członków Oddziału Wiejskiego ZZLP p. n. "Poezja polskiej wsi". 
Słowo wstępne wygłosił J. Wiktor. Następnie artyści teatru re­
cytowali wiersze: J. Baranowicza, J. Bojara, Cz. Janczarskiego,
J. A. Frasika, S. Juchy, M. Kubickiego, P. Kubisza, W. Machejka, 
E. Marca, W. Milczarka, S. Nędzy-Kubińca, J. 0zgi-Michałskiego,
J. B. Ożoga, S. Piętaka, E. Wrony.

29 XI delegacja Oddziału Wiejskiego w składzie: Z. Kałużyń­
ski, J. A. Król, M. Kubicki, J. Morton i S. Piętak została przy­
jęta przez prezydenta B. Bieruta, któremu przedstawiła zadania 
Oddziału i jego działalność.

Staraniem redakcji "Wsi" i Oddziału Wiejskiego ZZLP w ra- 
diowym programie ogólnopolskim zaczęto nadawać/eo- -2 tyg-e-dnie 
audycje prezentujące utwory pisarzy chłopskich. Program pierw-

n wszej audycji nadanej^z radiostacji łódzkiej obejmował omówienie 
przez S. Piętaka roli Oddziału Wiejskiego w organizowaniu życia 
kulturalnego na wsi, a następnie wiersze A. Nowodworskiej, Z.

j.
Stolar£ayia£, E. Marca, P. Kubisza, J. A. Frasika, S. Nędzy-Ku­
bińca, S. Piętaka.
| Deklaracja. "Wieś", nr 13. - S. R. DOBROWOLSKI: Od chłop­
skiej do narodowej (Przemówienie...). "Dz. lud.", nr 47.

P. KUBISZ: Zjazd pisarzy chłopskich w Łodzi. "Odra", nr 8.
- S. LICHANSKI: Po łódzkim zjeździe. "Wieś", nr 13. - Pisarze 
chłopscy radzą. "Pol. lud.", nr 26. - Wieś i j e j pisarze. "Wici", 
nr 25/26. - Zjazd pisarzy chłopskich w Łodzi. "Zdrój", nr 4.IN

------ 03— 0-*-w~a r c i e T 6 a-t.,g u— N o w_g^g- o— w— P o s n a n i u ^  -
pod dyrekcją Z. Szczerbowskiego. Na inaugurację wystawieno Ślu­
by panieńskie A. Fredry w reż. R. Wasilewskiego, scen. Z. Szpin- 

_______-gęga._____________________ -— ____________________  130
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11-15 P i e r w s z e  o g ó l n o p o l s k i  efe W a l n e  Z g r o ­
m a d ź -  e n i e  T o w a r z y s t w a  U n i w e r s y t e ­
t ó w  L u d o w y c h  R P  w P a b i a n i c a c h .  Na zjeż 
dzie wygłosili referaty: B. Suchodolski: Ideały kultury aa
11 e^ws^ółczesnych ̂ prgeobrażeri społecznych, S. Ignar: Rola. i

/z ^ d ^ a J M w t  rsy t et ów Ludowych 3Na^y^_p^ęobraże#l^kulJiyi^l3y_^ 
• epoki, W. Radwan*-ko referat do referatu S. Ignara, F. Popławski

ki: Organizacja Uniwersytetów J-udowych w Polsce. W dyskusji 
wysunięto na plan pierwszy problemy kształcenia zespołów wycho 
wawczych uniwersytetów ludowych, zebezpieczenia i zagospodaro­
wania ośrodków, rozbudowania uniwersytetów ludowych, współdzia 
łania z władzami i instytucjami państwowymi oraz z organizacja
mi społecznymi.

/ ,

SU ZADROŻNY; 'Walne Zgromadzenie Towar^ystw^[L^;ej§yte.t.ów 
Ludowych RP. "Głos naucz.", nr 5* 2.0A

15 O t w a r c i e  t e a t r u  N o w e g o  w P o z n a n i u ,  
pod dyrekcją Z. Szczerbowskiego. N* inaugurację wystawiono 
^Sluby panieńskie A. Fredry w reż. R. Wasilewskiego, scen. Z. 
Szpingera. 202.

15 Z a r z ą d z e n i e  M i n i s t r a  K u l t u r y  i
S z t u k i  w s p r a w i e  p o w o ł a n i a  d o ż j y c i a  
P a ń s t w o w e g o  t e a t r u  P o l s k i e g o  w 
W a r s z a w i e .  Dyrektorem Teatru został A.  Szyfman, wice­
dyrektorem S. Martyka. Inauguracyjne przedstawienie odbyło 
się 17 i 1946 (zpb. poz. /3/46). 2q j

*
14 O t w a r c i e  T e a t r u  M i e j s k i e g o  im.

J . S ł o w a c k i e g o  w O p o l u .  Dyrektorem Teatru 
(przemianowanego później na Teatr Ziemi Opolskiej) był 
S. Staśko, kierownikiem literackim K. Gołba. Na inaugurację 
wystawiono Moralność pani Dulskiej G.Zapolskiej w reż.

I
W. Zdanowicza, scen. M. Łańcuckiego. Następnie m.in. 12 XII
odbyła się w Teatrze prapremiera widowiska o Śląsku Opols­
kim L.Kobieli pt. Powróciła# 2.04
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14 J u b i l e u s z  3 0 - l e c i a  p r a c y  l i t e r a c ­
k i e j  T a d e u s z a  B o c h e ń s k i e  go, poety i tłu­
macza, obchodzono w Zakopanem. Z. Bocheński prowadził na tere­
nie Zakopanego żywą akcję odczytową tak w latach okupacji, jak 
i po wojnie.

14 W z n o w i e n i e  d z i a ł a l n o ś c i  T o w a r z y s ­
t w a  P r z y j a c i ó ł  N a u k  w L u b l i n i e .  Celem 
Towarzystwa, które nawiązywało do działalności przedwojennej, 
było badanie kultury we wszystkich przejawach życia na terenie 
Lubelszczyzny. Na pierwszym zebraniu 14 X do tymczasowego za­
rządu zostali wybrani: ks. L. Zalewski - prezes, F. Araszkiewiez 
- wiceprezes, Z. Tołwiński - sekretarz gen., oraz m. in. M. Dłu­
ska i S. Kawyn. Towarzystwo wyłoniło dwie Komisje: Filologiczną, 
której pracą kierowała M. Dłuska, i Historyczną.

14 P o w s t a n i e  ' ' D o d a t k u  T y g o d n i o w e g o  L i - 
t e r a c k o - S a t y r y c z n e g o  " G ł o s u  L u d  u".

•i »'Pierwszy Dodatek w numerze 272 otwierał artykuł L. Kruczkowskie­
go: Literaturą polska w walce o postęp i demokrację. 'Współpraco­
wnikami Bmiatku byli m. in. Z. Nałkowska, K. Czachowski, 5. R. 
Dobrowolski, B. Dudziński, A. Marianowicz, A. Rudnicki, W. Sło- 
bodnik. Ilustrowali Dodatek: W. Daszewski, E. Lipiński, E. Pio­
trowski.

W p a ź d z i e r n i k u  "Głos Ludu" ogłosił k o n k u r s  na nowelę obrazując! 
p r z e ż y c i a  i  walkę n a r o d u  p o l s k i e g o  z okupantem n i e m i e c k i m  w latach 
1939-1945. W skład sądu  kon ku rsow ego  weszli : Z. Nałkowska, L. Krucz 
k o w s k i ,  K. C z a c h o w s k i  o r a z  r e d a k t o r  naczelny dziennika, nagrody 
w y n o s i ł y :  1-25 tys. zł, II - 10 tys. zł, III -5 tys. zł. Termin 
n a d s y ł a n i a  utworów o z n y c z o u o  na 1 XII 19 4 5• ("Głos Ludu”, nr 2 6 8 ) .
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15 U k a z a n i e  s i ę  .w Ł o d z i  d w u t y g o d n i k a
wyd-AWjj.se Aa powielaczu

a k a d e m i c k i e g o  " Ż y c i e " . ?  ismo/było organem 
Związku Walki Młodych w nodzi. Zespół redakcyjny tworzyli; K. Lit­
win- redaktor naczelny, 1. K o ł a k o w s k i  i w. Woroszylski. Wydano 
3 numery,w których obok członków redakcji pisali m. in. R* Klim­
czak, S. Sandler.

'
W, WOROSZ YLSKI; Wasz; łódzka sło do sc. /w książce zbiór, p/* Tran­

zyt em przez Łódź. Łódź 1 9 6 4  s. 157-15 9 * 2.08

18 O t w a r c i e  T e a t r u  P o l s k i e g o  B i e l s k o -
C i e s z  yn. Założycielem -‘•'eatru i pierwszym dyrektorem był S. 
Kwaskowski, ki er owsiki ®t: literackim H. ^rześki. Na inaugurację 
wystawiono Pana Jowialskiego A. Fredry w reż. S. Skalskiego, scen. 
K. Stopkiewicza. 2<>9

. ■ v  . ’  ̂ ■ - >  i

19 P o w s t a n i e  t y g o d n i k a  s a t y r y c z n e g o
"K o c y a d e r". ^ismo ukazało się w Katowicach  ----:—  , ^

I
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nawiązując tytułem do pisma o podobnym charakterze, które wy-
f

chodziło w okresie plebiscytu i III powstania na Górnym Śląsku. 
Redaktorem naczelnym był J. Naeht-Prutkowski. Z tygodnikiem 
współpracowali: J. Baranowski, Z. Hierowski, W. L. Brudziński,
J. Minkiewicz, W. Słobodnik, W. Szewczyk, K. Sza^Lski, a z ryso­
wników K. Baraniecki, A. Żebrowska, — £i arczakowe ki .

Pismo wychodziło do 26 I 1947 r.
I

2 0 - 2 2  Z j a z d  l i t e r a t ó w  n a  Ś l ą s k u .  Na zorganizowany 
staraniem Oddziału Śląskiego ZZ1P zjazd w Katowicach przybyło 
około 40 pisarzy ze wszystkich ośrodków literackich z prezesem 
Zarządu Głównego J. Iwaszkiewiczem na czele. M. in. uczestniczyli 
w zjeździe: J. Andrzejewski, K. Brandys, A. Frasik, P. Kubisz,
S. Otwinowski, S. Piętak, A. M. Swinarski, J. Wiktor, J. WGtoszy-

i
nowski, K. Wyka, J. Zawieyski. W pierwszym dniu pobytu na Śląsku 
literaci zwiedzili kopalnię "Kleofas”, a wieczorem odbył się wie­
czór autorski J. Iwaszkiewicza. Pisarzy podejmował Centralny Za­
rząd Przemysłu Węglowego. Następnego dnia odwiedzono Gliwice, 
Sośnicowice, Koźle, Prudnik, Głuchołazy, Nysę, Niemodlin, Opole,

9

Strzelce Opolskie, Górę Sw. Anny, Bytom. W Opolu odbyła się aka­
demia w sali Teatru Miejskiego, na której przemawiał J. Wiktor.
Po powrocie do Katowic podejmował pisarzy wojewoda gen. A. Za-

JĄĄwadzki.

o21 O t w a r c i e  E s t r a d y  p o e t y c k i e j  w Ł o d z i .  
Estrada poetycka pod kierunkiem M. Wiercińskiej była nową pla­
cówką działalności artystycznej Teatru Wojska Polskiego, mającą 
za cel szerzenie kultury słowa poetyckiego. W>i^ «■'
du P&eJZ■złUAj V 1 factw-usw- hsicrw ■ii rj Kso .
* 21 X odbyła się w sali Państowego Instytutu Sztuki Teatral­
nej pierwsza audycja Estrady pt. Na gruzach dom, obejmująca tek­
sty pectyokie od XVI w. po utwory powstałe w czasie ostatniej 
wojny. Słowo poetyckie ilustrowane muzyką Chopina i Szymanowskie-
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go recytowali: M. Wiercińska, J. Woszczerowicz, A. Łapicki.
Słowo wstępne wygłosił B. Korzeniewski.

2 XII odbyła się druga audycja pt. Listy Chopina w oprą-' '**' ... ■ "'"•w""" 1 ■'li W mu

cowaniu K. Stromengera. Recytowali utwory Z. Małynicz i J. 
Kreczmar.

21 U r o c z y s t e  o t w a r c i e  R o z g ł o ś n i  P o l ­
s k i e g o  R a d i a  w Ł o d z i .  Zniszczona przez Niem­
ców radiostacja została uruchomiona w lipcu. Od 1 VIII stacją 
kierował T. Łopalewski, który zorganizował Wydział Programowy.

Z i3

21 P o w s t a n i e  " B r a c t w a  l i t e r a c k i e g o "  
w G d a ń s k u .  Celem stowarzyszenia było szerzenie kultury 
artystycznej za pomocą wieczorów literackich i dyskusyjnych.
W skład zarządu "Bractwa" wchodzili: E. Jędrkiewicz - przewo­
dniczący, M. Szczepkowska - wiceprzewodnicząca, W. Chylicka - 
sekretarz.

Pierwszy wieczór dyskusyjny odbył się 4 XII i poświęcony 
był zagadnieniu powstawania dzieła literackiego; referat wy­
głosił R. Krajewski. 2.IM

26 O t w a r c i e  T e a t r u  P o w s z e c h n e g o  im. 
Ż o ł n i e r z a  P o l s k i e g o  w K r a k o w i e .  Dy­
rektorem teatru był K. Adwentowicz. Na inaugurację wystawiono 
Burmistrza Stylmondu M. LIaeterlincka w reż. E. Chabreskiego, 
scen. W. Błażejewskiego.

26 O t w a r c i e  T e a t r u  M i e j s k i e g o  w G d y n i .
Na inaugurację wystawiono Moralność pani Dulski ej G. Zapolskiej

2.16w reż. W. Jarszewskiej, scen. S. Preyznera.

3-?- n + TH -1 r» n. i P. T P n t r» n D r  fl m a. t y n z n e g O '.V O
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31 I n a u g u r a c j a  w i e c z o r ó w  a u t o r s k i c h  
pt. "Śr o d y  l i t e r a c k i e "  w W a r s z a w i e ^  zor­
ganizowanych przez Warszawski Oddział ZZLP. Jako pierwszy odbył 
się wieczór M. Dąbrowskiej, która odczytała fragment dramatu Sta 
nisław i -Bogumił. końca roku odbyło się następnie 7 wieczorów, 
w których udział wzięli; J. N. Miller (7 XI), J. Iwaszkiewicz 
(14 XI), W. Meleer-Rutkowska (21 XI), S. Dzikowski (28 XI), A. 
Autykowa, L. Bartelski, K. Winkler, S. ^iembicki (5 XII), G. Kar­
ski (12 XII), J. D-adliJska-Szczawiejowa XII). Z M

_ P o w s t a n i e  m i e s i ę c z n i k a  " N a u k a  i S z t i  
k a”. Wydawcą pisma był Zespół "Nauka i Sztuka”, redaktorami; J. 
Krzyżanowski i S. Kuczyński. Pierwszy numer wydany z zasiłku Mi­
nisterstwa Kultury i Sztuki oraz Ministerstwa Oświaty ukazał się 
w Krakowie, gdzie tymczasowo mieściła się redakcja. °ako miejsce 
wydania podano na okładce;"Warszawa-Kraków-Jelenia Góra". Od nr 
2/3 (listopad-grudzień) redakcja przeniosła się do Warszawy, a 
miesięcznik drukowany był w Jeleniej Górze, ^ismo poświęcone głów 
nie publicystyce naukowej uwzględniało szeroko literaturę piękną
i korzystało zewspółpracy pisarzy i poetów, w 1945 r. ukazały się 

A R. dyboskiego,
tu liczne prace historyków literatury: W. Borowego, Krzyżanow­
skiego, S. Łempiekiego, W. Weintrauba,J. Widajewicza; z utworów 
literackich wiersze: J. Gamskiej-Łempickiej, M. Jastruna, L. Sta 
ffa, -a. Swirszczyńskiej, przekłady Cz. Miłosza i -ri. Chojeckiego, 
proza h. Malewskiej, oraz artykuł W. i?rzybosijjNa temat sztuki na­
rodowej. Dział Przeglądy podawał bogate informacje dotyczące ży­
cia naukowego, dyskusji literackich i wydawnictw. 2.18

P o w s t a n i e  m i e s i ę c z n i k a  " A f i s z  S t a -  
r e g o T e a t r u " ,  -̂ ismo ukazało się w Krakowie jako wydawni­
ctwo Dyrekcji Starego Teatru. Redaktorem był W. Aatanson. W wypo­
wiedzi programowej podkreślano postulat nawiązywania do najlep­
szych tradycji hsJMz.nsoMiLusd , ^+»**x**««*m.
Z  >Us(SKMt> c/tu ty isyu łd ci.
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-gardy.- Tym ideom, w miarę- skremnyehr-naaayeh warunków, pragnie 
daó wyraa wydawane praes nao piomo-Łn Z pismem, które choć w ń  
związane z działalnością Starego Teatru poruszało jednak w du­
żym stopniu sprawy ogólniejsze, współpracowali: S. Flukowski,
W. Górecki, K. Grzybowska, Z. Leśnodorski, J. Przyboś. W numerze 
1 ogłoszona została ankieta)( na temat prac i zamierzeń polskich 
autorów dramatycznych, na którą odpowiedziało 30 dramatopisarzy :
J. Szaniawski, L. H. Morstin, S, Otwinowski, W, Bodnicki, W. Le­
śniewski (nr 1), S. R. Dobrowolski, S. Flukowski, K. Grzybowska,
J. Kydryński, A. Rybicki, A. M. Swinarski, A. Ważyk, J. Zagórski, 
W. Sechenter (nr 2), W. Bąk, A. Bunsch, E. M. Dąbrowolska, W. Fa- 
bry, W. Górecki, M. Grabowska, J. Iwaszkiewicz, J. Janowski, J. 
Kurek, A. Maliszewski, J. Saśudynger, A. Swirszczyńska, A. Waś- 
kowski (nr 3), M. Dąbrowska, G. Miklaszewski (nr 4).

Numer ostatni (4) ukazał się w kwietniu 1946 r. 2JS

- P i e r w s z y  n u m e r  m i e s i ę c z n i k a  " T e a t r "  
wydany w Krakowie pod redakcją J. N. Millera. W skład komitetu 
redakcyjnego warszawskiego wchodzili: W. Borowy, E. Kozikowski ,
A. Szyfman; w skład komitetu krakowskiego: T. Breza i K. Grzybow­
ska. Na treść numeru składały się m. in. następujące artykuły:
S. Jaracz: Stare narowy i nowe zagadnienia, J. N. Miller: Demo­
kratyzacja teatru, J. Cierniak: 0 treść teatru chłopskiego, W. Bo­
rowy: W jakich przekładach grad Szekspira, L. H. Morstin: Teatr 
antyczny a my.

Dalsze numery nie ukazały się. ^zc

- W i o s n a  1 9 4 4  F l o r y  B i e ń k o w s k i e j .  — 2-a—  
b-o—r-e- w s k i—e—j-. ^Sztuka w 3 aktach, której tematem był 
konflikt polityczny między warstwą ziemiańską a chłopskimi rucha­
mi w czasie okupacji, została oceniona jako dzieło o słusznej wy­
mowie społecznej, w dobrym znaczeniu propagandowe, choć nie wolne

i
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od wad artystycznych. S. Żółkiewski-, podkreślając, iż utwór 
spełnia cztery postulaty stawiane autorom przez lewicę społecz­
ną: lewicowośó, polityczność, wrażliwość społeczną i aktualność, 
wskazał, że zaletą o doniosłości na przyszłość jest próba prze­
zwyciężenia przez Bieńkowską tradycyjnego realizmu i "pokazanie 
tego przekroju spraw ludzkich, który odsłania mechanizmy rzą­
dzone już nie prawami psychologicznymi, lecz socjologicznymi”.

Sztuka została wystawiona przez Teatr Domu Żołnierza w Ko­
szalinie w 1946 r.

J. A. SZCZEPAŃSKI4 "Odrodź.", nr 54. - S. ŻDŁKIEW3KI. "Ku­
źnica’ , nr 10. - H. V0GLER: Nowe czasy w starych dworkach. 
"Twórcz.” 1946 z, 1.

2 M

— S t a r y  d w o r e k  A d a m a  W a ż y k a .  Sztuka o tema­
tyce zbieżnej z Wiosną 1944 (zob. poz. % % Ą 1 > uznana została 
przez krytyków za cenną pozycję realizmu. Porównując Stary dwo- 
re L̂_ze E. Bieńkowskiej podkreślano pogłębienie problema­
tyki, celowy wybór i kondensację poruszonych zagadnień, a także 
wyższość artystyczną. Według S. Żółkiewskiego ukazanie się utwo­
ru było doniosłym wydarzeniem literackim, gdyż pokazuje on "jak 
czynnik polityczny w literaturze umożliwia zupełnie nowe i

A.
szczególnie wymowne zorganizowanie/elementów treściowych i kom­
pozycyjnych w utworze". Wskazując, iż wystawienie Starego 
dworku będzie pierwszym wielkimwydarzeniem teatralnym,Żółkiew­
ski stwierdzał: "sprawa polska nareszcie rozegra się pod auspi­
cjami zdecydowanej, konsekwentnej, świadomej siebie lewicy spo­
łecznej ".

Premiera sztuki odbyła się 2 X 1946 r. w Teatrze Powszech­
nym TUR w Łodzi* ( sob.-pozą---- fAG)-.

S. R. DOBROWOLSKI: W "Starych dworkach”. "Pol. Zbrojna", 
nr 257. - J. A. SZCZEPAŃSKI: Sztuka Ważyka. "Odrodź.", nr 54. -
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S. ŻÓŁKIEWSKI. "Kuźnica", nr 11. - K.Cz./k. CZACHOWSKI/. "Lewy 
Tor" 1946 nr 1/2. - H. VOGLER: /owe c^syjw^starych dworkach. 
"Twórcz." 1946 z. 1. ' y

0

LISTOPAD

1 O t w a r c i e  s t u d i a  l i t e r a c k i e g o  w K l u ­
b i e  M ł o d y c h  p r z y  O ć L ć l a i a l e  n ó d z k i m  
Z Z n P. Klub istniał w nodzi od września i organizował dla mło­
dych pisarzy, nie będących jeszcze członkami ZZLP, wieczory autor­
skie i dyskusyjne. Studio literackie pod kierownictwem J. D&lonie- 
go miało na celu dostarczenie członkom L-iubu niezbędnych wiadomoś­
ci z dziedziny wiedzy o literaturze. Wykłady prowadzili; S. Lichań 
ski; (/literaturze dokumentarnej - teoria reportażu, J. Saloni: 
(̂ jttgljj^iBjco, literatury v; Polsce wsp6łoĄ»Sj|jtl» Km Sandauer; Z_ 
dnień stylistyki, S. Skwarczynska; Sl/uk/ira dramatu, Z. Otieber; 
Rola archaizmów i gwary w dziele literackia, J. Trzynadlowski 
rodzajach literackich (wykłndjood^ Asystentem studia był
S. -^ichanski. Studio rozpoczęło pracę 13 XI. 22,3

C)k.1 A p e l  Z w i ą z k u Z a w o d o w e g o  L i t e r a t ó w
P o l s k i c h  d o  ' W y d a w c ó w  k s i ą ż e k . ? /  tygodni­
kach literackich ukazał się następujący apel podpisany przez Z*- 
rząd Główny ZZLP; prezesa - J. Iwaszkiewicza i sekretarza gene­
ralnego - S. ii. Dobrowolskiego: "Związek Zawodowy -literatów Polski^ 
zwraca się do wszystkich wydawców, którzy podczas okupacji zawarli 
umowy wydawnicze z członkami ZZLP - i przystępują obecnie do ich 
realizacji^ z wezwaniem, aby dobrowolnie uzupełnili wypłacone hono­
raria autorskie do wysokości norm prsjętych ogólnie w dzisiejszym 
obrocie wydawniczym. Związek stoi na stanowisku, że 'wszystkie umo­
wy z pomienionego okresuijyiy zawierane były w warunkach dla pisa-
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rzy przymusowych i że wyrównanie honorariów jest obowiązkiem spo 
łącznym Wydawców, leżącym w ramach dobrych obyczajów handlowych.
W stosunku do Wydawców, którzy uchylą się od wypełnienia słuszne­
go zalecenia Związku wydany będzie pisarzom zrzeszonym zakaz 
zawierania z nimi w przyszłości umów wydawniczych” ("Kuźnica", 

nr 15). Zlh

4 Z j a z d  d z i a ł a c z y  k u l t u r a l n o  - s p o ł e -
c h.

c z n y c h  Z i e m i  k a s z u b s k i e j  w ^ a r t u z a /  
Obradom Zjazdu, w którym wzięło udział 50 uczestników, przewo­
dziła myśl uaktywnienia regionu kaszubskiego pod względem spo­
łeczno-kulturalnym, literackim i artystycznym, udostępnienia ogół- 
łowi polskiemu kultury kaszubskiej oraz skupienia osób zaintere­
sowanych tą problematyką© ZZ&

3 O t w a r c i e  T e a t r u  "C o m o e d i a" w M a r s z^a- 
w i e (na Szwedzkie j) jako ±rx®2:i*j: jeszcze jednej sceny miej­
skich Teatrów Dramatycznych. Dyre^-torem został E. Poreda. Na 
inaugurację wystawiono wodewil Królowa przedmieścia K. Kruałow- 
skiego w adaptacji L. Schillera, reż. J. bielicza i J. Błocka, 
scen. J. Hawryłkiewicza. ZlS
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4 P i e r w s z y  n u m e r ;  " G a z e t y  l u d o w e j " . Pismo
ukazało się w Warszawie jako organ Naczelnego Komitetu Wyjcoaaw- 

-f -Icter̂e—/*■*>■<*->ćo.-*-
czego Polskiego Stronnictwa Ludów ag oji W skład Komitetu redak­
cyjnego wchodzili: K. Łanach - przewodniczący, Z. Augustyiiski - 
redaktor polityczny, J. Wiewióafski - redaktor techniczny. Dział 
literacki prowadził S. Dzikowski, publikując obszerna,irtyWłyy 
dotyczące życia literackiego artykuły o charakterze opozycyjnym, 
polemicznym przede wszystkim do programu kulturalnego "Kuźnicy".

U }

5 O t w a r c i e  w i e c z o r ó w  K l u b u  L i t e r a c ­
k i e g o  w C z ę s t o c h o w i e .  Na pierwszym wieczorze 
wygłosił referat W. Kubacki: Pierwiastki tyrtejskie w twórczości 
Mickiewicza. 118

f

5 P o w s t a n i e  Ś l ą s k o - D ą b r o w s k i e g o  T o ­
w a r z y s t w a  P r z y j a c i ó ł  N a u k  w K a t o ­
w i c a c h  jako kontynuacji przedwojennego Towarzystwa Przyj a-

fciół Nauk na Śląsku. Pierwsze zebranie konstytucyjne odbyło się 
na zaproszenie wojewody śląsko-dąbrowskiego gen. A. Zawadzkiego, 
który również zagaił obrady. Zebraniu przewodniczył R. Lutman.
Po uchwaleniu statutu, omówiono cel i zadania Towarzystwa; popie­
ranie nauki i sztuki polskiej w województwie śląsko-dąbrowskim, 
okazywanie pomocy przedstawicielom nauki i oztuki w twórczej 
działalności oraz krzewienie zamiłowania do nauki i sztuki w sze­
rokich masach społeczeństwa. Do zarządu zostali wybrani m. in.
R. Lutman - prezes, F. Popiołek i J. Lisak - wiceprezesi, P. Ry­
bicki - sekretarz. £23

b• T
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11 P o w s t a n i e  " T y g o d n i k a  W a r s z a w s k i e ­
go". Tygodnik o podtytule "Pismo katolickie poświęcone zagad­
nieniom życia narodowego1 ukazał się w Warszawie nakładem Kato- 
lickiego Komitetu Wydawniczego y'W-Tskłąd Kolegium redakcyjnego 
wchodzili: ks. Z. Wądołowski, M. Grzegorczyk, J. Dobraczyński.
W wypowiedzi programowej zespół redakcyjny podkreślał ra. in.6i

, . uparty jnym uporom, pragmeaąr dac na łamach na a sego pisma wy­
raz tym siłom twórczym, które tkwią w społeczności katolickiej".
Z literatów współpracowali z "Tygodnikiem": J. Dobraczyński,
W. J. Grabski, H. Malewska, Z. Rabska, Z. Starowieyska-Morstino- 
wa, A. Sadkowska, M. A. Wasilewski.

Pismo wychodziło do 5 IX 1948 r. o

13 D e k r e t  o u t w o r z e n i u  p r z e d s i ę b i o r ­
s t w a  " F i l m  P o l s k i " .  Celem przedsiębiorstwa miało być 
m. in. zakładanie i prowadzenie wytwórni filmów, stosowanie fil­
mu jako środka informacji, wychowania społecznego, oraz upowszech­
nienia oświaty i kultury, szerzenie kultury filmowej w społe­
czeństwie, współpraca z ośrodkami kinematografii za granicą. 
^Dziennik Polak-i”, nr 55 poz. 308). Dyrektorom został A. Ford.

W listopadzie "Film Polski" wyłonił Instytut Filmowy z centra­
lą w Łodzi pod dyrekcją J. Zaremby. W Łodzi utworzono również 
Bibliotekę Filmową.

9

14 I n a u g u r a c j a  w i e c z o r ó w  pt. " Ś r o d y  
L i t e r a c k o - A r t y s t y c z n e "  w G d y n i .
Program wieczorów obejmował utwory literackie oraz muzykę i pro­
dukcje wokalne. Pierwsza impreza poświęcona była poezji morskiej.

Do końca roku odbyło się następnie 5 "Śród", w których m. in.

Ahttp://rcin.org.pl
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udział wzięli z literatów: M. Zydler (21 XI), M. Szczepkowska

i
(28 XI), J. Stępowski (12 XII).

A

O t w a r c i e  T e a t r u  / im. S. J a r a c z a  w 
O l s z t y n i e ,  pod dyrekcją S. Wolickiego. Na inaugurację 
wystawiono Moralność pani Dulskiej G. Zapolskiej w reż. S. Mil- 
skiego, scen. W. Makojnika.

20 2 0 - t a  r o c z n i c a  z g o n u  S t e f a n a  Ż e ­
r o m s k i  e g o .  Instytut Naukowo-Społeczny w Radomiu zorga­
nizował cykl odczytów poświęconych zagadnieniom twórczości Że­
romskiego. Na pierwszym wieczorze 20 XI referaty wygłosili
E. Gałecka i A. Dańczyk. Wieczory poświęcone Żeromskiemu urzą­
dziły również niektóre Kluby Literackie (m. in. w Toruniu). W

n  jj

prasie literacko-społecznej , a także w pismach codziennych ukazały 
się liczne artykuły poświęcone twórczości i działalności pisarza, 
m. in..'K. Czachowski: Aktualność Żeromskiego. "Rzeczposp.n, nr 
321, K. Górskiego: Stefan Żeromski a romantyzm polski. "Ilustr.
Kur. fo 1.", nr 56, k. Wykd,: Żeromski i Gierymski. "Życie liter.", 
nr 5/6 i tegoż autora: Żywotne tradycje prozy polskiej. "Odrodź."

^ n r 53.

Stosunek lewicy marksistowskiej do twórczości Żeromskiego zna­
lazł wyraz yaż, wcześni ejjw * o publiko wjpnym^a łamach "Kuźnicy "/prze z 
o . Kotta artykule w którym autoi^ atakując ostro
sz-il&iie domy i apokaliptyczne ujęcie rewolucji^stwierdzał jednak 
równocześnie:" A jednak ^ r z e d ^ ^ i ^  to wielka powieść i pod pew­
nymi względami jedyna wielka - powieść dwudziestolecia. Wielka przez 
odwagę sądu moralnego. /.. ,JT Po ' P^sedwinśnin^ cała reszta litera­
tury dwudziestolecia wydaje się mdła, czcza i miałka. "Prsedwi^ŚHi^ 
to wielka powieść społeczna. Ostatni Żeromski podjął w łPrzed-
^wiośniu/ romantyczną tradycję literatury sumienia narodu". ^4

21 P o w r ó t  d o  k r a j u  W ł a d y s ł a w a  B r o -

I
n i e w s k i e g o .  Z prośbą o umożliwienie powrotu do Pol-siei----
zwrócił się W. Broniewski do ministra Spraw Zagranicznych W. Rzy­
mowskiego pod koniec sierpnia. Wkrótce po przyjeździe odbył się 
w pierwszych dniach grudnia w Robotniczym Domu Kultury w Łodzi 
wieczór autorski poety. Pod koniec roku nakładem wydawnictwa 
"Książka" ukazał się tom wierszy Troska i pieśń. (wyd. 2).

Z. PETERSOWA: Wł. Broniewski jest z nami. £Vywiad_7. "Po­

budka", nr 11. 3̂5*
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21 lecie urodzin B o l e s ł a w a  P r u s a .  Uroczysty wie­
czór ku czci pisarza został zorganizowany w auli KUL w Lublinie 
staraniem miejscowego Klubu Literackiego i Oddziału ZZLP. Na pro­
gram wieczoru złożyły się odczyty J. Kleinera: Pisarz wielkiego 
serca i F. Araszkiewicza Prus a nowa epoka oraz nowela Prusa Wi­
dzenie .

Twórczości pisarza poświęcony został numer 7 "Zdroju", w któ­
rym ukazały się artykuły F. Araszkiewicza, J. Kleinera, Z. Klinge- 
rowej , S. Kurowskiego, Z. Szweykowskiego.

Zapowiedziany w prasie na 1 - 2 XI zjazd naukowo-literacki ku 
czci Prusa, którego organizatorem miało byó Towarzystwo Literackie 
im. A. Mickiewicza nie doszedł do skutku w 1945 r. i odbył się do­
piero 29 - 30 IZ 1946 r. (zob. poz. /?*/%/ * *

MlM
W z w ią z k u  z r o c z n i c ą  P r u s a  o r a z  r o c z n i c a m i  Ż e r o m s k i e g o  { z o b . .  p o z ,  

■Jl̂ i/45) i  Reymonta ( z o b .  p o z . 2̂ 1/45) o g ł o s i ł  w " O d r o d z e n i u "

o b s z e r n y  a r t y k u ł  p t .  Żywotne t r a d y c j e  p r o z y  p o l s k i e j ,  będący próbą 
• d p o w i e d z i  na p y t a n i e  j a k i e  m i e j s c e  z a j m u j ą  t r z e j  p i s a r z e nw żywych 
p o s t u l a t a c h  i  p r a g n i e n i a c h  -ekaio-ic j ^ z a j ' p r o z y "  "Sądzę - stwierdzał - 
ż e  s y t u a c j a - d z i s i e j s z a  j e s t  n a j b a r d z i e j  podobna do t e j ,  którą z r o ­

z u m i a ł  P r u s  j a k o  a r t y s t a ,  gkŁ  k t ó r e j  r o z p o c z y n a ł  Ż e r o m s k i .  Ani po­

t r z e b a  u t r w a l e n i a  o d r ę b n o ś c i  ind .yw idu alne  j  , a n i s k w a p l i w a  s ł u ż b a  wo- 

b e c  w s z y s t k i e g o  co l i r y c z n i e  i  i r r a c j o n a l n i e  r ó ż n e ,  odm ienne,  a n i  

t e ż  w d e p ty w a n ie  t e n d e n c j i  w o p o rn a  r z e c z y w i s t o ś ć  -  t e  dwa b i e g u n y  

s k r a j n e ,  o z n a c z a j ą c e  m ło d o p o ls z c z .y z n ę  i  d o k t r y n e r s k i  p o z y t y w i z m ,  

n i e  z a w i e r a j  i s i ę  w t e j  s y t u a c j i  j a k o  p o s t u l a t y  ż y w e .  i s t n i e j e  n a t o «  

m i a s t  w y r a ź n y  prob lem  l u d z k i  i  s p o ł e c z n y  n a k a z ,  odbudowa s e n s u  h i s ­

t o r i i  i  c z ł o w i e k a ,  n a k a z ,  k t ó r y  t y l k o  t a k  da s i ę  z r e a l i z o w a ć  a r t y s ­

t y c z n i e ,  j a k  t o  Prus p o j ą ł  wobec h a s e ł  p o z y t y w i z m u .  Z a m i a s t  t e n d e n -  

c jj- -  r e a l n y  wy. ;L p r o b le m u ,  samych s p r a w a c h  k o n s t r u k c j i  p r o z y

>ci. / d o j r z a ł y  i p i s a r s t w i e  P r u s a  i  we w c z e s n e j  t w ó r ­

c z o ś c i  /i ero  s - io  go j e s t  j a k i ś  węzłów./ z w o r n i k  p r o z y  p o l s k i e j .  L i n i a ,
. 'A

po k t ó r e j  p o s z e d ł  p j ó ź n i e j  Żerom ski*  i i i © w ą t p l i w i e  j e s t  c h w i e j n a ,  n i e
http://rcin.org.pl
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w ą t p l i w i e  s i ę  r o z s z c z  , p i a .  I  n i e  w t r a d y c j i  s t y l o w e j  " M ło d e j  

P o l s k i ” , a l e  tagi na p r z e j ś c i u  dwóch p o k o l e ń ,  a r t y z m  p r o z y  p o l -  

skiej s u a ł  nnjwyżej”.

24 U r u c h o m i e n i e  r a d i o s t a c j i  w G l i w i ­

c a c h  (10 kW), k t ó r a  z a s t ą p i ł a  l o t n i c z ą  s t a c j ę  n a d a w czą  K a t o ­

w i c  (w m rów czej  G ó r c e ) .  Ił}

25 P o w s t a n i e  " D z i ś  i J u t r o * ,  katolickiego ty­
godnika Społecznego. Pismo ukazało się w Warszawie nakładem Komite- 
tu redakcyjnego. Redaktorem naczelnym był WV~Bieńkowski , kierowni- 
kiera oddziału krakowskiego - W. Kętrzyński. W nocie wstępnej pt.
Po prostu redakcja, stwierdzając, iż część zespołu wywodzi się z 
0NR’u, podkreślała, że w czasie wojny zrewidowano te poglądy. Nu­
mer 1 otwierał artykuł B. Piaseckiego pt. Zagadnienia istotne.
Z literatów nawiązali współpracę z tygodnikiem: L. M. Bartelski, J. 
Dobraczyński, T .  Chrzanowski, A .  Gołubiew, K. Iłłakowiczówna,
P. Jasienica, M. J. Kononowicz, K. Koźniewski, Z. Lichniak, E. Pa- 
ukszta, M. A. Wasilewski, K. W. Zawodziński.

P l a m o  w y  c h e  d e r i  - r :

25 " Ż y w a  a n t o l o g i a  p o l s k i e j  p o e z j i  
w s p ó ł c z e s n e j " ,  poranek literacki w Teatrze Starym w 
Krakowie. Słowo wstępne wygłosił K. Wyka. Program obejmował recy­

tacje utworów 23 poetów: K. Baczyńskiego, W. Bąka, Z. Bieńkow­
skiego, S. R. Dobrowolskiego, I. Pika, S. Flukowskiego, J. Iwasz­
kiewicza, R. Kołonieckiego, J. Kurka, Cz. Miłosza. M. Morstin- 
-Górskiej, J. Przybosia, J. Putramenta, L. Staffa, A. M. Swinar- 
skiego, A. Ważyka, J. Wołoszynowskiego, J. Zagórskiego, oraz po­
etów przebywających na emigracji: S. Balińskiego, M. Jasnorzew- 
skiej^ A. Słonimskiego.

9 XII powtórzono poranek jako "wydanie II", w którym dodano 
wiersze W. Broniewskiego. j
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25-29 W a l n y  Z j a z d  D e l e g a t ó w  Z w i ą z k u  N # u — 
c z y c i e 1 s t w a P o l s k i e g o  w B y t o m i u .  
Zjazd poprzedziły seria zjazdów nauczycielskich organizowanych 
od 21 X do 11 XI we wszystkich województwach. W Walnym Zjeździć 
uczestniczyło 700 delegatów reprezentujących 80 tys. członków 
ZNP. Doceniając wagę pierwszego' po wyzwoleniu "sejmiku nauczy­
cielskiego" w obradach udział wzięli Prezydent KRN B. Bierut^ 
Minister Oświaty Cz. wycech, Minister Spraw Zagranicznych W, 
Rzymowski, przedstawiciel Rady Zwi ;zków ŁJav/odowych K. Rusinek 
i wojewoda śląski gen. Zywadzki, Przemówienie programowe wy- 
głosił prezes K. Maj omawiając sprawę demokratyzacji szkoły 

i warunków pracy nauczycielskiej. Dyskusja koncentrowała się 
przede wszystkim wokół spraw gospodarczych szkoły i trudnej sy­
tuacji materialnej nauczycieli. Sprawy bytowe przesłoniły za­
gadnienia Ideotfro-wychowawcze i kulturalno-oświatowe.

Analizując przebieg obrad i toczącą się walkę z opozycją 
PSL-owską}S. Żółkiewski stwierdzał w "Kuźnicy", iż Zjazd nie 
spełnił pokładanych w nim nadziei, że "będzie istotnym i wszech­
stronnym przeglądem problemów kulturalnych różnych regionów 
naszego kraju, przyniesie znamienne decyzje, dotyc.zące demokra­
tycznej przebudowy naszej kultury, pchnie naprzód reformę szkol­
ną. Określi przede wszystkim w istotnie demokratyczny sposób 
i ustani wybranych delegatów - stosunek mas nauczycielskich 
do rodzącego się polskiego, ludowego programu polityki kultural­
nej". Wskazując jako przyczyny: skutki okupacji, złą sytuację 
aaatarialnąfi brak/inforrnacji o przemianach zachodzących w Polsce 
żądał ofenzywy demokracji polskiej na odcinku nauczycielstwa.

9

(Bbiauliunki nauczycielskie* łłiiUŁ:.ic*>ff, nr 17-y-l-̂-)-*
P. POPŁAWSKI i E&JSJeździe _By tomskim. "Głos naucz.", nr 6. -

•i ■
i , . SZREŃSKI; Przegląd prasy. "G ło s  ąaucz.% nr 6. -  S. Z O t  KI Ew--
S K  I O h AąUe 4c/t£-4i. ) ^7 jiS,n 1 ■. n~ rr o T rr BjB'-̂ ? a==a?==?f=t=if a 68- —

m
i
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26 9 0  r o c z n i c a  ś m i e r c i  A d a m a  M i c k i e ­
w i c z a .  Dla uczczenia rocznicy urządzona została w Krakowie 
23 XI wspólnym staraniem czterech teatrów krakowskich: Teatru
im/słowackiego, Starego Teatru, Teatru Powszechnego i Teatru

%
Rapsodycznego uroczysta Akademia w Teatrze im/Słowackiego. Całość 
opracował M. Kotlarczyk.

W Paryżu odbyła się 26 XI uroczysta akademia w Sorbonie, 
urządzona staraniem Towarzystwa Przyjaźni Francusko-Polskiej 
i Rady Narodowej Polaków we Francji. Akademii przewodniczył pro­
fesor College de France Paul Langevin, a odczyty o Mickiewiczu 
wygłosili prof. Mazon i prof. Z. Komanowa.

Z okazji rocznicy '"Twórczość" wydała specjalny zeszyt mickie­
wiczowski (z, 4) zawierający cenne prnre m. in.; J. Przyboś: ,Sło- 
wo ostateczne, J. Kleiner; "Konrad Wallenrod", W. Kubacki:Mono­
log Konrada, L. Podhorski-Okołów: '^rad^cje gdańskie w ^ipdzimiych 
stronach Mickiewicza. Artykuły o Mickiewiczu ukazały się w "Od­
rodzeniu" (nr 52); W. Kubacki; Tyrtejski żywot i pieśń, J. Przy­
boś; "Historia szlachecka"czyli baśń, T. Boy-Żelenski; Mickiewicz 
(przedruk z "Nowych Widnokręgów" 1941 nr 1) oraz w "Kuźnicy"(nr18)
M. Jastrun; -̂ wie współczesności "Dziadów" drezdeńskich, J. Baloni; 
^Proroctwo" Mickiewicza, A. Sandauer; JJwągi o Mickiewiczu, A. Wa­
żyk; Kłótnia o Mickiewicza, ^ównież w prasie codziennej pojawiło 
się wiele artykułów o aktualności ideowej i artystycznej poety.

W radiu nadano liczne audycje poświęcone Mickiewiczowij wu in. 
25 XI słuchowisko słowno-muzyczne Żywot poety (rozgłośnia łódzka).

ZtfSL

^*4 ą j— ^ g'  'x , i J —b r*ł"■ d e **** a  .-n̂ - j - i ą —0
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W z n o w i e n i e  m i e s i ę c z n i k a  l i t e r a c ­
k i e g o  "K a m e n a". Po redakcją K. A. Jaworskiego wydany 
został w Chełmie lubelskim numer 1 / 61 ]) VII rocznika pisma wy­
chodzącego przed wojną w latach 1933 - 1939. Wydawcą był Zespół 
'Kameny”. W artykule programowym redakcja, podkreślając iż pismo 
zajmowało zawsze stanowisko antyfaszystowskie i poświęcało szcze- 
golną/wagę kulturze narodów słowiańskich, pisała: "lecz rzeczy­
wistość powojenna stawia przed nami i inne zadania. Do poetów na­
leży moralna i kulturalna odbudowa Polski. Walka z tym zniszcze­
niem jakiego dokonała wojna w naszych duszach. Podniesienie po­
niewieranej przez lata okupacyjne godności ludzkiej. Przywróce­
nie wartości przykazaniu Żeromskiego: .KCzcij człowieka^. Obrona 
imponderabiliów. Ale pamiętamy, że poezja jest nie tylko //matką 
zbawienia®, ale i ^piękności!*. Inaczej, czym by się różniła od 
modlitwy i dobrych uczynków? Niech piękno słowa polskiego dła­
wione przez niemieckiego zbrodniarza zabrzmi znowu pełnym i czy­
stym głosem wyzwolonej Ojczyzny".

W miesięczniku poświęconym przede wszystkim poezji publiko­
wali utwory J. Bocheński, R. Bratny, J. Hartwig, P. Hertz, J. 
Huszcza, Cz. Janczarski, K. A. Jaworski, J. Lau, J. B. Ożóg,
M. Piechal, T. Różewicz, J. Szczawiej, R. Sadowski, G. Timofie- 
jew. Pismo zawierało również liczne przekłady poezji rosyjskiej, 
białoruskiej, francuskiej, następnie czeskiej i słowackiej oraz 
prowadziło stałą Kronikę słowiańską.

- P o w s t a n i e  p i s m a  " P r o b l e m y " ,  miesięcznika 
poświęconego zagadnieniom wiedzy i życia. Pismo ukazało się w 
Warszawie nakładem Spółdzielni Wydawniczej "Czytelnik" pod 
redakcją T. Unkiewicza, Współpracownikami byli specjaliści 
wszystkich gałęzi wiedzy; w numerze 1 ukazały się artykuły W.
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Jabłońskiego, W. Jastrzębowskiego, S. Ossowskiego, J. Pniewskie- 
So, K. Stromengera, S. Szulca, S. Zelenta.

- K r a t a  P o l i  G o j a w i c z y ń s k i e j .  Pierwsza 
powieść na temat okupacji wywołała ożywioną dyskusję. Podkreśla­
jąc dużą siłę autentyzmu, krytycy (K. Brandys, J. Brzostowska,
W. Mach) zakwestionowali jednak zasadniczo poprzestanie na re­
portażu o zbiorowym życiu kobiet na Pawiaku, brak epiflkiego 
dystansu i syntezy, która mogłaby ukazać istotną prawdę marty­
rologii. Według J. Preger Gojawiczyńska dała jeszcze jedną po­
wieść obyczajową. "Na małym odcinku kobiecym nie widzimy całej 
wielkości tego zła, które wyrządzono człowiekowi w Polsue. Zbyt 
mało dowiadujemy się o sile, abyśmy mogli mieć istotnie obraz 
walki o człowieka i kulturę, ujrzeć cały rozmiar zagrożenia. Uję­
cie sprawy przez pryzmat psychologii kobiety miejskiej wydaje 
się zbyt wąskie”. Krytycznie oceniono również wyraz ideowy utwo- 
ru;podkreslając iż "dominującym nurtem światopoglądowym powieś­
ci jest fatalizm i to fatalizm pesymistyczny” (W. Mach).

B. DUDZIŃSKI: Ludzie za kratą. "Pobudka”, nr 13/14. - 
K. BRANDYS: Okrutna książka. "Kuźnica”, 1946 nr 3. - J. BRZO­
STOWSKA. "Warszawa” 1946 nr 1. - K. Cz. /K. CZACHOWSKI/. "Lewy 
Tor” 1946 nr 1/2. - S. KISIEŁEW5KI: Realizm bezinteresowny.
"Tyg. powsz.” 1946 nr 8. - W. MACH: Siad Syzyfa. "Odrodź.” 1946 
nr 1. - R. MATUSZEWSKI. "Wiedza i Życie” 1946 nr 7. - J. PREGER. 
"Twórcz.” 1946 z. 1. £4$-

GRUDZIEŃ

1 P o w s t a n i e  p i s m a  " K u l t u r a ”. Pismo poświę-
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cone k u l t u r z e  r a d z ie c k ie j  u k a z a ło  s ię  w K ra k o w ie  nakładem  Towa­

r z y s tw a  P r z y ja ź n i  P o ls k o - R a d z ie c k ie j ,  redagowane p rz e z  K o m ite t .

W 1945  r .  u k a z a ły  s ię  2 n um ery , k t ó r e  obok a r ty k u łó w  o l i t e r a t u ­

r z e  i  k u l t u r z e  r o s y j s k i e j  o ra z  in f o r m a c j i  o ż y c iu  k u ltu ra ln y m
m**1-

Z S R R  z a w i e r a ł y  p r z e k ł a d y  p o e z j i  r o s y j s k i e j  d o k o n a n e / p r z e z  J .  K o t -  
t a ,  A .  S a n d a u e r a ,  J .  T u w i m a ,  -B .  Z y r a n i k a .

P ism o p r z e s t a ło  w ych o d z ić  w cze rw cu  1946 r .  Z  W

4 W y s t a w a  " K s i ą ż k a  O c a l o n a "  w B i ­

b l i o t e c e  P u b l i c z n e j  w W a r s z a w i e .  

W ystawa obejm ow ała n a s tę p u ją c e  d z i a ł y :  a u to g ra fy  p is a r z y  p o l­

s k i c h ,  ro zw ó j fo rm y k s ią ż k o w e j od XV w . s t a r e  d r u k i p o l s k i e ,  k o ­

l e k c j e  s p e c ja ln e ,  k s i ą ż k i  d la  d z i e c i ,  k s i ą ż k i  s p e c ja ln ie  t ę p io ­

ne p r z e z  o k u p a n ta .

4  2 0 —  l e c i e  ś m i e r c i  W ł a d y s ł a w a  S .
R e y m o n t a .  W W a rsz a w ie , w s a l i  k o n fe re n c y jn e j KRN u r z ą ­

dzona z o s t a ła  ku  c z c i  p i s a r z a  2 X I I  u r o c z y s t a  a ka d e m ia , k t ó re  

o rg a n iz a to ra m i b y ło  K o ło  Z w iązku  M ło d z ie ż y  W ie js k ie j  " W ic i" ,  

o ra z  K o ło  Z w iązku  Zawodowego P raco w n ikó w  Państw ow ych p r z y  m in i­

s t e r s t w ie  R o ln ic t w a .

Z o k a z j i  r o c z n ic y  cza so p ism a  l i t e r a c k i e  z a m ie ś c i ł y  m. i n .  

n a s tę p u ją c e  a r t y k u ł y :  J .  K rz y ż a n o w s k ie g s :T w ó rc a  "Chłopów " . 

"R z e c z p o sp ."> n r  3 2 8 , Z .  Skw arozyński-ego : W d w a d z ie ś c ia  l a t  pó ź­

n i e j ,  " W ie ś " jn r  2 0 , K .  W y k i: Żywotne t r a d y c je  p ro zy  p o l s k i e j .  

"O d ro d ź ."  n r  53 •

4 I n a u g u r a c j a  I n s t y t u t u  W ł o s k i e g o  

i  T o w a r z y s t w a  D a n t e g o  A l i g h i e r i  

W K r a k o w i e .  Prezesem Towarzystwa b y ł J .D ąb row sk i. Na 

in a u g u ra c j i,w  k tó r e j  u c z e s tn io z y ł ambasador Włoch E . R ea le ,

Z .  Ja ch im eck i w y g ło s ił  od czy t p t .  0  stosunkach Jfo lsko -w łos- 

---- Jzlch na p o lu  m uzyk i. 249

6 - 1 3  I  Z j a z d  P o l s k i e j  P a r t i i  R o b o t n i ­

c z e j  w W a r s z a w i e .  W Z je ź d z ie  u c z e s t n ic z y ło  1 087

i  “ T ”
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otworzył sekretarz generalny KC W. Gomułka, a następnie przemówie­
nia powitalne wygłosili: Prezydent KRN B. Bierut, Premier E. Osób- 
ka-Morawski, Naczelny Dowódca Marszałek M. Żymirski oraz przedsta­
wiciele partii i stronnictw: J. Cyrankiewicz (PPS), W. Baranowski 
(SL), W. Rzymowski (SD), S. Mikołajczyk (PSL), Z. Felczak (SP).
Zjazd wysłuchał sprawozdania politycznego KC wygłoszonego przez 
W. Gomułkę, sprawozdania organizacyjnego KC wygłoszonego przez 
R. Zambrowskiego, oraz referatów: H. Minca: Centralne zagadnienia 
i perspektywy gospodarcze Polski demokratycznej , E. Ochaba: Praca 
partii na wsi, Z. KLiszki: 0 projekcie statutu PPR i A. Kowal­
skiego : Praca wśród młodzieży. Zjazd nakreślił perspektywy dal­
szych przemian społecznych i rozwoju gospodarczego Polski, uchwa­
lił statut PPR oraz wybrał Komitet Centralny z W. Gomułką jako 
sekretarzem generalnym.

W dyskusji nad referatem politycznym W. Gomółki poruszone zostały 
m'. in. problemy związane z postawą inteligencji wobec przemian zacho 
dzących w Polsce -^udowej oraz stosunkiem PPR do inteligencji. Refe­
rując sprawę odbudowy szkolnictwa i dalszych zadań w tym zakresie 
W. Bieńkowski zwrócił uwagę, iż na terenie nauczycielstwa reakcja 
często znajduje posłuch i czyni z elementów inteligenckich narzędzie 
swojej akcji. "Teren nauczycielski jest tym terenem - podkreślał - 
na który partia musi zwrócić szczególną uwagę. My nie będziemy wal- 
czyć z nauczycielstwem, ale musimy tych nauczycieli wychować, musimy 
wydobyć to, co będzie przydatne do budowy demokratycznej Polski i 
odrzucić dopiero tę resztę, która się nam na nic w naszej Polsce

y u *
demokratycznej nie przyda", fi,

Krytykę przejawiających się ówcześnie w Partii nastrojów antyinte! 
ligenckich, które znalazły wyraz również na Zjeździć, przeprowadził • 
w przemówieniu końcowym 1 . Gomułka, zarysowując jednocześnie program 
działalności PPR na froncie inteligencji, obejmujący cały zespół pro1 
pozycji praktycznych. -*Ttrtrj , tOMaizyaŁiU*- o twierdza! oboorwowalearhttp://rcin.org.pl



reakcję zjazdu, najwyższego organu naszej partii, na przemówienie to­
warzysza Bieńkowskiego. Nie mogę powiedzieć, że byłem zachwycony tą re 
akcją sali. ^dy szukamy naszych braków v? partii, to trzeba, mojąn zda©4 
niem wskazać, że najsłabszy nasz punkt jest właśnie na odcinku inteli- 
gencji. Tofźle, towarzysze. To jest/słabośc naszej partiiJDo tego, nie

/  tiJtcij i
stety^musimy się przyznać. Trudno/się^wgłębić w przyczyny i szukać
źródeł tego wszystkiego, dlaczego inteligencja nie garnie się do nas

y, /masowo, ^ch źródeł jest bardzó wiele. Towarzysze znajdą bardzo cenne 
uwagi i odpowiedzi w różny cl/ organach 9 iszej inteligenckiej prasy.

** Stwierdzam, że nie można mieć jakiegoś negatywnego stosunku do inteli­
gencji wogóle. Przeciwnie, trzeba partię naszą całkowicie przestawiać 
na pozytywny stosunek do inteligencji. Towarzysze, jest wśród inteli­
gencji grupa zy warstwa, część inteligencji, na którą,—  rzecz jasna - 
liczyć nie można, która jest związana z reakcją, ze starym światem, 
która jest jej mózgiem ideologicznym. Tej części my zdobyć nie chcemy 
i nie zdobędziemy, rile jest wśród szerokich mas inteligenckich grupa 
najszersza, która nie jest zdecydowana, która jest niezadowolona, ale 
nie jest ^gruncie rzeczy reakcyjna. My jako partia robotnicza, jako 

I partia przodująca musimy pomófi tej inteligencji w przezwyciężaniu jej
wahań. Trzeba najtym odcinku mieć pewien plan, przemyślany plan pracy, 
który na każdym terenie bpdzie inaczej stosowany, gdyż jest on uzależ­
niony od konkretnych warunków. Ale ogóle#, tendencja powinna byc taka; 
aby przyciągnąć tych ludzi do siebie różnymi sposobami. Towarzysze!
Nie wahałbym się nawet zaprosić tego czy innego naukowca, który może 
mieć zupełnie inn,e poglądy od nas,, czy nawet wrogie nam poglądy, do 
robotników na odczyty o określonej treści.[Niech przyjdą do robotników, 
niech się przypatrzą i zetkną z ich życiem. Zależy nam na tym, aby 
zdobyć inteligencję. Niektórzy słusznie krytykowali]zresztą tutaj sto­
sunki na wyższych uczelniach, -^rawdą jest, że są tam profesorowie re­
akcyjni. Ale my przecież profesorów na kursach nie dokształcimy. Pro- - 
fesorowie zdobywają kwalifik: cje w ciągu długich lat, my zaś jesteśmy

u władzy dopiero niewiele miesięcy. My dopiero musimy wychowa© naszych
I r m
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profesorów i wychowamy ich aa |ewno, ale dopiero po latach, po okresii 
potrzebnym, na wychowanie profesora. Musimy pracować przy pomocy tych 
profesorów, którzy są, bo nauki nie przerwiemy.

Istnieją setki i tysiące sposobów na to, aby na nich oddziaływa0, 
aby nie pozwolić prowadzić reakcyjnej roboty. Jednym z głównych i naj« 
ważniejszych sposobów jest rozwinięcie naszej pracy wśród młodzieży 
szkolnej i akademickiej. Jeżeli tam będziemy mieó mocne poparcie, to 
młodzież będzie oddziaływać na profesorów.

Zagadnienie nauczycieli to bardzo istotne zagadnienie, Nauczyciel, 
zwłaszcza na wsi, (jest człowiekiem, który swoim poziomem umysłowym 
przewyższy mieszkańców wsi. Toteż ludzie czekają na to, co nauczyciel 
powie, bo to, co powie nauczyciel, jest 'widocznie dobre in słuszne. 
Tutaj, towarzysze mówili, że sporo nauczycielstwa znajduje się w szere­
gach PSL i prowadzi reakcyjną agitację. Ze stwierdzonego faktu trzeba 
wyciągnąć określone wnioski. Trzeba znaleźć formy i sposoby na to, »
ażeby nauczyciela odciągnąć od działalności reakcyjnej c|zv od Stron­ił/ v
nictwa, które nie prowadzi demokratycznej pracy. Cały szereg organiza- 
cji partyjnych ma już w tej dziedzinie ładne osiągnięcia. Wówczas gdy 
poświęcimy temu zagadnieniu należytą uwagę, wyrośniemy również sami 
jako partia”. ( % (̂ <y*y£*-ctu. f ̂  J.

8 U t w o r z e n i e  K o i t e t u K u l t u r a l n e g o  R a d y  
M i n i s t r ó w .  Zadaniem Komitetu, w skład którego wchodzili mini­
strowie; Oświaty, Kultury i Sztuki oraz Informacji i Propagandy, miało 
być m. in. zajęcie się odbudową księgostanu Polski i ustalanie kolej­
ności pozycji w planach wydawniczych.

1

1 4 - 1 6  P i e r w s z y  p o  w y z w o l e n i u  O g ó l n o k r a j o  
w y  Z j a z d  D z i e n n i k a r z y  w W a r s z a w i e ,  
i*a zjeździe uchwalono Statut Związku Zawodowego Dziennikarzy RP I 
oraz podjęto szereg uchwał m. in. w sprawie powołania Instytutu 
Prasoznawczego i pisma organizacji dziennikarskiej pęł

I
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15 N a d a n i e  p r o f. d r  K a z i m i e r z o w i  N i t s ­
c h o w i  t y t u ł u  d o k t o r a  h o n o r i s  c a u s a  
p r z e z  U n i w e r s y t e t  p a r y s k i .  xytuł ten otrzy­
mał równocześnie prof. dr S. Bieńkowski.

15 I n a u g u r a c j a  r o k u  a k a d e m i c k i e g o  n a  
U n i w e r s y t e c i e  P o z n a ń s k i m .  W uroczystej 
inauguracji udział wzięli przedstawiciele władz cywilnych, woj- 
jskowych oraz świata naukowego. Po przemówieniu rektora prof. dr

r ■ — ' *p. Dąbrowskiego, który omówił działalność Uniwersytetu w czasie oku­
pacji i prace organizacyjne po wyzwoleniu, wykład inauguracyjny 
pt. Hołd^pruski^wygłosił prof. dr Z. WojCiechowski.

Dziekanem Wydziału Humanistycznego był prof. dr K. Tymieniecki, 
a prodziekanem prof. dr R. Pollak. Obowiązki dyrektora------ >

./ V •

♦

, -  . • ' •
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Seminarium Języka Polskiego pełnił prof. dr 3T. Rudnicki, dyrekto­
rami Seminarium Historii Literatury Polskiej byli prof. dr R. Pol- 
lak i prof. dr Z. Szweykowski. urn

16 I n a u g u r a c j a  r o k u  a k a d e m i c k i e g o  na 
U n i w e r s y t e c i e  W a r s z a w s k i m .  Y/ uroczystości 
wzięli udział członkowie KRN, Rządu, oraz liczni przedstawiciele 
świata kultury i sztuki. Otworzył zebranie rektor prof. dr S. 
Pieńkowski, który też złożył sprawozdanie z działalności Uniwer­
sytetu podczas okupacji i odczytał listę strat, obejmującą 163 
nazwiska. W imieniu prezydium KRN przemówił wiceprezydent W. Bar- 
cikowski, a w imieniu profesorów uniwersytetu paryskiego prof. 
Francastel. Y/ykład inauguracyjny pt. Promienie kosmiczne wygło­
sił prof . dr Białobrzeski.

Dziekanem Wydziału Humanistycznego był prof. dr K. Micha­
łowski^ kierownikiem Seminarium Historii Literatury Polskiej prof. 
dr J. Krzyżanowski, Kierownikiem Seminarium Języka Polskiego - 
prof. dr W. Doroszewski.

24 W z n o w i e n i e  d z i a ł a l n o ś c i  b i b l i o f i l -
s k i e j  J a n a  z B o g u m i n a  K u g l i n a .  Pierw­
szą książką wydaną przez Kuglina po wojnie był tom Z. Bednorza 
Glossy Śląskie. ASTc

25 O t w a r c i e  T e a t r u  M i e j s k i e g o ^ w e , W r o -  
c ł a w i 4j, w gmachu dawnej opery niemieckiej .f Jako pierwszą 
wystawiono sztukę R. Niewiarowicza I co z takim robić w reż. auto­
ra, scen. J. Kassaraba.

Oficjalnie zainaugurowano pierwszy sezon 6 I 1946 r. wysta­
wieniem Ślubów ęaąieńskich A. Fredry.
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30 Z m a r ł  w K a t o w i c a c h  l u d w i k  K o b i e -
I

1 a (ur. 1897) literat, były prezes Oddziału Śląskiego ZZŁP. 
(Dane bio- bibliograficzne podaje Słownik współczesnych pisa-

irzy polskich, t. J-2 s. 140).
A. WIDERA: Wspomnienie o_L. Kobieli. "Gaz. rob." 1946 

j nr 186.

31 Z m a r ł  w K r a k o w i e  T a d e u s z  H i ż  (ur.
1883), literat i dziennikarz. (Dane bio- bibliograficzne poda-

*

je Słownik współczesnych pisarzy polskich, t. 4 s. 674 - 675).
fŚmierć znanego dziennikarza. "Dz. łódź.", nr 10. - "Dz. 

poi.", nr 4. 2SB

31 K o n k u r s  P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  Z a c h o d ­
n i e g o  w P o z n a n i u .  Konkurs na prace naukowo-po- 
pularne i literackie o Ziemiach Zachodnich odzyskanych został 
ogłoszony 26 VI. Nadesłano 15 prac naukowo-popularnych i 134 
utwory literackie. Sąd konkursowy pod przewodnictwem R. Pollaka

-jj-
nie przyznał t  nagrody; d?Ugą nagrodę (8 tys. zł) otrzymał Z.

9

Bednorz za pracę Śląsk wierny Ojczyźnie, III nagrodę otrzymała
M. Czekańska za Było^ i będzi^nasze. Wśród utworów literackich
odznaczono jedynie słuchowisko radiowe M. Szczepkowskiej Owoce
burzy przyznając autorce 3 tys. zł. o-raa-wyrożninno ulwory :
JL. Sotaciński ego Ziania Mazurska--aa-4ru tam Maty sika Chłop-
-ey-z--pogranicza 1 A....̂ L, Kamińskiego dramat Sąsiadzi-, .,Z6 O

- P i e r w o d r u k  d r a m a t u  S t a n i s ł a w  i

B o g u m i ł  M a r i i  D ą b r o w s k i e j .  V/ zeszycie 
grudniowym (z. 5) "Twórczości" ukazał się akt I dramatu; dal­
sza część została wydrukowana w zeszycie styczniowym następnego 

roku. £64
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- P o w s t a n i e  p i s m a  "A r k o n a", miesięcznika po­
święconego kulturze i sztuce. Piano o charakterze regionalnym, 
zajmujące się szczególnie sprawami Pomorza, ukazało się w Byd­
goszczy nakładem zespołu "Arkony". W skład kolegium redakcyjne­
go wchodzili: M. Turwid, S. Brzęczkowski, A. Bukowski, A. Dzie- 
nisiuk, A. Kowalkowski, J. Piechocki. Numer 1/2 (listopad-gru- 
dzień) zawierał m. in. artykuły K. Górskiego, S. Helsześyńskie— 
go, A. Rogalskiego, wiersze A. Iwańskiej, A. Kowalkowskiego, J. 
Maślińskiego, F. Grotta, prozę M. Zydlera, a ponadto bogatą 
kronikę życia kulturalnego i artystycznego Bydgoszczy, Torunia, 
Inowrocławia, Wybrzeża, Zachodniego Pomorza.

M. TURWID: Milczenie zostało przerwane. "Ilustr. Kur. poi.”, 
nr 56.

- W z n o w i e n i e  k w a r t a l n i k a  " Z a r a n i e
Ś l ą s k i e " .  Wydany przez Instytut Śląski z zasiłku Wydziału 
Nauki Ministerstwa Oświaty ukazał się w Katowicach rocznik XVI 
pisma założonego w 1908 r. Redaktorem był R. Lutman, sekretarzem 
redakcji J. lewański. Z kwartalnikiem poświęconym przede wszyst­
kim sprawom kulturalnym nowego, zjednoczonego Śląska nawiązali 
współpracę głównie pisarze i krytycy przebywający na tym terenie; 
Z. Bednorz, Z. Hierowski, S. Kasztelowicz, W. Ogrodziński, Z. Ob- 
rzud, E. Osmańczyk, W. Żukrowski. W numerze 1 opublikowane zosta­
ły też wiersze młodych poetów zgrupowanych w Kole Literackim 
przy Oddziale Śląskim ZZLP: J. Orszulok, B. Gumajerówny, R. Le­
szczyńskiego. W. Szkaradkówny. ^

n y m y  n a d  B i r k e n a u  S e w e r y n y  S z m a g l e -  
v; s k i ej. Książka została oceniona bardzo wysoko przez kryty- 
kę* ^^ona jednogłośnie podkreślała wyjątkowośó~ i—ważność utworu 
w porównaniu z innymi publikacjami obozowymi. "Dymy nad Birkenau
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- pisał 1. Mach - nie są dziełem dedykowanym śmierci i nienawiś­
ci; są aktem potężnej woli życia i wyznaniem najszlachetniej­
szego humanizmu". JaJco walory książki wskazywano ogólnie głęboką 
prawdę, skrupulatną wierność w opisie rzeczywistości obozowej
i dyskrecję autorki wobec siebie, słuszność w ocenie i kwalifi­
kacji zjawisk, duże walory artystyczne. E. Korzeniewska zwracała 
uwagę, iż z troski o sprawiedliwe pokazanie rzeczywistości "prze­
dmiotem opisu staje się przede wszystkim zbiorowość". Podejmowa­
ne przez niektórych recenzentów rozważania nad gatunkiem utworu 
rozstrzygnął K. Wyka,wskazując„ iż utwór jest artystycznie 
kształtowaną powieścią. "Dymy nad Birkenau są i pozostaną zna­
miennym świadectwem takiego stanowiska wobec świata — stwierdzał
- które jest fundamentem realistycznej sprawiedliwości w sztu­
ce. Niechęć do egotycznego i indywidualistycznego komentarza, 
pełny szacunek dla prawdy świata i dla prawdy oraz cierpień 
drugich, to są dwa ośrodki główne tej sprawiedliwości*" /.../ 
doniosłość moralna stanowisk, z których ta książka jest napisa­
na, równa jest ich doniosłości artystycznej w procesie formowa­
nia się obecnej prozy polskiej".

)
Z. KARCZEWSKA-MARKIEWICZ. "Rzeczposp.", nr 354. - W. GRO-

.
DZIENSKA: Książka^o Oświęcimiu. "Kuźnica" 1946 nr 3. - E. KOC- 
WA: JJsiążka głęboko ludzka. "Tyg. powsz." 1946 nr 4. - E. KO­
RZENIEWSKA: Prozaicy i okupacja. "Kuźnica" 1946 nr 23. - W.
MACH: Opowieść o najtrudniejszym zwycięstwie. "Odrodź." 1946 nr
4. - H. VOGLER: Liryka i piekło. nDz. poi." 1946 nr 69. - K. WY­
KA: Pogranicze powieści. "Twórcz." 1946 z. 2. ^

- N o c  J e r z e g o  A n d r z e j e w s k i e g o .  Tom, na 
który składały się 3 opowiadania: Przed sądem i Apel napisane w 
czasie wojny oraz Wielki Tydzień, został uznany przez krytykę 
za osiągnięcie dużej miary. M. Dąbrowska, oceniając JEToc jako
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wielki krok naprzód w twórczości autora, podkreślała, że jest 
to pierwsza udana próba artystycznego kształtowania doświadczeń 
lat wojny. Tak K. Wyka, jak i J. Kott wskazywali, iż opowiadania 
zawarte w tomie świadczą o rozwoju artystycznym pisarza w kierun­
ku realizmu. "/.../ ustawione w tym porządku, w jakim Andrzejew­
ski je kładzie i w jakim były pisane - stwierdzał Wyka - OZna-

AĆ.
czają te opowiadania wy raź n̂ f drogę od prozy całkowicie pogrążo­
nej w intencji i najbardziej tajnej psychologii do prozy pragną­
cej kształtować dostrzegalny, wymierny obraz rzeczywistości. Na 
przestrzeni tego tomu raz jeszcze powtarzają drogę od psychologi- 
zmu do realizmu”. Według Kotta, Wielki Tydzień, w którym "anali­
za społeczna jest dostatecznie zróżnicowana i bogata, aby odwró­
cić dotychczasowe proporcje i dramat postaw duchowych przekształ­
cić w dramat historyczny grupy społecznej", był "pierwszym świa­
dectwem nowego realizmu polskiej prozy".

M. DĄBROWSKA. "Warszawa" 1946 nr 1. - J. DOBRACZYŃSKI: Na- 
: dzieje wśród nocy. "Dzi^ś i Jutro" 1946 nr 11. -^E. KORZENIEWSKA: 
Prozaicy i okupacja. "Kuźnica" 1946 nr 23. - J. KOTT: Droga do

"Kuźnica" 1946 nr 8. - S. LICHANSKI. "Wieś" 1946 nr 8.~ 
.V. MACH: Noc bez świtu. "Odrodź." 1946 nr 5. - Z. STAROWIEYSKA- 
MORSTINOWA: Książka o nieładzie serc. "Tyg. powsz." 1946 nr 8. - 
K. WYKA: Pogranicze powieści. "Twórcz." 1946 z. 2. - K. W. ZAWO-

f

DZINSKI: Rzut_oka na literaturę polską 1945 r. Poznań 1946 s.
I 48 - 53•J- HU1KA-LASK0WSKI: Zstąpieniejlo^piekieł. "Dz. lud."

194o nr 135. — STr-^ASTRZĄB: Dabre-i złe. "Tyg. powsz." 1946- nr 17.
^  '

“ <S a w i o d ł a  p r z e z N a r v i k  K s a w e r e g o
P r u s  z y ń s k i  e g o .  Książka wydana przez "Wiedzę" jako 
tom 1 serii "Za waszą wolność i naszą" była wznowieniem utworu 
wydanego w .uondynie w 1941 r. W licznych recenzjach koncentrowano
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głównie uwagę na ukazanym przez Pruszyńskiego obrazie "procesów 
myślowych i przemian duchowych" żołnierzy polskich, którzy brali 
udział w kampanii norweskiej 1940 r. Przyznając książce dużą 
wartość dokumentarną Z. Bieńkowski pisał: "Kruszyński potrafił 
przedstawić dramat pokolenia, które musiało walczyć ze zwątpie­
niem po to, aby umierać, potrafił ukazać wymiary tego zwątpie­
nia". Krytycznie ocenił książkę K. Wyka wskazując, iż nie jest 
ona właściwie powieścią, gdyż "cierpi na niedosyt faktów typowych 
a przerost komentarza". "Kruszyński posiada ogromny temperament 
i świeżość intelektualną — stwierdzał dalej Wyka — Jednakże tem­
perament jego prozy artystycznej jest całkiem odległy od tej 
świeżości myślowej. Pochodzi z całkiem innych tradycji: tych, 
które się wywodzą z zupełnie antyintelektualnego, czysto biolo­
gicznego temperamentu a la Sienkiewicz, a kończą zazwyczaj na 
Kossakach. Jest to temperament pozorny, Gatunek prozy ruchliwy 
tylko po wierzchu, ale sztywny wewnętrznie".

t
Z. BIEŃKOWSKI: Droga przez zwątpienie. "Odrodź." 1946 nr 7.

- S. R. DOBROWOLSKI. "Pol. zbrój." 1946 nr 31. - B. DUDZIŃSKI:
0 tych spod Narwik. "Głos Ludu" 1946 nr 34. - M. JARCZYŃ3KA.
"Tyg. powsz." 1946 nr 28. - R. MATUSZEWSKI: Dokąd wiedzie ta dro­
ga? "Kuźnica" 1946 nr 11. - G. TIMOFIEJEW. "Pobudka" 1946 nr 8.

| - K. WYKA: Pogranicze powieści. "Twórcz. 1946 z. 2. tyrę

- P i s m a  z e b r a n e  T o m  F C y p r i a n a  N o r w i -  
d a. Odbity w 1911 r. Pism prozą dział drugi 0 sztuce i litera­
turze w opracowaniu Miriama zachował się częściowo w drukarni 
W. L. Anczyca, został zbros żurowa ry i wypuszczony do sprzedaży 
przez wydawnictwo J . Mortkowieza w liczbie 725 egzemplarzy. Opi- 
sując tragiczne losy pism Norwida, w recenzjach podkreślano wagę 
wydania tomu wraz z komentarzem Miriama opartym o źródła w wię­
kszości już nie istniejące. "/.../ zachowanie się i ukazanie po
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tylu latach fragmentu pięknych zamierzeń Przesmyckiego pozwolą 
ufać - pisał J. Krzyżanowski - że plany jego znajdą realizato­
rów i nareszcie będzie można uchwycić "kompleks” Norwida nie 
drogą problematycznych domysłów, lecz na podstawie ustalonych 
tekstów”.

S. P. KA.CZOROWSKI: Norwid ocalony. "Warszawa” 1946 nr 4. - 
J.K-i /J. KRZYŻANOWSKI/: Norwid dopełniony. ”Nauka i Sztuka" 
1946 nr 3. - H. MALEWSKA. "Tyg. powsz." 1946 nr 3. - K. WYKA: 
Tom, który był mityczny. "Odrodź." 1946 nr 15.

I ~
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Ruch wydawniczy

Rok 1945 przyniósł odrodzenie polskiego ruchu wydawniczego. 
Niemal bezpośrednio po wyzwoleniu wznowiły działalność wydawniczą 
niektóre przedwojenne firmy, zaczęły rozwijać się na dużą skalę 
obok prywatnych nowe wydawnictwa oparte na zasadach spółdziel­
czych, przede wszystkim "Czytelnik” i "Książka" założone w Lubli­
nie w 1944 r., a następnie "Nasza Księgarnia" i "Wiedza", przystą­
piły wreszcie do wydawania pism i książek, a nawet całych serii 
liczne stowarzyszenia i organizacje społeczne oraz instytucje 
i urzędy państwowe. Dopuszczenie do działalności wydawniczej firm 
prywatnych i ich przewaga zdecydowały o żywiołowości produkcji 
nie uzgadnianej między wydawnictwamifrownież o całkowitej bez- 
planowości, gdyż państwo nie wpływało na kierunek pracy wydawców 
i nie planowało wydawnictw ani w skali ogólnopaństwowej, ani w 
zrzeszeniu branżowym.

Ogółem w 1945 r. zostało wydanych 1078 książek o ogólnym
nakładzie 10,4 milionów egzemplarzy (w 1944 r. ukazało się zaled-

*
wie 29 książek o nakładzie 0,1 miliona egzemplarzy) . Literatura 
piękna - 175 pozycji, stanowiła 16,6% ogólnej produkcji książek.
Z tego na wydawców prywatnych przypadało 85 książek, na spółdziel­
nie wydawnicze - 42, na stowarzyszenia i organizacje społeczne - 
28, na instytucje i urzędy państwowe - 20.

Największą działalność na polu wydawania literatury pięknej 
spośród wydawnictw spółdzielczych rozwinęły: Spółdzielnia Wydaw­
nicza "Czytelnik" (Warszawa), Spółdzielnia Wydawnicza "Książka" 
fłódź), Spółdzielnia Księgarska "Czytelnik" (Kraków); spośród wy­
dawnictw prywatnych: Gebethner i Wolff (Warszawa), E. Kuthan (War­
szawa), S. Kamiński (Kraków), "Przełom" (Kraków). "Odrodzenie" 
(Katowice). Ponadto po kilka utworów literackich ukazało się na-

‘Dane według -4. Lpomberga Książki i wydawcy. Warszawa 1958,http://rcin.org.pl



138745 **

9
kładem ZZLP, Instytutu Śląskiego, Instytutu Naukowo-Społecznego 
w Radomiu, ZNP i in.

Z przedwojennych serii wydawniczych zostały wznowione: Biblio- 
t«czka Uniwersytetów Ludowych oraz Polska i Świat Współczesny. 
Biblioteka Młodzieży (Gebethner i Wolff), seria Pod znakiem poe­
tów (Wydawnictwo J. Mortkowicza) i bibliofilska Biblioteka Jana 
z Bogumina Kuglina. Rozpoczęto wydawanie nowych serii popularnych 
obejmujących utwory polskich klasyków: Biblioteka Arcydzieł Lite­
ratury Polskiej ("Przełom"), Biblioteka Młodego Czytelnika ("Czy­
telnik"), Biblioteka Szkolna (ZNP Okręgu Śląskiego), Biblioteka 
Teatrów Amatorskich ("Odrodzenie"), Biblioteka "Wici" (Związek 
Młodzieży Wiejskiej RP).

Wydania klasyków stanowiły 36% literatury pięknej. Były to 
oprócz tomu Pism zebranych C. Norwida (zob. poz. ZZ//45) wydania 
popularne, przeznaczone przede wszystkim dla młodzieży: J. Bli- 
zińskiego Ciotka na wydaniu, A. Fredry Pan Geldhab i Zemsta, J . 
Kasprowicza Wybór poezji, H. Konopnickiej Pan Balcer w Brazylii 
oraz poszczególne nowele, Z. Krasińskiego Nie boska komedia, 
Przedświt, Psalmy przyszłości, J. I. Kraszewskiego Krzyżacy,
Dziecię starego miasta i Stara baśń, A. Mickiewicza Ballady i so­
nety, Grażyna, Konrad Wallenrod, Księgi Narodu i Pielgrzymstwa 
Polskiego, Pan Tadeusz, J. Niemceiweza Powrót posła, A. Oppmana 
Legendy warszawskie, liczne nowele B. Prusa, H. Sienkiewicza Krzy­
żacy oraz poszczególne nowele, J. Słowackiego j&azepa, W. Syrokom­
li Urodzony Jan Dęboróg, Sz. Szymonowi cza Żeńcy, K. Ujejskiego 
Maraton, S. Wyspiańskiego Wesele, F. Zabłockiego Sarmatyzm, S. 
Żeromskiego poszczególne opowiadania.

Wznowień literatury 20-lecia ukazało się niewiele (10%) :
H. Boguszewskiej Zą zielonym wałem, T. Boya-Żeleńskiego Znasz-li 
ten kraj, W. Broniewskiego Troska i pieśń, M. Czeskiej-Mączyń- 
skiej 7/ obronie Gdańska, lt. Dąbrowskiej Dzieci ojczyzny i Marcin
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Kozera, H. Górskiej Nad czarną wodą, G. Morcinka Dzieje węgla 
oraz Łysek z pokładu Idy, Z. Nałkowskiej Granioa, J. Parandow- 
skiego Trzy znaki zodiaku.

W  literaturze współczesnej, która stanowiła 54% całej li­
teratury pięknej, przeważały tomiki wierszy związanych tematycz­
nie z przeżyciami okupacji hitlerowskiej, walkami partyzanckimi 
oraz żołnierską drogą do Ojczyzny Armii Polskiej w ZSRR. Były 
to m.in.SM. Castellati: Pole Mokotowskie, J. Lau: U płomienia,
W .  M a c h e j e k :  L e ś n e  o c z y ,  E .  C s m a ń c z y k  : W a l k a  j e s t  z w y c i ę s k a ,
J. Ozga-Michalski: Oberek,świętokrzyski, J. Ożóg: Kraj, L. Pas­
ternak: lata powrotu, L.. Pasternak: Piosenki żołnierski^, J. 
Nacht-Prutkowski : Od Lenino do BeĄina, R. Sadowski: Życie - 
naprzeciw, S. Skoneczny: J^Jlasu, W .  Szewczyk: Posągi, A. Wło­
dek: Najcichszy sztandar, W .  Zechenter: Strzępy okupacji oraz 
antologie: Wiersze i pieśni Armii Ludowej, Wiersze i pieśni 
Pierwszej Armii Polskiej w ZSRR, Z lat wojny (zob. poz. //^/^6 ).

K ,, V1j\A Ł' i P o n a d t o  u k a z a ł y  s i ę  z b i o r y  w i e r s z y :  Z. B i e ń k o w s k i e g o  S p r a w a  w y -
<~«obraźniJCz. Miłosza Ocalenie, A. Nowickiego Podróż do świętej 

ziemi, J. Przybosia Miejsce na ziemi (zob. poz./^/fr ), A. Sło­
nimskiego Wiek klęski, A. M. Swinarskiego Przekleństwo morza.

Prozy ukazało się zaledwie 11 pozycji: J. Andrzejewskiego 
Noc (zob. poz.&j/W ) , J. Broniewskiej Czołg porucznika Kukułki
K. Bunscha Uzikpjiy ,$karb, M. Czanerle Między zimą a wiosną, P. 
Gojawiczyńskiej Krata (zob. poz./#yfr), w. Kowalskiego Bestia,
J. Kurka Janosik, S. Nadzina Opowiadania frontowe, K. Pruszyń- 
skiego Droga wiodła przez Naririk (zob. poz.2061*1$'), S. Szmagle- 
wskiej Dymy nad Birkenau (zob. p o z W .  Wasilewskiej T|- 
cza, J. Wiktora Ożywcze krynice, X. Żytomirskiej Jan i Małgo­
rzata.

W y d a n e  z o s t a ł y  t e ż  3 d r a m a t y :  F. B i e ń k o w s k i e j  ' W i o s n a  1944
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(zob. poz. ), A. Ważyka Stary dworek (zob. poz. ),
i J. Wirskiego Powrót.

Przekładów z wszystkich języków w zakresie literatury pię­
knej dla dorosłych ukazało się zaledwie 11, w tym z literatury 
amerykańskiej 2 powieści M. Branda i 4 J. Londona; z angielskiej 
- Defoe'a Robinson Kruzoe; z francuskiej R. Garaudy: Komunizm 
J^^odrodzenie kultury francuskiej (tłum. J. Kott); z hiszpańskiej 
antologia Hiszpania walcząca (tłum. Z. Szleyen); z literatury 
rosyjskiej Lutnia Puszkina w tłum. J. Tuwima oraz pierwszy pol­
ski przekład poematu W. Majakowskiego Dobrze dokonany przez A. 
Sandauera w czasie okupacji.

http://rcin.org.pl



1*1

S  tćL ĆL- ib  t£ £ c-
%

Podobnie jak-w 1944 r. odbudowa środków masowego przekazu byfegr 
L<t foc t

podejmowsuaap; 1945 r. niemal bezpośrednio po wyzwalaniu kolejnych 
terytoriów , równolegle do posuwania się frontu. Intensywną akcję 
podjęły w tyra zakresie obok urzędów i instytucji państwowych rów- 
nież partie polityczne, młodzieżowe organizacje społeczno-polityczn 
ne, towarzystwa kulturalno-oświatowe, związki zawodowe, których 
wysiłki szły przede wszystkie w kierunku zdfibycia i uruchomienia 
bazy materialno-technicznej prasy, radia, teatru, kina, zagospodaro­
wywania ośrodków , szkolenia kadry wykwalifikowanych pracowników 
a równocześnie zabezpieczania rozproszonych przez wojnę dzieł 

sztuki, zbiorów bibliotecznych i muzealnych, rewindykowania skar­
bów narodowej kultury wywiezionych przez Niemców.

-X-
|p r a s a. Ogółem ukazywało się w Polsce 376 czasopism; przeważały i
miesięczniki - 134 i tygodniki - 74. -Liczba dzienników łącznie z

tytuły.
pismami wychodzącymi 2 do 4 razy w tygodniu wynosiła 42 g±sjrax
2>rz*de wszystkiraj Jiyły toKpisma ogólno-informacyjne, polityczne i

w liczbie
polityczno-społeczne j( 100  ̂w. tyra wydawanych przez PPR - 12, PPS - 
15, PSL - 4, SL - 3. Z czasopism o innym charakterze ukazywało 
się m. in. 21 czasopim naukowych i popularno-naukowych, 18 pedago­
gicznych i oświatowych, 13 literackich, 7 artystycznych, teatralny^ 
n.ych i radiowych, 2 humorystvczno-satyryczne. Najwięcej czasopisn

53
- 44# byłor wydawanych w samej 'Warszawie, następnie w województwie

4
krakowski* (43)-, poznańskim (40), w nieście nedzi (39) • Najmniej
sz* ilościowo prasę posiadały województwa białostockie i szczeciń­
skie (po 4 periodyki).

T e a t r .  Działalność rozwijało ogółem 44 teatry, w tym 34 dra*i 
matyczne i 10 kukiełkowych. Najwięcej teatrów powstało w wojewódz­
twie krakowski* (9), na Śląska (p)» w miastach: Warszawie (5) i 
nodzi (5). Tylko po jednyra teatrze dramatycznym posiadały wojewódz­
twa olsztyńskie i wrocławskie. Teatry były w większości finansowa- 
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ale też przez instytucje społeczne

ne przez samorządy terytorialne (teatry miejskie i wojewódzkie),}/" 
jak
Towarzystwo Uniwersytetów Robotniczych, i częściowa subwencjonowane 
przez Ministerstwo Kultury i Sztuki. . Liczba widzów wyniosła ogółem 
w 1945 r. 400 tys. ©ś&b.

K i n a .  Czynnych było na terenie Polski ogółem 403 kina; liczba
widzów wyniosła 36 718 tys. Ogromna większość kin znajdowała się

(widzów 35 204 tys.))
na terenie miast - 354^Vna wsi czynnych było jedynie 49 kin (widzów
1 514 tys.). Pierwsze miejsce pod względem ilości kin zajmował
Śląsk, na terenie którego czynnych było 70 kin (widzów 6 856 tys.)
przy czym kin wiejski było tu 25 (widzów 1 083 tys.) co przewyższyło

wszystkich
ilość kin wiejskich w/pozostałych województwach. Dużą liczbę kin 
posiadały następnie województwa: poznańskie (52), krakowskie (41), 
wrocławski# (40); najmniejszy ilość kin znajdowała się w wojewódz­
twie białostocki. (3), olsztyńskim (5).

.W obiegu były ogółem 172 filmy pełnometrażowe £§§ (522 kopie) 
i 136 krótkometrażowe (1143 kopie), w tym produkcji polskiej przed 
wojennej 39 filmów pełnometrażowych, fabularnych i 59 krótkometra^ 
żowych.( 43 kroniki filmowe ).

R a d i o. Do końca 1945 r. uruchomiono 9 stacji nadawczych: 
Kraków, Katowice I, Poznań, Bydgoszcz, Warszawa I, Warszawa III, 
Gdański, Łódź, Katowice. Liczba radioabonentów wynosiła ogółem 
1̂ 8 210, w tym posiadających radioodbiorniki lampowe 146 O97, posia­
dających detektory - 3 109, posiadając.ych głośniki domowe - 1.9 004. 
Najwięcej radioabonentów przypadało na Poznańską Deie£ęję Okręgową 
Polskiego Radia - 40 809; następne miejsca zajmowały Dyrekcje Okrę­
gowe: Katowicka - 29 628^Łódzka - 26 818, Bydgoska - 18 142, Kra- 
kowska - 16 253. Najmniej radioabonentów znajdowało się na terenie 
Dyrekcji Okręgowej Olsztyńskiej - 959, i Białostockiej - 2 433. Li­
czba radioodbiorników na 1000 mieszkańców wynosiła 7,1•

M u  z e a. Ogółem istniało na terenie Polski 105 muzeów, t tym
jednak, iż otwartych dla publiczności było jedynie 35, w tym pan-
1 http://rcin.org.pl



us TJC

stwowyGh -11, samorządu terytoriałnego - 16, towarzystw i fundacji- 
5, instytucji kościelnych - 3- Nadal trwała akcja «ynt±Triat WUnis- 
terstwa Kultury i Sztuki oraz odpowiednich urzędów wojewódzkich i
powiatowych zabezpieczania zabytkowych przedmiotów znajdujących się

* ■ . Po ustaniu działań wojennych
w dworach oraz ochrony dzieł sztuki. Xxjs3±s3ricxgxxs:prawn&x®na

•

rozpoczęto zabiegi w celu rewindykacji zbiorów muzealnych i biblio­
tecznych wywiezionych przez okupanta.

R u c h  k u l t u r a l n o - o ś w i a t o w y .  Pod koniec roku 
czynnych było ok. 4500 świetlic i 350 Domów Kultury. Ministerstwo 
Informacji i Propagandy posiadało we własnym zarządzie 1937 świetlic. 
Największa ilość świetlic - 800, czynnych była w województwie śląsko- 
-dąbrowskim.

*

%

i
■

Spis^czasugism wychodzących w Pclscjs w ląjtach.̂ 1944^19^5* Oprać, 
p r z e z  Wydział Prasowy Ministerstwa Informacji i  Propagandy. Warsza­

wa 1946.

* Stałyjrt^ 946, ̂ U^4/* v/arssawa 1949 ^łówny Urz.^d
Statystyczny RP Statystyka Polski. Seria D z. 14. 469http://rcin.org.pl
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